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ANTONi LAN G E

W  KWESTJ! DRAŻLIW EJ.
Kiedy w okolicy pokażą się wilki, ten co 

je pierwszy spostrzeże, zawiadamia o tem go- 
SDodarzy—i ci przedsiębiorą środki odpowiednie 
przeciw wrogom. Kiedy jednakże w i I k  przybiera 
posiać ludzką i kiedy zamierza porywać nie ba- 
rany ale dusze baranich ludzi, szerząc między 
nimi jakieś szkodliwe dla społecz ańscwa nauki, 
wtedy uważa się za rzecz niewłaściwą ostrzec 
o tem społeczeństwo; wtedy nazywa się to de­
nuncjacją. „

I jest to rzeczywiście kwestja drażliwa- czy 
Rii wolno denuncjować?

Co to jest denuncjacja? Jeżeli należę ao 
jakiejś tajnej grupy, czy to politycznej czy nie 
Politycznej — i jeżeli o tej grupie zawiadamiam 
Władzę, to jestem denuncjar.tem. Jest to czyn 
nieradny, ate niekoniecznie zły. Mogę da tego 
Czynu być pobudzony już to świadomością, że 
Postępowałem źle, łącząc się z jakąś szajką, 
już to nawet rachując na wynagrodzenie za tę 
Wiadomość. Ale mogę o tych rzeczach wiedzieć 
innym sposobem. Wyobraźmy sobie, że wiem
0 ludziach, którzy fałszują pieniądze, albo któ­
rzy scnowali wielkie zapasy cukru, tytuniu, 
skóry, papieru; albo którzy robią spisek na 
szkodę mojego społeczeństwa.

Są to wszystko wilki drapieżne i godne 
**ary. Nie zawiadomić o nich władzy — jest to 

dopomagać i łączyć się z nimi. Zawiadomić 
to znaczy byc denuncjantem.

Być denuncjantem — to wywołać w swej 
rLszy niepokój, gdyż uchodziło to u nas wogóle 
l8i postępek niegodny dobrze wycho-wanego 
^łowicka; ałe nie donieść — to narazić kraj na 
7  elkie nieszczęścia. Pytanie więc jest: co waz- 
!ł,-jsze, czy spokój mojej duszy czy też szczęście 
^aju? Odpowiedź, zdaje się, prosta i jasna; 
^admiejsze jest szczęście kraiu, ważniejsze jest 
Włbro społeczeństwa, które kochasz.

Ów niepokój, który budzi w twojej duszy 
że masz w danvm razie obowiązek zav ia-

1 ^'ńienia policji o tem, co ci się wydaje szko- 
ę 'Wem dla kraju — jest dziedzictwem owych

3sów, kiedyśmy byli pod panowaniem obcem 
postępki dla obcego rządu wrogie — 

jpsto niebuckiły w nas wstrętu, owszem by- 
5rhy po stronie tych, co z owym .zadem wal-
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czyli. Denuncjacja była rzeczą występną, o ile 
oskarżała społeczeństwo własne przed rządem 
obcym, wrogim i znienawidzonym. Przeciwnie, 
zawiadomienie rządu własnego o występkach 
przeciw własnemu społeczeństwu jest rzeczą 
nie tylko nie zbrodniczą, ale owszem nakazaną.

Niemiec zawsze uważa za właściwe zawia­
domić swoją władzę o każdym urzędniku 
łapowniku, o każdem nadużyciu, o każdym 
szmuglu i o każdej dziablności antipar.stwc wej.

U nas działanie antipaństwowe skierowane 
przeciw Rosji było bohaterstwem; ale skiero­
wane przeciw Polsce — jest najwyższą zbrodnią. 
Nie zawiadomić władzy o tej zbrodni — jest 
drugą zbrodnią. Jeżeli komuś podoba się to 
nazwać denuncjacją — mniejsza o to: najważ­
niejszą jest rzeczą ochronić społeczeństwo od 
zarazy.

Jeden pan mówił mi tak;
— Widziałem wczoraj na N Świecie dziwną 

parę. Ona jest siostrą jednego z operujących 
w Moskwie członków rządu bolszewickiego, on 
znany mi z Genewy es-dek—to jest po dzisiej­
szemu komunista, bolszewik.., Zjawienie się ich 
w tym czasie u nas—jest dość... podejrzane.

— 1 cużeś pan zrobił?
— A cóż miałem zrobić? Nie ukłoniłem 

się im nawet, bo mię szczęśliwi nie poznali.—
— Czemużeś pan nie zawiadomił o tem 

najbliższego policjanta?
— Ja iuo ? Mialpym... denuncjować?
Inny mi powiada:
— Byłem wczoraj w pewnej instytucji wo- 

jenno-gospodarczei i gdym załatwił swoją sprawę 
w okienku 17, odwracam się i widzę kogo? 
N. N„ który w tej samej instytucji robi inte­
resy. Ten zaś N. N. bvł przed niedawnym cza­
sem członkiem czrazwyczajki w Kijowie. I teraz 
najswobodniej choozi po Warszawie. Sam nie 
wiedziałem, co mam robić.

— Czemuześ nie zawiadomił policji ?
— Jakto?... miałbym... denuncjować?
Jeszcze jedną powtórzę rozmowę. Tym

razem mówi pewien kapitan, Lwowianin, khóry 
spotkał swego szkolnego kolegę, Rusina, oficera 
sztabu wojsk rusińskich, co walczyły prz-e‘ciw 
Polakom. Rusin ów zjawił się tu w chwili kiedy

przybył Halier, zapewne po to, by sie dowie­
dzieć, jai\a jest liczba jego wojsk, gdzie i jak 
są rozstawione i t. d. Rusin był po cywilnemu; 
kapitana nie poznał, ale ten spostizegłszy 
w póbliżu żandarma wojskowego, przedstawił 
mu się naprzód, podał swój bilet wizytowy 
i wskazał tajemniczego gościa, mówiąc: — Jest 
on tu pewnie pod fałszywem nazwiskiem. N.ech 
pan za nim pójdzie i niech pan go zaaresztuje 
na moią odpowiedzialność. Nazywa się K. J., 
urodzi! s!ę tu a tu, gimnazjum IV kończył we 
Lwowie w r. 1905, politecnnikę w Wiedniu, był 
w armji austryjackiej tam ą tam, a potem 
w sztabie rusińskim i t. d.—Żandarm ruszył za 
nieznajomym, aż do miaszKania—i, choć ów prote­
stował, że to nieprawda—powtórzył mu dosłow­
nie całą lego legitymację podług wskazań kapi­
tana Nazajutrz kapitan został wezwany jako 
świadek na sąd wojenny i, zwracając się na­
przód dc Rusina, rzekł;—Przebacz mi, Włodziu, 
ale tu chodzi o rzeczy ważniejsze, niż kole­
żeństwo. Muszę świadczyć o tobie wszysitto co 
mi jest wiadome,

— Taką miałem historje — kończył mi swą 
opowieść kapitan. Powiem ci prawdę, że mię 
to gryzie, boć os .atecznie... to denuncjacja.

— Bynajmniej — rzekłem. Uczciwie spełni­
łeś swój obowiązek.

Co do owych wilków w ludzKiej SKÓrze, to 
istnieje przekonanie, że są to działacze poli­
tyczni, i jako takich nie należy ich Oddawać 
w ręce władzy. Je s t  pewna granica, gdzie się 
kończą przekonania polityczne i gdzie się za­
czyna zwvkła zbrodnia. Sam ten fakt, że gdyby 
te wilki zapanowały, ustałaby wszelka swoDoda 
słowa, swoboda stowarzyszeń, swoboaa pracy 
i strajkowania; że dz ałałby nieustanny terror, 
potajemny donos, szpiegostwo i tortury; że nie 
istniałuby prawo ani sądy, ani parlament, ani 
w ogóle żadna gwarancja życia; i że owszem 
zastrzelone- byłoby wyłącznie prawo grabieży 
dia komisaizy: Sam ten fakt -  dowodzi, że nie 
mamy tu do czyniema z żadną ideją polityczną, 
ale z pospolitą zbrodnią Iu d  obłąkaniem. Dla 
tego nie j -st bynajmniej sprzeczne z honorem, 
zawiadamiać władzę o tych gościach niepożąda­
nych.

3 ~ I L 3 C !C J L 3

na st
Na skutek odezw rządu, nawołujących do 

tr«3ow armji wszystkich obywateli, zdolnych 
koszenia brojni, zgłosili się liczni pracownicy 
^Wowi, idąc za porywem serca w obronie 

od najazdu wroga.

Rząd ocenia szlachetne uczucia i pobudki 
swoich pracowników, nie doradza jednak opusz­
czać samov>olnie placówek, zaleca pełnienie 
nadal sv/oich obowiązków z wytężeniem sił 
1 za wzmożoną enetgją.

Pc zostali na sw o ich  stanow iskach  urzędnicy 
p o r r o g ą  sw y m  K o laaom  na froncie do zwy­
cięstwa i wspólnerni siłami iednei wie lk ie j

armji narodowej- utrzymana będzie całość Rze- 
czyjacspolitej Polskiej.

Rząd jest pewien, że społeczeństwo polskie 
uzna słuszność powyższego stanowiska i udzieli 
moralnego poparcia pozostałym na swych pla­
cówkach urzędnikom państwowym.

P. A. T.
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T. MODRZEJEWSKI.

Przy pierwszych wieściach o naszem nie­
powodzeniu militarnem posypały się ze strony 
pojedynczych policjantów, a nawet cąłych od­
działów żądania wysyłki na 'front, do czynnej 
walki z nadciągającym wrogiem zewnętrznym.

Nie było w tem nic dziwnego. Policja nasza 
Jest wszak częścią sDołeczeństwa, z niego po­
wstała, myśli i czuje tak samo jak i ono, po­
dlegała więc tym samym uczuciom, temu sa­
memu odruchowi szlachetnemu, jaki ujawnili 
lepsi synowie Ojczyzny.

Obywatelski ten odruch spotkał się jednak­
że z sprzeciwem ze strony władz naczelnych.

Dlaczego?
Władze naczelne wychodziły z założenia, 

że jeżeli front zewnętpzny jest najważniejszym, 
to jego tężyzna zależna jest przedewszystkiem 
od tężyzny frontu wewnętrznego, od wewnętrz­
nego ładu i składu. Tego ładu i składu wewnątrz 
kraju strzeże głównie policja, nie należy więc 
jej dezorganizować, zwłaszcza w państwie mio­
dem, które dzięki dużym wysiłkom pracy i sta­
rań zdołało dcjść, w stosunkowo krótkim cza­
sie, do zorganizowania policji dobrej, a co naj­
ważniejsze zżytej ze społeczeństwem, rozumie­
jącej już społeczeństwo i wnikającej w jego 
potrzeby, w jego ducha.

Takie stanowisko władz policyjnych spot­
kało się z poparciem całej prasy czyli miało za 
sobą opinję społeczną. Spotkało się również 
z aprobatą władz wojskowych, rozumiejących 
zadanie i wartość dobrej po lic ji po za frontem.

Naraz władze policyjne zmieniły poniekąd 
pogląd na sprawę. Pojawiły się wiadomości 
o wysyłaniu całych oddziałów policji na front, 
celem obsadzania posterunków czysto wojsko­
wych.

Co wpłynęło na zmianę zapatrywania na­
czelnych władz policyjnych?

Prawdopodobnie złożył się na to cały splot 
wypadków ostatmcn, A więc: nadmiar policji 
ewakuowanej z obszarów zajętych przez nie­
przyjaciela. Dalej: powstanie straży obywatel­
skiej, które rzekomo ma ob jąć  stopniowo czyn­
ności policyjna, wreszcie zapał do bronienia 
Ojczyzny z bronią w reku, którzy to zapał 
z konieczności musiał udzielić się i usiłującym 
zimno patrzeć na rzeczy władzom naczelnym.

Czy jednak taki stan rzeczy odpowiada wy­
maganiu chwili?

Przy bnższem zastanowieniu sie odpowiedź 
musi wypaść przecząco. Mie mam zamiaru 
zresztą zamieszczać tu własnych wywodów, 
lecz ogianiczę się do przytoczenia zdania jed­
nego z poważniejszych wojskowycn:

Każda, chociażby tylko powierzchownie 
wyszkolona siła na froncie w wa-unkach dzisiej­
szych jest niewątpliwie nabytkiem korzystnym, 
ale z drugiej strony każdy ubytek doskonale 
wyszkolonej siły z frontu wewnętrznego jest 
stratą o wiele dotkliwszą, której pożytek przy­
toczony powyżej nie wynagrodzi.

Cóż z tego, że pewien odcinek frontu, do­
tąd jeszcze nieczynny, zajmie oddział policji, 
jeżeli dzięki jej brakowi poza frontem zdoła 
uchylić się od stawienia do poboru pewna licz­
ba pozbawionego uczuć obywatelskich rekruta, 
przeznaczonego do wyćwiczenia w kierunku 
wyłącznie wojskowym. Cóż z tego, że mniej 
wyszkolony wojskowo policjant zastąpi dobrze 
wyćwiczonego wojskowo żołnierza, gdy ze 
względu na jego brak trudno 'będzie wyszukać 
i zebrać odpowiedniej liczby ludzi doświadczeń 
wojennych.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, i® 
z chwilą zbliżania się nieprzyjaciela do danej 
miejscowości wzrasta też w takiej miejscowości 
liczba szpiegów, prowokatorów, emisar,uszy it-P* 
Któż lepiej potrafi ich zauważyć i wykryć m 
policjant zżyty z miejscowość ą?

Straż obywatelska niewątpliwie ożywion® 
jest jsknajlepszemi chęciami, lecz przecież t>o 
parutygodniowem istnieniu, przyzwyczaiona d ° 
zupełnie odrębnych czynności, nie mogłz się 
jeszcze nauczyć patrzeć tak jak umie policjar 
specjalnie w tym kierunku cwczony.

Nie wynika z tego bynajmniej aoy policja 
na froncie była zupełnie nie pożyteczna. Jest 
i będzie bardzo pożyteczna, jeżeli zostanie zu* 
żyta wedle swych zdolności i unrejętności* 
Boć przecież cała mądrość rządzenia i organi­
zacji polega tylko na umiejętnerr. zużytkowa­
niu rczporządzalnego materjału. Policja ćwiczo­
na specjalnie w zakresie służby bezpieczeństwa, 
ze wzglądu na nadmiar osobowy, wytworzony 
przez ewakuację mogłaby z największym po­
żytkiem spełniać służbę kordonową po za fron­
tem, to jest, byc pomocną żandarmerji polowej 
i etapom. Może należatoDy ją tylkc jeszcze 
nieco objaśnić, ale odnośną instrukcję przy 
swciłaby sobie przecież w parę godzin. Może 
należałoby jakoś odróżnić, przez dodanie jakiej 
patki na ramieniu lub kołnierzu, ale p rz ec ież  
i to jest drobnostka.

Najważniejszą rzeczą w danym wypadku 
jest szybkie obmyślenie tej sprawy i zastoso­
wanie w najpraktyczniejszy sposob przez czyn­
niki miarodajne, którym do rozważenia zasty' 
szane spostrzeżenia podajemy za pośr.dnictwa 
Gazety.

ZYGMUNT TRZEBIŃSKI

Dość, że od roku 1550 zaczęto je pisać 
po polsku i nazywać Konstytucjami. P i e r w s z y  
r az  u ż y t o  j ę z y k a  p o l s k i e g o ,  j a k o  
u r z ę d o w e g o  w przywileju Zygmunta Au­
gusta. podczas sejmu piotrkowskiego.

Aleksander Jagiellończyk zlecił Janowi La­
skiemu zebrać wszystkie prawa obowiązujące, 
a zbiór ten pozyskał sankcję królewską na sej­
mie radomskim w roku 1505 i znany poJ naz­
wą s t a t u t u  J a n a  Ł a s k i e g o ,  wydruko­
wany został nie tylko na papierze ale i na 
pergaminie. Zygmunt 1-y i syn jego Zygmunt 
August usiłowali utworzyć formalne zbiory praw 
polskich. Za Zygmunta I-go była przygotowana 
w roku i 532 t. w. K o r r e k t u r a  T a s z y  c- 
k i e g o ,  jednego z sześciu redaktorów, w tym 
celu postanowionych, ale potwierdzenia urzę­
dowego nie zyskała. Za Zygmunta Augusta 
dokonane były dwa zbiory praw: s y s t e m a -  
t o w y  J a k ó t r a  P r z y ł u s k i e g o  i abe- 
c a d ł o w y  J a k ó b a  H e r b u r t a ,  ale sankcji 
urzędowej także nie nabyły i pozostały praca 
prywatną, He; burt jednak zyskał powagę 
w sądach. '

W  roku 1565 wyszło niepospolite dzieło: 
„ Ustawy Prawa Polskiego z łacińskiego wybrane, 
na polski'język dla wszelkiego człowieka pros- 
stego przełożene". Jest to p i e r w s z y  uk ł a d  
s y s t e m a t y c z n y  p r a w  p o l s k i c h .  Roz­
poczyna się statutem Wiślickim, po którym idą 
statuta: o królu, wojewodach, starostach, gra­
nicach, szlachectwie i t d., jednym słowem 
caie prawodawstwo polskie. W r. 1569 wyszło 
już trzecie wydanie tego dzieła, co jest dowo­
dem, jakie prawo w Polsce było cenione i jak 
się nim społeczność interesowała.

Za Zygmunta Ill-go wyszedł roku 1600 zbiór 
Jar.uszowskiego, jako praca prywatna

Ogólny zbiór wszystkich praw polskich, 
w ośmiu wielkich łamach, wydany został do­
piero w wieku XV!Il-m, pod tytułem „VoIumina 
legum". Pierwsze 6 tomow wyszły przy pomocy 
biskupa Józefa Załuskiego, założyciela słynnej 
biblioteki, a staraniom Stanisława Konarskiego, 
znakomitego reformatora szkół w Poisce, wy­
drukowane v/ latach 1732-6 u księży Pijarów 
w Warszawie. Tom 1-szy, w języku łacińskim, 
ODejmuje Statut Wiślicki Kazimierza Wielkiego

(C ią g  d a ls z y ).

oraz następnych królów prawodawcze dzieła do 
r. 1548. Tom 11-gi — konstytucje, czyli uchwały 
sejmowe od r. 155U do 16C9. Tom 111-i — od 
r. 1611 do 1640. Tom lV-y od r. 1641 do r. 
1668. Tom V-y — od r. 1659 do 1697 i zawiera 
w sobie uchwały sejmowe z czasu panowania 
Augusta ll.go Sasa, dalej: „Fakta i przwyileje 
księstwa Kurlandzkiego" oraz obow.ązującą 
w województwacn pomorskich „korekturę 
Pruską. Za Augusta 111-go nastąpi! tylko jeden 
sejm, nazwany pacyfikacyjnym wir. 1736, inne 
do skutku nie doszły i na tym kończy się tom 
Vl-y. Pijarzy warszawscy wyaali później jw r. 
1780) ostatnie dwa tomy t. j. VII-y i VIIl-y, 
które zawierają czynności sejmowe pod konfe­
deracją po śmierci Augusta 111-go i pod pano­
waniem Stanisława Augusta do r. 1780. Do 
pierwszych sześciu tomów ułożył pracowicie re­
jestr, zwany inwentarzem, czyli skorowidzem, 
ks. Żeglicki; do dwóch ząś ostatnich — księża: 
Ostrowski i Waga. Po r. 1780 było jeszcze 
w Rzeczypospolitej pięć seimów. w latach: 1782, 
1784, 1786, czwarty-czterolemi od 7-go paździer­
nika 1788, który uchwalił w r. 1791 — konsty­
tucję 3-go maja i grodzieński w r. 1793 r, który 
obalił całą buaowę sejmu Wielkiego i drugiego 
rozbioru kraju był świadkiem. Uchwały tych pię­
ciu sejmów są oddzielnie drukowane. W  iatach 
1859—1860 nastąpiło nowe wydanie „Valuminów 
legum“ w Petersburgu, nakładem i drukiem uó- 
zafata Mryzki, który ząmieszczał wydać jeszcze 
tom lX-y i X-y, ale mu cenzura rosyjska takie 
wstręty czyniła, iż zaniechać wydawnictwa mu­
siał. Jakoś uskuteczniła potem wydania tomu 
IX-go Akademja Umiejętności w Krakowie.

Wydawnictwo te zawiera w porządku chro­
nologicznym wszystkie postanowienia prawo­
dawcze, obowiązujące na całym terenie Rzeczy­

pospolitej Polskiej do chwili jej niepodległości. 
Na schyłku XVI!!l-go wieku podjęto jeszcze 

jedną prace kodyfikacyjną, mająca na celu 
ugruntować prawodawstwo nowe, niezależnie 
od prawa obowiązującego. Lecz projekt ten, 
zaicjonowany przez kanclerza Andrzeja Zamoy­
skiego napotkał na kategoryczny sprzeciw ze 
stron> Sejmu 1780 r.

Rył to błąd nie do darowania bowiem poza 
jednolitym prawodawstwem dla całego państwa.

w stosunKu do poszczególnych jego dzielnic 
stosowane były nadal prawa miejscowe, w sto­
sunku zaś- do niektórych grup mieszkańców —̂  
prawa cudzoziemsKie.

P r a w a  l o k a l n e  stosowane były nadal 
na Mazowsze i w P-usacn. M a z o w s z e  trwaiej 
niż inne ziemie zachowało niezależność, ugru r  
towaną w okresie związkowym. Ostatecznie 
przyłączenie jej do państwa polskiego nastąpiło 
doD iaro  w r. 1526, w okresie wzmożonej chi®* 
łalności państwowe,' w kierunku centralizacji 
i kodyfikacji poszczególnych ziem.

Zdecydowane wteay zgromaazić prawa 
i zwyczaje Mazowsza i już w r. 1541 wydano 
w Krakowie zbiór ich, opracowany przez Piotr® 
Gożyńskiego kodeks ten jednakże mała2 
zastosowanie praktyczne tylko do 1576 r-i 
poczem na Mazowsze rozciągnięte z o s ta ł/  
ogólnie obowiązujące prawa. z zachowa' 
niem niektórych tylko przywilejów lokalnych' 
na rzecz szlachty, zabranych w kodeksie, w/' 
danym oddzielnie p. t. „Excepta ducatus ,'AasO' 
viae\ Statut w układzie Goryńskiego z a c h u j 
jednak swą wartość naukową, obrazuje on b0  ̂
wiem najwymowniej podstawy praw s ta ro ^  
wiańskich, stopniowo i bardzo wcześnie rup0  ̂
wanych przez wpływy sąsiednich praw cudz° 
ziemskich.

P r u s y  Z a c h o d n i e  czyi*  P r u s y Kr   ̂
l e w s k i e ,  przywrócone w Rzeczypospolitej 
podstawie traktatu toruńskiego w r. 1456 Poi~l, 
stawały pod wpływem różnolitego prawod® .̂ 
stwa, opierającego się na zasadach praw: P?. 
skiego, magdeburskiego, lubeck'ego i chekn1 
kiego. Wprawdzie , Kazimierz . Jaaielloi.cży^ 
ogłosił obowiązującym k o d e k s c h e l m i r  * ' 
jednakże decyzji tej przeciwstawiała się dłu9j 
szlachta, dla której prawo 't  
szczególną swą opiekę ludność m‘ejską

biorące

rpiecką, nie bioniłc dostatecznie interesu' 
miaństwa. Wtedy wr 15ó8 nastąpiła owa 
r e k t u r a  P r u s k a * ,  zabezpieczająca 'nt#-- 
i przywileje ziemiaństwa. Statut ten wydr 
wany został w Toruniu p. t. „Jus terrestre 
bilitatis Prussiac c o r r e c t u m  a D. 1598'“.

n )(D. c.

*
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Rozwój prostytucji i nadzór nad nią.
Świat Grecki znał wreszcie kurtyzany uczo- 

filozofki, hetery — zjawisko nieznane w świe­
cie nowożytnym. Hetery odbywały studja nauko­
we w kollegjach na Koryncie, studiowały nie­
tylko muzyką i poezją, lecz retoryką i filozofję. 
Odgrywały one wielką rolą w dziejach cywili­
zacji 'greckiej. Odziane, jak królowe, błyszczą­
ce jedwabiem i złotem, stanowiły ozdobą wszel­
kich uroczystości, igrzysk, ćwiczeń wojskowych, 
Widowisk scenicznych; asystowały na posiedze­
niach trybunałów, akademji; one oklaskiwały 
Pnetów i rzeźbiarzy, służąc im jednocześni za 
modele niezwykłego piąkna; one przyczyniały sią- 
b  doskonalenia nauki, sztuki, dobrego gustu 

i rozwoju piąkna. W najtrudniejszem położeniu 
zasięgano ich rady; wszędzie powtarzano ich 
słowa, bano sią ich krytyki i ceniono ich po­
chwałą. One oddawały cześć piąknym czynom, 
dz:ełom szlachetnym, wielkim charakterom lub 
Wybitnym talentom. Majwiąksi genjusze odwie­
dzali je nietylko dla ich wdziąku fizycznego, 
lecz i dla rozmowy: Sokrates, Perykles, Fidjasz 
byli przyjaciółmi Aspazji, Diogenes miał taką 
Przyjaciółką w Lais, Aleksander i Ptolemeusz 
w Tais. Obywatel Ateński nie wstydził sią i nie 
Ukrywał stosunków z heterą — przeciwnie sto­
sunek taki należał do dobrego tonu. Pomimo 
jednak całego uznania, jakiem sią cieszyły he­
tery, pomimo poważnej nieraz roli w życiu spo- 
łecznem. hetery nie korzystały z pełni czci pu­
blicznej, z jakiej korzystały matrony: nie mógł z 
one razem z matronami brać udziału w uroczy­
stościach na cześć bogów, dzieci ich nie korzy­
stały 7 wszystkich praw dzieci legalnych. Jednak­
ie—powiedzieć należy ku wstydowi wieku XX 
że los ich obecnie może jest gorszy niż daw­
niej. Takiem dzieckiem nidegalnem był wielki 
Temistokies, chwała Grecji.

*
*  *

Świat starożytny, jak widzieliśmy, niekiedy 
Czcił prostytutki, jako kapłanki bogów, zresztą 
patrzył na nie obojętnie, pozwalając un sv'o- 
bodnie uprawiać nierząd, upatrując w tem po­
ważne korzyści dla porządku publicznego.

Inaczej spojrzał na prostytucją chrześc>- 
nizm, kcóry stosunki płciowe uważał za grzech 
i tolerował je zaledwie w małż mątwie, głosił 
zaś i surowo zalecał zupełną wstrzemięźliwość, 
co powodowało, że najgorliwsi pierwsi Chrześcja- 
uie nieraz poddawali sią kastracj. w obawie 
wpadnięcia w grzech. Ztąd wniosek: prostytucję 
należy znieść. Wniosek prosty i wykonanie wy-
^  i - -̂--------------------

He n r y k  c e d e r b a u m . 14)

przegląd polskiego ruchu re­
wolucyjnego po powstaniu 

1863 roku.
Przekład t a jn y c h  ra p o r tó w  ro s y js k ic h .

(Ciąg dalszy). x 
Sto lat minęło od tej pory. Polska zmą­

cona jest, lecz nie zginęła. Moskale posta- 
nowili zgubić wszystkich. Dzieci biorą do woj- 

gniotą naród podatkami nie dają roboty 
flakom , zamykają kościoły, najlepszych księży 

Sybir zsyłają. Pójdziemy na tego wroga, 
szedł Kiliński, w imię Boże z czem kto 

f^°że: z nożem, toporem, karabinem a nawet 
‘Jem, topić i niszczyć to robactwo, które kraj 

ll?sz oblazło, rznąć czynowników, popów, na- 
•lrWycieli moskiewskich, żandarmów, strażników 

Wszystkich moskali. Będziemy bronili się siłą, 
postępem i zdradą. Niema w tem ani grzechu, 

Wstydu, gdyż bronimy wiary świętej, ziemi 
raszej, własności naszej i ojców naszych przed 
Zbójnikami.
*, W v«ezwaniu do wszystkich sfer społeczeń- 
I Wa powiedziano, że naród polski przed stu 

stał nad przepaścią, lecz Kościuszko mocą 
zbudził ducha narodowego: za wolność

U ̂ ’Vzpy walczył cały n?ród. Walka skończyła 
f ^ Przegraną, lecz przywróciła wiarę w siły na- 

i natchnęła nadzisię lepszej przyszłości, 
j^ągu stuletniej niewoli Polska przecierpiała 

■> szczególnie pod władzą carów, którzy 
V -bią ją i męczą. Chociaż najlepsze siły giną 
u, Walce i niewoli, lecz naród nie przestaje ży- 

mości swej okazywać.
2 wiarą w ,tą żvwot-mść, w nieprzedawnio- 

PrŁWa, w sprawied!iv oś : dążeń naszych, mo-

Napisał Dr. W ACŁAW  MĘCZKOWSKI.
dawało się łatwe. Wszakże gwarancją wyko­
nania tego służyły władze duchowne i świeckie 
oraz wszelkie środki niebieskie i ziemskie, po­
zostające w ich rozporządzeniu. Władze duchow­
ne wydały naprzód surowy zakaz oddawania się 
nierządowi pod groźbą kar rieoieskich, utraty 
zbawienia, wiecznego potępienia. Lecz wszystkie 
te kary i groźby skutku nie odnosiły Wzięto 
się wówczas do kar ziemskich. Dla uzyskania 
już pewnego powodzenia zdobywano się na 
nadzwyczajną pomysłowość. Pomijając zwykłą 
w wiekach średnich, a zresztą i z? naszych cza­
sów używaną chętnie karą jak chłosta, plagi, 
stosowano wzglęaem kobiet oskarżonych o nie­
rząd a także wzgl ?dem stręczycieli, rajfurów — 
kary bardziej wyrafinowane: golono włosy na 
głowie, wypędzano z miasta, skazywano na 
ciężkie roboty w kopalniach, konfiskowano cały 
majątek, biczowano, wycinano narzędy płciowe, 
przypalano rozpalonem żelazem, wlewano w gar­
dło roztopiony ołów, obcinano uszy i nos, wkła­
dano do worka i topiono w wodzie, wieszano, 
palono na sto;ie, sprzedawano jako niewolnice 
i t. p. i t. p. A wszystko to czyniono w naj­
lepszej wierze: wierzono, że im surowsze były 
kary, tem większy pożytek dla porządku na 
ziemi, tem większa cześć i chwała dla Boga 
w niebie. I wszystko to na nic. Wszystkie te 
wyrafinowane kary żadnego skutku nie odnos1- 
ły; wszvstkie zakazy w imieniu właaz cesarskich, 
królewskich, papieskich prostytucji nie po­
wstrzymywały: przeciwnie szerzyła się ona wciąż 
z nadzwyczajną mocą. Wtedy władza oraz spo­
łeczeństwa zaczęły zajmować inne stanowisko. 
Zaczynano patrzyć jakby przez szpary i, jakbyś­
my dziś powiedzieli, „reglamentować nierząd": 
w jednych miastach pozwala się uprawiać nie- 
rząJ tylko na pewnych ulicach i tylko w dzień, 
w innych znów tylko w nocy; zaleca się nie­
rządnicom noszenie specjalnego ubioru lub 
odznaki; zabrania się stawać w oknach i czynić 
znaki przechodniom i t. p.

Zaczęto wreszcie głosić zdania o pożytecz­
ności społecznej prostytucji, jak niegdyś to czy­
nili starożytni, Solon, Katon.

Jeden z najwybitniejszych ojców kościoła. 
S. Augustyn powiedział: „Wyrwijcie kobiety po- 
bliczne z łona społeczeństwa, a rozpusta zburzy 
je; prostytki w państwie są tem, co kloaka w pa­
łacu: usuńcie kloakę, a pałac stanie się miej­
scem brudnem i zanieczyszczonem".

Domy publiczne zaczęły korzystać z pewnej 
swobodv. Nawet w wielu miastach korzystały

żerny w odpowiedzi na pogróżki wrogów śmiało 
wykrzyknąć: „Jeszcze Polska nie zginęła".

W  proklamacji do robotniKÓw mowa jest 
że Car samodzierżec pokryty krwią , potem pra­
cowników, śmie nazywać siebie dobroczyńcą 
narodu. Łódź, Żyrardów i Krcże wykazały, cze­
go można spodziewać się od cara, gdy naród 
prowadzi walkę o swe prawa. Podczas rozbio­
rów Polski, robotnicy zrozumieli, czego oczpki 
wać mogą w przyszłości. Rzucili się w bój 
krwawy z moskalami, niosąc przeciwko kulom 
armatnim tylko serce, pełne ognia i chęci zmie­
rzenia się z wrogiem. Bohaterzy nauczył1 nas, 
jak rozbijać trzeba żelazne pęta niewoli. Wro­
giem naszym jest ten, kto korzysta z owoców 
cudzej pracy We wszystkich częściach świata 
t»| sama walka się toczy; man y wszedzie mil- 
jony sprzymierzeńców, me jesteśmy osamotnie­
ni. Chociaż dławi caryzm krwaw>, r.ic nie zgnę­
bi naszej sprawy robotniczej. Niech żyje wolny
naród poisk1!

Proklamacja do studentów zaw.era przegląd 
historyczny powstania Kościuszki. Wyczuje, że 
wówczas pc raz pierwszy naród polski  ̂ łączył 
się w jedną całość w imię woiności, równości
i braterstwa.

„Młodzież polska—powiedziano w końcu— 
czynami swemi dowiedzie, że nie _w niej
duch solidarności, że potrafi pójść ślaaam1 
przodków, o prawa swe walczyć bęcŁie i oka­
że, że wolność, równość i braterstwo żyją wśród 
niej i dotychczas".

Odezwa z powodu wypadków 17 kwietnia 
1794 roku także rozpoczyna się od s.ów: „Sto 
lat temu w dniu 17 kwietnia, na głos wodza 
narodowego, Tadeusza Kościuszki, odezwała się 
echem Warszawa; powstała ona za womośc 
i niepodległość ojczyzny. Na czele pierwszych 
bojowników stanął szewc Jan Kiliński, pózniej-

(D a ls z y  c ią g ).

z znacznych przy wilejów. W  wielu miastach nie­
rządnice tworzyły oddzielną korporację: w Gene­
wie, Wenecji, Nirńes podlegały one wyznaczonej 
■m królowej, która czuwała nad porządkiem, ścią­
gała podatek od nierządnic. W Norymberdze 
prostytutki tworzyły cech oddzielny: wybierały 
one z pośrod siebie królowę, która sprawowała 
nad niemi władzę zwierzchnią, ściągała opłatę. 
Prostytutki nie należące do cechu, ulegały prze­
śladowaniu. Lep^j jeszcze, oo gdy w 1424 r. 
w Tuluzie na lupanar w Chatel-Vert napadały 
często Pandy, władze miejskie wyjednały naj­
wyższą opiekę króla Kero'a VII: na domu za­
wieszono Kwiat lhlji królewskiej.

W  Amsterdamie ( edykt 1506 r.) utrzymy­
wanie demów publicznych powierzono tyUo 
funkcjonarjuszom policji pewnej dzielnicy: po­
licjanci, jako gospodarze Iupanarow, dawali 
wszelką gwa-ancję porządku, a z drugiej strony 
czynności te były dla nich naqroJą. Niekiedy 
na otwarcie domów publicznych daje specjalne 
zezwolenie papież. Tak np. Benedykt II hullą 
z r. 1033 dozwala założyć w Rzymie lupanar 
w OKolicy kościoła Ś. Mikołaja. Papieże: Pa­
weł II, Sykstus IV, Juljan 11 nadaję Śupanarom 
specjalne statuty. Klemens VII poleca, abv 
prostytutki w razie rozporządzania swoim ma­
jątkiem połowę jego przeznaczały na klasztor 
Santa Maria della penitenza. W  Sisteron 
w XV w. prostytutki opłacają specjalny poda­
tek na rzecz klasztoru żeńskiego Ś. Klary.

Widzimy zatem chaos: od najstiaszniejszych 
kar do sankcjonowania domow D jb licznych  
przez najwyższe władze duchowne.

W  wiekach średnich, zwłaszcza do XII wieku, 
w okresie strasznego mroku ludzkości, pano­
wała szalona, najbardziej wyuzdana rozpusta. 
Nie było środka do jej zwalczenia. Wiadze 
państwowe i kościelne bezsilne, bezradne pró- 
Dowały różnych systemów — zawsze bezsku­
tecznie. Nie można zresztą powiedzieć, by była 
tu jakaś prawidłowość, kolejność w występo­
waniu tolerancji d o  systemie kar. Bynajmniej. 
Jedno miasto mogło słynąć ze strasznych kar 
względem prostytutek, później następowała to­
lerancja, a później naraz znowu tępienie nie­
rządnic dzikiemi karami. W  iednem mieście 
srożyły się kary, a _w drugiem sąsiedniern 
względna tolerancja. Żadnego stałego systemu 
nie Dyło. Wszystko zależało od okoliczności 
przypadkowych, a nadewszystko od pogiąaów, 
temperamentu wielkorządcy — króla, księcia, 
biskupa. (D. c. n.).

szy pułkownik wojska narodowego. Uczcijmy 
godnie rocznicę 17 kwietnia i okażmy wrogom 
naszym, że nie zapomnieliśmy o czynach sław­
nych i z niecierpliwością wyczekujemy chwili, 
gdy i my za Drzykładem ojców naszych, po­
wstaniemy i zaządawszy restytucji piaw na­
szych, pomścimy zniewagi". Proklamacja koń­
czy się okrzykiem: „Jeszcze Polska nie zginęła!"

Wszystkie te proklamacje dostały się do 
rąk tych mianowicie srer, dla których były prze­
znaczone, a dostaly się do kraju drogą kontra­
bandy, gdyż Dyły Dochodzenia zagranicznego.

Pierwsze, jeszcze w początkach lutego, uka­
zywać się zaczęły odezwy do włościan. Rozsy­
łano je pocztą w zapieczętowanych koDertach, 
w Warszawie zaś dostarczono władzom tylko 
dwie takie proklamacje. Następnie w pierwszej 
połowie marca w mieście ukazały się prokla­
macje do wszystkich sfer społeczeństwa pol- 
sk ego. Rzucano je przeważnie do skrzynek, 
przybitych u drzwi mieszkań osób prywatnych. 
W  ręce policji wDadły prawdopodobn.e te tylko 
egzemplarze, które przez pomyłkę dostarczono 
rosjanom. Odezwę wierszem do robotników wy­
dał w Londynie redaktor gazety „Przedświt", 
znany działacz socjalno-rewolucyjny, stojący na 
czele związku tajnego „Proletarjat", Aleksander 
Dębski. Jeden tylko egzemplarz znalazł się w rę­
ku .władzy i diatego łrudno ocenić, o ile ją roz­
powszechniono. Proklamację do studentów od- 
litografowano wedle wszelkiego prawdopodo­
bieństw? w Warszawie. Jeden jej egzemplarz 
znaleziony był w Uniwersytecie w dniu 4 kwie­
tnia w setną rocznicę bitwy pod Racławicami.

W  dzień ten ni ektórzy ze studentów W D rost 
z lekcji uda!! się pojedynczo do kościoła 
św. Krzyza, z ktorego po pewnym czasie âkze 
pojedyńczo, rozeszli się na wszystkie strony.

(d. c. n.)
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ADWOKAT DR. GUSTAW GROEGER.

Życie praktyczne wykazało niedostatecz­
ność zreformowan :go w duchu liberalnym pro­
cesu karnego — niedostateczność tkwiąca jed­
nak nie w liberalizmie tegoż procesu, bo tenże 
za bezsprzeczną zdobycz ewolucji procesu kar­
nego zawsze uważanym być musi, lecz tkwią­
ca w tem na co wogóle dotychczas w proce­
sie karnym zbyt mało zwracano uwagi, a miano­
wicie w niedostateczności środków i  metod, śledze­
nia przestępstw.

Jak długo proces karny opa -ty był na zasadzie 
inkwizycji, śledzenie przestępstw było właściwie 
głównie tylko postępowaniem z obwinionym, 
zmierzającem do wydobycia od niego przyznania 
(confessio regina probationum) za pomocą naj­
rozmaitszych środków, począwszy od tortur fi­
zycznych (quaestio per tormenta, peinlicne Frage) 
i straszenia niemi (territio), a skończywszy na 
karach za kłamstwo i nieposłuszeństwo, oraz 
torturach duchowych, (tortura spiritualis).

Zeznania świadków oraz poszlaki, które rzu­
cały podejrzenie o popełnienie pewnego czynu ka­
rygodnego (inguisitio generalij, miały dać jedynie 
podstawę i tytuł prawny do wdrożenia owego po­
stępowania z podejrzanym (inquisitio sperialis), 
w którem starano się z niego wydobyć przyznanie.

Wychodzono bowiem z założenia że tak, 
jak przestępca najczęściej w afekcie i rozdraż­
nieniu umysłowem popełnia przestępstwo, tak 
też tylko w afekcie do popełnienia się przyznaje. 
Głownem zadaniem inkwirenta i największą jego 
sztuką jest wywoływanie u obwinionego afektów, 
zdolnych skłonić go do przyznania.

Tak pojęte w teorji i praktyce śledzenie 
przestępstw było właściwie zawsze tylko 
badaniem podejrzanego tylko indagacją po­
dejrzanego, — indagacją prowadzoną niekiedy 
z wielkim sprytem i przy użyciu również forteli 
i sztuczek mających skłonić go do przyznania 
się ale ograniczające się tylno do osoby podej­
rzanego i starające się z niego wydobyć prawdę 
Śledzenie w pojmowaniu nowoczesnem jako dą­
żenie do wykrycia przestępcy drogą logicznego, 
ścisłego wnioskowania, jako dążenie do rekon­
strukcji przebiegu spełniania przestępstwa na 
podstawie pozostawionych przez sprawcę śla­
dów jego zbrodniczej działalności, a w następ­
stwie tego jako skrupulatne badanie miejsca po­
pełnienia przestępstwa, odszukiwanie, utrwalanie 
i zużytkowanie pozostawionych tamże przez prze­
stępcę śladów dla celu wynryc!a osoby z tego 
i skonstruowania dowodu jego sprawstwa czy 
udziału w przestępstwie, nie było znane.

Oględziny miejsca czynu stanowiące w no- 
woczesnem śledzeniu podstawową czynność 
śledczą następy wały tylko wyjątkowo i w bar­
dzo rzadkich wypadkach, a ograniczały się naj­
częściej do pobieżnego obejrzenia zwłok w przy­
padkach morderstwa czy zabójstwa. Przy in­
nych przestępstv/acb wogóle ich nie odbywano.

Zreformowany na liberalnych zasadach pro­
ces karny zniósł tortury, kary za kłamstwo 
i nieposłuszeństwo, zniósł wogóle obowiązek 
oskarżonego do zeznawania i do dostarczenia 
dowooów przeciwko sobie samemu, zwalniając 
równocześnie oskarżonego od obowiązku przy­
znawania się nawet do rzeczywiście popełnio­
nego czynu—zakazując zaś równocześnie wszyst­
kim organom sądowym, oraz władzom bezpie­
czeństwa, wymuszania groźbami lub wyłudzania 
podstępem przyznania i opierając prawo dowo­
dowe głównie na dowodzie ze świadków, (jak 
nowsze Dadariia wykazały dowodzie bardzo nie­
dostatecznym),—tem samem proces ten pozbawił 
śledzenie przestępstw dotychczasowego bardzo 
ważnego, skutecznego i prawie jedynego środka, 
t. j dążenia za wszelką cenę do uzyskania przyzna­
nia. W  zamian za to nip dał natomiast nic nowego.

W  prawie dowodowem, w śledzeniu prze­
stępstw, powstała pizeto luka, której nawet zasa­
da swobodnej oceny dowodów zapełnić nie mogła.

Nic więc'dziułnego, że, mimo formalnego 
zniesienia i zakazania dążenia do uzyskania 
przyznania, władze śledcze, a w szczególności 
władze bezpieczeństwa (policja i żandarmerja), 
t. j. władze działające, w pierwszem stadjum 
procesu Karnego kiedy choazi dopiero o pochwy­
cenie pierwszych nici prowadzących przez labi­
rynt przestępstwa—oowracały, bo powracać mu 
siały, do tego wyraźnie pizftz priwo potępione­
go środka. Dopiero ostatnia lata XIX' wieku 
! wiek XX przyniosły w tym kierunku zasadni­
cza zmianę i stwarzając naukowo ujętą teorję 
śledzenia przestępstw, wedle matłi jalrtyh śla-
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dów przestępstwa, wedle realiów procesu kar­
nego umożliwiły usunięcie w praktyce dążenia 
do uzyskiwania przyznania.

W  dalszej ewolucji procesu karnego przy­
znanie najprawdopodobniej przestanie uchodzić 
za środek dowodowy i nie będzie miało żad' i 
nego znaczenia prawnego w kwestji oceny do- 
wodności oskarżenia, a jedynie co najwyżej bę­
dzie mieć znaczenie moralne w kwestji wymia­
ru kary. Proces karny w Europie niewątpliwie 
w dalszej swej ewolucji wzniesie się na to sta­
nowisko, jakie zajmuje oddawna proces kamy 
angielski. Przesłuchanie obwinionego przestanie 
być sroJkiem uzyskania od tegoż materjału pro­
cesowego i przyznania lecz da mu jedynie spo­
sobność poznania materjału na innej drodze 
przez oskarżyciela zebranego. Obwiniony bę­
dzie miał prawo na podniesione zarzuty oświad­
czyć się lub też nie, ale jakkolwiek się zachowa, 
nie bedzie można jego zachowania sie na jego 
niekorzyść tłórnaczyc. Sędzia będzie obowiązany
0 tych prawach pouczyć obwinionego przed prze­
słuchaniem, o-az przestrzedz przed składaniem 
przyznania, które na wynik postępowania dowo­
dowego nie będzie miało żadnego wpływu.

Wobec rozwoju techniki z końcem XIX wie­
ku, wobec wzrastającego udoskonalania się spo­
sobów popełniania przestępstw i wobec przyswo­
jenia sobie przez zawodowycn przestępców wiel­
kich ś-odowisk (Paryż, Rzym, Berlin, Wiedeń), 
wsz elkich najnowszych wyników techniki—dawne 
metody i środki ślecłZenia n zastępstw i prze­
stępców okazały sią już niedostatecznymi, gdyż 
mogły być one stosowane jedynie wobec tych, 
którzy już skądinąd t. j. na podstawie zeznań 
świadków byli podejrzani tymczasem nowo­
czesny przestępca wykonywał przestępstwa bez 
świadków i po wykonaniu znikał jak ducirprzez 
nikogo nie widziany a pozostawały po nim tyko 
skutki jego zbrodniczej roboty.

Przy tym stanie rzeczy władze śledcze zna­
lazły się w przymusowem położeniu i musiały 
z konieczności ogłądać się za nową taktyką'
1 techniką śledzenia przestępstw i przestępców 
któraby bez uciekania się do wymuszania lub 
wyłudzania przyznań, bez wywiadów za prze­
stępcami drogą konfidentów, osób podstawionych 
tzw. „kapusiów", względnie na wypadek niedosta­
teczności owych dawnych, tradycją uświęconych 
metod siedzenia, dawała możność wykrycia i po­
chwycenia tegoż. Przestępcy bowiem który dziś 
włamywał się w Paryżu, jutro okradał, jubilera 
w Wiedniu a pojutrze aoitonywał rabunku w po­
ciągu, zdążającym z Mediolanu do Neapolu nie 
mógł wydać ani konfident, ani kapuś, ani nic o nim 
najczęściej nie mogli powiedzieć świadkowie.

Jak go szukać, jak go schwytać—a szukać 
i schwytać go trzeba koniecznie, o ile społe­
czeństwa nie ma ogarnąć paniczny strach przed 
przestępstwem i nie mają padać głosy oburze- 
rzenia na nieudolność policji, prokuratorji i sadów.

Z konieczności tedy zwrócono się do śle­
dzenia za przestępcą wedle ś l adów mater- 
ja l.ivch , jakie tenże po sobie na miejscu czynu 
musiał pozostawiać.

Z tą chwilą kiedy życie praktyczne zmu­
siło władze śledcze do szukania nowych środ­
ków i metod śledzenia przestępstw na poasta- 
wie pozostawionych siadów, zrodziła się też 
z dotychczasowej sztuki  ś ledzenia  prze­
stępstw,  nowa nauka—nauka ś ledzenia  
przes tęps tw,  zwana w krajach germańskich 
kryminalistyką „Kriminalistik", w krajach ro­
mańskich „policją naukową" „Police scienlifi- 
que“ „Policia scientirica".

iwórcami tej nowej nauki byli prawie rów­
nocześnie Alfons Bertillan we Francji a Prof- 
Hans Gross w Austrji ').

Za nim1 poszli: Oftolenghi3). Niceforo3) 
i Tomellini 4) we Włoszech; Reiss 5) w Szwaj-

carji; Corin j Scochis 6) w Belgji; Paulł), Windt )> 
Eichberg 9) w Austrji, Weingart 10) w N.ernczeo 

Zasady taj nauki skreślił oierwszy HanS: 
Gross profesor prawa karnego w Grac w dziełu 
wydanem w roku 1893 p. t. „Handbuch fvir 
Untersuchungsrichter ais system der Kriniinali* 
stik" a ne kilka lat wcześniej począł je wpro* 
wadzać w praktykę policji pa-yskiej Alfons Bem 
UUon, początkowo niższy urzędnik prefektury 
policji paryskiej, potem szef biura bezpieczen* 
stwa i biura rozpuznawczego twórca tzw. antro­
pometrii t. j. metody identyfikacji osób przy 
pomocy pomiarów cn c.ała.

Bertillon wystąpił po raz pie~wszy w r. 187J 
z następującą teza, która wywołała ogólne za­
ciekawienie:

„Szkieiet ludzki st3je się począwszy od  2* r, 
życia danego człowieka absolutnie niezmienn/iT-» 
Nie można znaleźć d wu ludzi K tórzyby m ie  
ca łk iem  jed n a k o w e  w ym ia ry  kośc i szkie letu .

Poszczególne wymiary ludzk:ego szkieletu 
dadzą się na żywym osobniku bardzo ła.wo 
a bai dzo ściśle i dokładn'e, za pomocą bardzo 
prostych urządzeń mierniczych stwierdzić.

Następujące wymiary są dla oznaczeni? 
szkieletu decydujące:

1) wysokość (dlugoś, ciakO stojącego czło­
wieka; 2) rozpiętość ramion; 3) wysokość sie­
dzącego człowieka; 4) długość głowy; 5) szero­
kość głowy; 6) szerokość kości jarzmowych;
7) Sługość prawego ucha; 8) długość lewej stopy} 
9) długość lewego palca środkowego; 10) dłu­
gość lewego palca małego; 11) długosz lewego 
przedramienia.

Jeżeli się powyższe wymiary co do człowieka 
dorosłego (ponad 21 lat) stwierdziło, to J ę  go 
raz na zawsze zindywidualizowało i mccna gc 
przez odpowiednie zużytkowanie cyfr pomiaro­
wych w sposób wprost ściśle matematyczny 
każdej chwili, nawet po upływie wielu lat roz­
poznać i jego identyczność naukowo stwierdzić • 

Ten przez Bertillor’a opracowany i po raz 
pierwszy naukowo w roku 1885 na międ; ynarr- 
dowym kongresie antropologicznym w Rzym.s 
ogłoszony system identyfikacji krótko „autro- 
pomatrją" lub „bertillcnowanisrT “ „oertilion 
nage" zwany wykazał nadzwyczajne rezultat) 
praktyczne i za wzorem policji paryskiej, Która 
go już w roku 1882 wprowadziła, poszły wkrót­
ce policje innych państw.

Obok antropometrji wprowadzone,, nrakwer 
nie w życie w policji paryskiej począł Bertillof 
opracowywać swe tezy tyczące reformy sposo­
bów śledzenia przestępstw naukowo i ogłosi 
je w szeregu dzieł z których najważni“ jsze sa- 
„Instructions signaietiqu,es pour iaentiflc^ 
tion anthropametrigue" Paris 1890, „La Photo 
graphie judiciaire" Paris 1895, „La tompąraisjO 
des ecritures et l’identificat.on graphique“ 
ris 1898, oraz w całym szeregu drobnych ar*( 
kułów zamieszczanych w wychodzącemwLyon1 
„Archiv d'antropologie criminel'e“

W  ten sposób Bertillon i hans Gross stw* 
rzyli pod Koniec X'X wieku nową naukę. 
siedzenia przestępstw, knoninalistyką, po\icJ • 
naukową. ,

Nauka ta postawiła jako wytyczm : wę 4® . 
zwalczanie przestępstwa i śledzenie go tylko 
ntjmi i  etycznymi środkom i, a — wychodząc z z ; 
zenia, stwierdzonego szeregiem doświadczę ’ 
że przestępstwo, jako działanie lu deki a? będ  ̂
zawsze pewną zmianą w świecie zewnętrze)^ 
wywo*aną działaniem sprawcy, pozostawia P 
sonie zawsze pewre, mniej lub więcej „ 
mniej lub więcej dla zmysłów ludzkich uchwyf 
ślady tegoż działania i jego' sprawcy — jako 
naukowo Dojętego śledzenia przestępstw pt 
wiła wyśledzanie i udowa,dr ianie udziału P 
osoby wj>eumem przestępstwie na podstawie P °^ fe 
tawionych pi zez nie materialnych siadów, 
mogą być wykryte Odnalezione), zebranej11 5L 
lone oraz utrwalone przy pomocy petfOTS 
ściśle naukowych metod postępowaniu i

_ _ t. * .. - . ł . . . . : . .  J — cal  i  nanl/AłlTfl  ̂ /a’)  H is to r y c z n y  ro z w ó j te j  n o w e j  n a u k i s k r e ś l i ł .  
T)-r Groeger: „D - ru d z ie s to ie c ie  k r y m in a l is t y k i "  w  „ P r z e ­
g lą d z ie  p ra w a  i a d m in is tra - c ii"  z ro k u  1913 i j a k o  o s o ­
b n a  c d b it k a .

! )  fie/Jeatore Otłolmahi: „ P o l iz ia  ś c ie n i  i b c a “ R o m b  
1907; i „ T r a t t a t o  di P o i iz ;a s c ie n t i f i c a "  1910.

s)  Nieeforn: „ L a  P o l ic e  e t  l ' I n q u e t e  J u d i c i a i r e  
s c le n t if  i ą u e s "  P a r is  1907, t io m a c z o n s  n a  n ie m !e - V ia  
p rze z  L in d e r r a n a  p, i.  „ D ie  K ń m in a ip o i iz e i  u n d  ih re  
H !lfs w 1 s s e n » c b a * 'is i i"  1910.

f t  P ro f ,  Ln ig i T w sw few : „ M e n n e le  i  Po iiz S a  g iudt- 
zSa rtn " M i la n o  1912.

) D ro f. Jt. .4. .M a n u e l d e  P o l ic e  S C e n t l-
f iq u e “  L a u s a n n e  1911 i „ L e  P o  "trn it p a r !e ‘ 1903.

posłużyć do stwierdzenia z caig naukowe 5 
łością, udzkłu pewnej osoby lub p e ^  
przedmiotu w danej aferze kryminalnej-
-------------  • AiÓ1̂, *) D-r Fn-omr Btorkijr. „ L / id e .n t iń c a r ło n  iu  1
■ał le  -lignalerre-nf. in t e rn a t lo r  at ‘ B r u s s e !  190’  ,

Prydcrph F,r-d: „H -an d b u ch  d e r  k n rm  ld ' -,s (# i e 
P h e t o i ;r a p l i i « “  1! 00- „ O le  P b o to g r a p h le  ;n D i * f s ' 
ł e n ć a r m o r le "  1 „Ge>1c h t ! ic l ie  P . io t  j g r a p h ie ” .

5) W indt: „ D a k i y lu s c ę p le  W te n  190- ,
") .E ie llm fr „n ic-  P h o to g r a m m e t r ie ” 1311.
1 j  D r. Alberl Tl ch<gart: „ K r im in a l t a k l ik " ,  B e r i '1 >
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Jedna z najbardziej palących spraw, obec- 
hie jest sprawa mięsna. K w e s t ja  ta  wpłynąw- 
szy na widownię po odejściu okupantów, iosła, 
Potężniała aż przybrała zatrważające zaiste 
oblicze.

Przed wojną nasza hodowla bydła nie była 
' stanie rozkwitu. Prawda, były dzielnice, gdzie 
Oyałostan znajdował sie w stanie dobrym, jak 
°P- Poznańskie i Małopol^Ka; lecz na ogół ho­
dowla była średnia, a nawet w niektórych miej­
scach stała na niskim poziomie.

Wojna, która wyczerpała kraj cały, pozo­
stawiła duże szczerby na całej hodowli bydła, 
hie tyle może nawet ilościowo, ile jakościowo; 
spożywca zaś, który był ograniczony w czasie 
Wojny z Niemcami, po ich odejściu, nie będąc 
UDznajmiony z sytuacją ogóino-krajowej gospo­
darki, porzucił wraz z pętami nienawistnej oku­
pacji narzucaną mu wstrzemięźliwość. Od tej 
chwili da się zauważyć istna orgja w dziedzinie 
konsumcji klas nietylko więcej, iud  średnio za- 
możn ch lecz i uboższych.

Takie fakty, jak z jednej strony zwiększo­
ne spożycie mięsa, wlokące za sobą ubój nie- 
tylko bydła przeznaczonego na rzeź, lecz nawet 
krów cielnych, macior prośnycn, oraz ogromnej 
Ilości cieląt, z drugiej zaś przemycanie bydła 
ao Austrji, Niemiec i na kresy, stały się przy­
czyną, że Polska, w której biak ścisłych staty­
stycznych danych, co ao ilości posiadanego_by- 
dła, stanęła na skraju katastrofy rolniczej, lak, 
to oKreślenie jaknajzupełniej odpowiada poło­
żeniu, bo w państwie bez własnej hodowń, nie 
może istnieć racjonalne rolnictwo, zaś jedno 
1 drugie jest podstawą silnej i pewnej struktury 
państwowej.

Kilka cyfr, co prawda niezupełnie ścisłych 
z powodu braku, jak zaznaczyłem, ogólno-kra- 
jowej statystyki bvdra, wynażą naszą sytuację, 
co ao tego Kawarka mięsa, którym każdy z nas, 
z tak lekkiem sercem szafuje. Według przybli- 
żonycn obliczeń, kraj nasz posiada 6 nnljonow 
sztuk byała, licząc wszystkie dzielnice . kresy, 
przyrost roczny w obecnych waiUnkach wynosi 
8 proc., .o równa się 480 tysiącom sztuk, czyli 
przy przeciętnej żywej wadze 400 kg!. 192 ty- 
tysiącom tonn.

Świń posiadamy 3,500.000 sztuk, co przy 
przyroście 80 proc., daje nam 2,800,0l)C sztuk, 
Czj n przy przeciętnej żywej wadze 100 kul., 
280 tysięcy tonn, przyrost innego mięsa do­
chodzi, (licząc i drob), do *8 tysięcy ton żywej 
wagi, czyli ogółem mamy 550 tys. ton rocznie.

Przy przerachowaniu tej ilości na mięso 
otrzymamy: z bydła 96 tysięcy tonn, ponieważ 
przy uboju odchodzi w przybliżeniu 50 proc., 
2e swm 224 tysięcy tonn świń, odchodzi przy 
Uboju 20 proc. i z reszty inwentarza rzeźnego 
przy odliczeniu na uDój 40 proc., pozostaje 
47 tysięcy tonn, czyli możemy dysponować 
tocznie 367 tysiącami tonn mięsa.

Spożycie ludności cywilnej, licząc po 20 kg. 
ha osobę w Poznańskiem i na Pomor-J, i po 
10 kg. w innych dzielnicach, wy iesie 30 tysię­
cy tonn rocznie, wojska zaś— ^30 tysięcy 
tonn rocznie; czyli ogólne spożycie wyniesie 
• 40 tysięcy tonn rocznie. Jak widać z powyższych 
Cytr rzeczywisty niedobór równa się . tysią­
com tonn mięsa rocznie, t j. prawie sumie 
Przyrc stu mięsa. A więc możemy powiedzieć, 
iż zjadamy rocznie o 48C tysięcy sztuk bydła 
Więcej, aniżeli mamy prawo. Jeżeli do tej su- 
thy dodamy ilość bydła szmuglowanego i mar­
cowanego przez dziki ubój, to dochodzimy do 
Wniosku, że jeszcze kilka lat podobnej gospo­
darki, e nie będziemy mieli bydła zupełnie. 
TrzeDa przyznać sie otwarcie, że nietylko nie 
hiamy pojęcia o oszczędności, ale nawet nie 
Umiemy brać dobrych przykładów.

W  pierwszym roku woiny Ameryka, kraj 
iak bogaty, iż żywił armje koaijantów, wpro­
wadziła ograniczenie spożycia dos ż znaczne, jak 
Ca tamte stosunki i bogactwo. J e d n a k ż e  oby­
watele zrozumieli konieczność ekonomji i w pierw- 
szvm tygodniu, po obwieszczeniu, 20,000 za­
możnych rodzin amerykańskich, zrożyło dekla- 
rację, że ograniczy swoją konsumeję do norm 
głoszonych przez rząd.

A my? Co nas obchodzą nawoływania rzą­
du i lepszych jednostek naszego społeczeń­

stwa, co nas obchodzi przyszłość państwa? 
1 nawet teraz, gdy widoczną jest możliwość 
katastrofy ekonomicznej, każoy marzy o jaK- 
najwiąkszych zarobkach, nawet na koszt skarbu 
państwa. Jaknajjaskrawiej uwydatnia się w do­
bie obecnej, nasza polityka zamykania oczu na 
grożące niebezpieczeństwo i zwalczania go nie 
czynem, lecz bagatelizowaniem.

Co prawda kwestja mięsna jest jedną z naj­
trudniejszych do rozw.ązania. Widzieliśmy z ze­
stawionych powyżej liczb, że armja spożywa 
prawie cały przyrost roczny naszego mięsa.

Zaopatrzenie wojska przez czynniki powo­
łane do tego jest niewystarczające i co jakości 
i cc do ilości szczególniej i z tej p-zyczyny 
urzędy gospodarcze wojskowe same muszą 
kupować bydło.

Jednakże niedostateczne zaopatrzenie woj­
ska, nie jest całkowicie Dowodem nieudolności 
dostawców, najgłówniejszą przyczyna jest brak 
bydła. I dostawcy i wojsko biorą z jednego i tego 
samego źródła, a źródło to niestety, jest na 
wyczerpaniu. Oszczędność jest więc konieczna, 
ale niech ta oszczęaność w spożyciu mięsa nie 
obciąża wojska, bo wojsko musi mieć mięso, 
lecz ludność cywilną.

Przed wskazaniem warunków koniecznych 
dc uregulowania sprawy mięsnej, koniecznem 
jest zatrzymać się na tych czynnikacn, któie 
oprócz już wyżej przytoczonych faktów, wypły­
wają na podrożenie mięsa. Podkreślając z całą 
stanowczością, że zasadniczą przyczyną droży­
zny mięsa, jest coraz większy brak bydła 
w kraju, należy wskazać, ze jednym z najgłów­
niejszych czynników drożyzny, jest wielka ilość, 
osób zajmujących się handlem bydła i mięsa. 
Stwarza się przez to współzawodnictwo przy 
zakupie bydła, co pociąga za sobą, rzecz jasna, 
licytowanie, się kupców i podbijanie ceny. Ten 
kupi bydło, kto jest w możności zapiacić naj­
więcej, a tym właśnie nie może być uczciwy 
facnowiec-rzeźnik, lecz osoba, dla którei handel 
bydłem jest spekulacją i która nie zna handlu, 
lecz srmugiel. Spekulant taki jest najszkodliw­
szym czynnikiem podbijającym ceny i niszczą­
cym nasz niewielki zapas bydła, przez częste 
kupowanie cielnych kiów, prośnych maęior, lub 
najlepszych cieląt. Szmugler nie opłacajac ani 
patentu, ani lokalu, kradnąc i skórę i roi, które 
rzeźnik obowiązany jest oddawać Państwu, 
i wreszcie bijąc bydło nie w rzeźni, lecz pota­
jemnie w stodołach, lub stajniach, łatwo może 
płacić o kilka marek na funcie Dydła drożej. 
Nawet płacąc najwyższą cenę, me będąc fa­
chowcem i kupując bydło na oko, zwykle jesz­
cze przepłaca. *Kupione bydło bije się gdzieś na 
wsi w stodole, a mięso sprzedaje się po wyso­
kiej cenie innym szmuglerzom. Mięso przycho­
dzi do Warszawy zanieczyszczone w brudnych 
furmankach lub koszykach, przykryte najwstręt­
niejszymi gałganami i często z bydła chorego.

Szmugierz, który sam zapłacił drogo i któ­
ry ciągle ryzykuje, iż mięso bądz:e mu skonfi­
skowane, z natury rzeczy sprzedaje je po ce­
nie paskarskiej.

Stałymi odbiorcami szmuglera sa albo re­
stauracje, które, aby mieć mięso i to dostar­
czone wprost na miejsce, płacą każdą żądaną 
cenę, albo też sklepy i jatki posiadające stalą 
kl.jentelę, nie krępującą się w cenach i popie­
rającą wszelki wyzysk.

Tępienie szmuglerstwa powinno być naj- 
pierwszem zadaniem funkcjonarjuszy rząau. Zby­
teczna jest obawa, że mięsa będzie mniej, gdy 
nie przywiezie go szmugierz. Mięsc przyjdzie na 
rynek, bo innej drogi dla n;ego niema, lecz 
przywiezie je rzeźnik w dzień, a nie w .10 y 
i w odpowiednich warunkach zdrowotnych, zbaaa 
je lekarz i będzie ono sprzedawane po ce­
nie niższej, bo nie pokryjemu i bez zbytecz­
nych pośredników. Złodziej zawsze przynosi 
szkodę społeczeństwu, a szmugierz jest złodzie­
jem w dwójnasób; bo okraaa rząd, kradnąc 
skórę, i okrada społeczeństwo przez swój lich­
wiarski zysk.

Twierdzenie zaś szmuglerów, że przywoże­
nie mięsa przez nich jest pracą,, w którą wkła­
dają pieniądze, powinno budzie odrazę; wszak 
i włamywacz pracuje, otwierając zamek wytry­
chem, kupionym za własne'pieniądze.

Z powyższej przyczyny wypływają i inne 
a więc; niepotrzebna liczba pośredników, wielitie 
Koszta przewozu bydła i jego uboju, zdemora­
lizowanie posiadaczy bydła przez podDijanie 
cen i t. p.

W> żej było wskazane, że kwestja mięsa jest 
bardzo truana do rozwiązania, jednakże przy 
scisłem przestrzeganiu zarządzeń, można złago­
dzić kryzys mięsny. Zarządzenia te powinny 
być następujące:

l j  Bezwzględny zakaz bicia zdrowych cie­
ląt, krów cielnych i macior prośnycn. Zakaz 
taki znuKomicie zwiększy zapas bydła w kraju.

2) Bicie bydła i trzody tylko w rzeźniach 
miejskich, lub gminnych, i to w ilościach nie­
zbędnych dla dziennego spożycia i danej miej­
scowości.

3) Zakaz bicia całkowitej ilości bydła na 
keszer, jak to u nas obecnie ma miejsce, lecz 
należy wydzielić dla koszeru tylko pewien ko­
nieczny procent, co znacznie zmniejszyłoby 
koszta uboju. W  danym wypadku naieży wska­

zać na nienormalne stosunki, jakie panują 
w przemyśle mięsnym. Koszta robocizny, do 
której zalicza się: spęd bydła, ubój, koszerowa­
nie, zwózka mięsa, ważenie i ładowanie mięsa 
przy sprzedaży, wyłączają zupełnie pojęcie wy­
nagrodzenia za pracę. Jest to po prostu z góry 
określony podatek, który związek robotników 
przemysłu mięsnego nałożył na rzeźników. 
Płacę pobiera nie robotnik, lecz związek i dzieli 
ją nie według intensywności pracy poszczegól­
nego robotnika, lecz według liczby członków.

W  związku większa część jest bezrobot­
nych, którzy nie pracują, jednak pobierają tę 
samą sumę, co i robotnik pracujący faktycznie. 
Dlatego też płace są wysokie do aDSurdu i gdy­
by zarebek cały brał robotnik, a nie związek, 
to wypadłoby na niego do 1000 mk. dziennie. 
Ze opiata za robotę w przemyśle mięsnym iest 
nie płacą, a podatkiem wskazuje fakt, ze płaci 
się związkowi przy przywozie mięsa b i t e g o  
do Warszawy za spęd, za karmienie, za poje­
nie?!! Niedość na tem, płaci się nawet za ro­
botę, którą spełnia często sam rzeźnik, np za 
przenoszenie kupionego mięsa.

W  stosunki te powinien bezwzględnie wej­
rzeć rząd i unormować je, co wpłynie na uzdro­
wienie pizemysiu i na potanianie mięsa.

4) Zorganizowanie zakupu bydła przez ogra­
niczenie liczby kupujących,—co usunęłoby zbęd­
ne pośrednictwo,

5) Wprowadzenie dni bezmięsnych.
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I trzody w miastach, jedynie na targowiskach 
i podział całego spędu przez specjalne komitety 
pomiędzy rzeżnikow, co uniemożliwiłoby zaku­
pywanie przez jednostki całych partji w celach 
spekulacyjnych.

7) Pianowy sekwestr bydła w ilości prze­
znaczonej dla wojska, co z jednej strony za­
bezpieczyłoby armji potrzebną ilość mięsa, 
a z di ugiej zaś strony odpadłyby zakupy czy­
nione, przez urzędy gospodarcze na własną rękę, 
które także wpływaja na wzrost cen, ponieważ 
zasadą jest, że im mniej współzawodnictwa 
przy kupnie, tem towar jest tańszy

8) Zakaz przywozu do miast mięsa w sta­
nie bitym, co jest pożądane i ze względów zdro­
wotnych i ze względów ekonomicznych, ponie­
waż przywożenie mięsa bitego wskazuje, że 
gdzieś na prowincji albo bije się bydło w nad­
miarze, co jest zjawiskiem menormalnem, albo 
też bydło bije się potajemnie, co. znowu jest 
niedopuszczalnemu

Oto m m ej w ięce j  w ogó ln ych  zarysach za­
rządzenia, które bezwzględnie powinny być jak 
najprędzej W D row adzon a  w życie, b o  bez nich  
kryzys m ięsn y  stanie się katastrofą, której nic 
już nie będ z ie  w stanie zażegnać.

Obecnie zaś, niechaj każdy, kto tylke może 
walczy ze szmuglem mięsa, trwając w tem 
przekonaniu, ze im mniej bedzie szmuglerów, 
tem więcej bedzie zdrowego i tańszego mięsa.

Szmugler to pasorzyt społeczeństwa i im 
prędzej odebrana mu będzie możność szmuglo- 
wania, tem szybciej nastaną zdrowsze sto­
sunki i tem więcej rąk zajmie się uczciwą pra­
cą, która obecnie tak jest konieczną dla odbu­
dowy przemysłu i kraju.

l



e GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. Ns 33.

OBWIESZCZEŃ IR URZĘDOWE:
03W1ESZCZENIE.

Star. oblężenia w  m. stoiecznem Warszcwle 
i pcwintacn przyległych.

Art. 1. Na mocy rozporządzenia Rady obro­
ny państwa z dnia 6-go sierpnia 1920 roku 
(D. a. r  p. Nr 60, § 460) ustanowiony zastał 
w m. stoł. Warszawie i powiatach: ostrołęckim, 
ostrowskim, sokołowskim,' węgrowskim, przas­
nyskim, mińskim, mazowieckim, mławskim, cie­
chanowskim, pułtuskim, warszawskim i m. War­
szawie, rypińskim, sierpeckim, płockim, płoń­
skim, błońskim i grójeckim stan oblężenia.

Art. 2. Władza wykonawcza w zakresie, 
przewidzianym w art. 1 rozporząozenia R. O. P. 
z dnia 20-go lipca 1920 r. (D, U. K, P. Nr. 64, 
§ 427). oraz rozporządzeń wykonawczych min. 
spr. wojskowych i M, S. W. została przekazana 
mnie.

Art. 3. Na czas trwania stanu oblężenia 
wszystkie miejscowe władze wojskowe, oraz 
cywilne, zarówno państwowe, jak i samorządo­
we, zostały podporządkowane bezwzględnie mo­
jej władzy. i

Art. 4. Wzvwam ludność podległego mi te- 
rytorjum do oezwzględnego posłuszeństwa ioz- 
porządzeniom moim. uprzedzając, że osoby, 
uchylające się od ścisłego wykonania rozporzą­
dzeń moich, będą karane z całą surowością pra­

wa, aż do kary śmierci włącznie, przez sądy 
doraźne.

Warszawa? gn. 10 sirpnia 1920 r.
L a t i n i k,

gubernator wojskowy m. st. Warszawy 
i przyległych powiatów.

RO ZPO RZĄD ZEN IE  
Ministra Spraw Wewnęfc znych w przedmio- 

;cie uregulowania ruchu publicznego.
(Dziennik ustaw Nr. 72. poz. 495, z hn. 10-go 

sierpnia 1920 r.).
Na wniosek gubernatora wojskowego m. st. 

Warszawy i okolic i na mocy punktu f. art. 2 
ustawy z dn. 55 lipca 1919 r., w przedmiocie 
zapewnienia bezpieczeństwa państwa i utrzyma­
nia porządku publicznego podczas wojny (Dz. 
praw Nr. 61 p. 364) zarządzam co następuje:

Art. 1. Ruch pohiiczny na ulicach m. stoł. 
Warszawy od godz. 10 wieczór do godz. 4-ej 
rano jest wzbroniony.

Art. 2. Winni przekroczenia rozporządzenia 
niniejszego będą karani w drodze administra­
cyjnej aresztem na czas do 3 miesięcy lub 
grzywną do 3.030 mk.

Art. 3. Rozpoiządzenie niniejsze obowią­
zuje od dnia ogłoszenia.

Warszawa, 9 sierpnia ly20 r.
Minister Spraw Wewnętrznych: 

w z. J .  K u c z y ń s k i .

RO ZPO RZĄD ZEN IE 
Ministra Spraw  Wewnętrznych w  przedmio*

cie uregulowania ruchu publicznego.
Na mocy rozpoiządzenia Ministra Spra’# 

Wewnętrznych (Dz. (J. Nr. 66 poz. 448r. 1920) 
i na mocy art. 2 punktu f ustawy z dnia 25-gO 
lipca 1919 r. w przedmiocie zapewnienia beZ- 
pieczenstwa Państw? i utrzymania p o rz ą d k u  
publicznego w czasie wojny (Dz. Pr. Nr. 61 
poz. 364) zarządzam, co następuje.

Art. 1. Ruch uliczny na ulicach m. Lubli' 
na, Żyrardowa i miast powiatowych b. Kongre­
sówki, znajdujących się na prawem b rz eg u  
rzeki Wisły, od godziny 10 wieczór do godziny 
4 rano jest wzbroniony.

Art. 2. Winni przekroczenia roz porzadzer>i® 
niniejszego będą karani w drodze admmistrr- 
cyjnej aresztem na czas do 3-ch miesięcy lub 
grzywną do 3.000 maręk.

Art. 3. Rozporządzenie niniejsze obowią­
zuje od dnia ogłoszeń.a.

Warszawa, dnia 9 sierpnia 1920 r.
Minister Spraw Wewnętrznych: 

w z, J .  K u c z y ń s k i .

ROZKAZY KOMENDANTA ST. M. W ARSZAW Y.
' *** Doszło do mej wiadomości, że 

1920d Pun ^  Rozkazu Nr. 1320 w przed­
rą 533} miocie nadzoru nad przestrzeganiem 

przepisów sanitarnych, dotyczących 
handlu produktami spożywczymi, szczególniej 
owocami i warzywem oraz napojami chłodzą­
cymi nie jest należycie przestrzegany, wobec 
czego polecam pp. Komisa-zom zarządzić, by 
powyższe było ściśle wykonywane. Wyjaśniam, 
że rzeczone przepisy dotyczą również wądlin, 
nabiału, pieczywa.

N? dworcach kolejowych, przystani, w ba­
rakach dla uchodźców, przed koszarami wojsko- 
wemi, w halach targowych oraz targowisku przy 
ul. PoKornej należy pod tym względem rozto­
czyć baczny nadzór. Handlowi domoKrążnemu 
rzeczonymi artykułami przeciwdziałać bez- 
wzglednie-

Podaję do wiadomości, że człon-*  *
*92 Straży Obywatelskiej miasta

Nr' 1333. stołecznego Warszawy są zaopa­
trzeni w specjalne legitymacje z pod­

pisem Komendanta Straży oraz Dowódcy właści­
wego Okręgu.

Rzeczona Straż podzielona została na 6 
dowództw- adresy których sa następujące: 
Kemerda Straży Obywatelskiej Ratusz, lewa 
oficyna na parterze (dawny lokal telegrafu 
policji). Dowództwo I okręgu — 1, 2, 10 i 12 
okręgi polic.— Plac Warecki 2. tel. 215-09. Do 
wódca p. E. Kłossowski. Dowództwo U okręgu— 
6, 7, 8 i 22 okręgi polic. — Ciepła 13, tel.101-34.

Dowodca p. Marjan Dubowski. Dowództwo Ili 
okręgu — 11, 16 i 23 okręgi polic. — Wielka 35, 
tel. 215-17. Dowódca p. Stanisław Knopff. Do­
wództwo IV okręgu — 9, 13, 20 i 21 okręgi po­
lic. — Instytut Głuchoniemych, pi. Trzech Krzyży. 
Dowódca p. Konrad Kasp-erowicz. Dowództwo 
V okręgu — 3, 4, 5, 19 i 26 okręki Dolic. — Kar­
melicka 29. Dowódca p. Jan Donn. Dowództwo 
Vi okręgu — 14, 15, 17, 18, 24 i 25 okr. po!.— 
Praga, Targowa 32, teł. 143-02 i 69-54. Dowódca 
p. Filip Wrotnowski. Komenda S. O. zarówno 
jak i dowództwa są czynne dzień i nsc.

*** W  związku z Rozkazami dzien- 
* n ~ v w  H p b n e r r , i -t t j  P - ®  ‘ P *  ^  w y J a ś-Mr. 13' 4. n:am. że sprzedaż wina czerwonego 

oraz win lekarskich i mszalnych ze 
sklepów i składnic jest dozwolona. Pp. Komisa­
rzom polecam powiadomić o tem podwładnych 
funkcjonarjuszów.

*** W  celu zapobieżenia pożarom 
TTVU?a20r Komisarze zarządzą, aby na stry-

Nn 1336. crłaach i poddaszach domów nie prze­
chowywano żadnych rzeczy z wyjąt­

kiem okien zimowych.
*** ^  ce'u zs? swni?nia bezpie- 

l  °- v n  119201 czeństwa torów kolejowych oraz 
■ Nr. 13.<i mostów od możliwych zamachów 

polecam oiganom policji kolejowej 
jaknąjenergiczniej współdziałać z władzami woj- 
sLowemi przy strzeżeniu wymienionych obje- 
któw, ewentualnie wspólnie patrolować po po­

rozumieniu z rzeczonemi władzami. (Rożka* 
Kom. Gł. Ns 70).

*** W  związku z Rązkacem Komendy Głów­
nej Ns 70 polecam pp. Komisarzom zarządzić* 
aby podwładne im organy policji jaknajener' 
g.czruej współdziałały z władzami wojskowem* 
przy ściganiu dezerterów oraz p o p iso w yc h *  
uchylających się od powinności wojskowej.

*** W  potwierdzeniu telefonogramu mdr 
nego w d. 12 b. m., po'ecam organom poiicj1 
pilnie baczyc, aby zarządzenie p. Komisarz® 
Rządu na m. st. Warszawę w przedmiode 
ograniczenia ruchu ulicznego było ściśle prz*' 
strzegane.

#** Polecam pp. ■ Komisarzom, aby w wy*
padkach wykroczeń przeciwko r o z p o r z ą d z e n i o f h

p. Gubernatora Wojskowego m. st. WarszM^b 
organy policji interwenjowały z całą su row ość*®  
i bezwzględnością w szczególności dotycz/ 
zarządzenia wymienionego Gubernatora z dn- * 
sierpnia r. b. w przedmiocie zwalczania lich^u 
wojennej. Funkcjonarjusze policji wirni z c®’ 
energją ścigać niestosujących s ię  d o  rzeczonej 
rozporządzenia i przekazywać Dch Sądowi 
raźnemu.

V *  Czas zapalarka i gaszenia lataiń u^< 
nych elektrycznych i gazowych d. 14 sierpnia r.p"

Zapalanie godz. 9.15 wiecz.
Gaszenie godz, 4— rano.
Komendant (—) M. S z a c i ń * ^ *

Rozkazy dz-enne Komendantów Okręgowych Policji Państwowej.
O k i g g  P o z n a ń s k i .

*** Doszło do mej wiadomości, że
2.WM920r R *nJ y w ‘dua starają się przez

Nr> g ‘ niezdorową agitację wywołać między 
funkcjonarjuszami Poiicji Państwowej 

antagonizm dzielnicowy lub też osobisty. Za­
znaczam, że w obecnej chwili przełomowej, 
podobna akcja jest zbrodnią państwową po­
nieważ osobnicy owi działają w celu korzyści 
osobistych lub też jako płatni agenci bolsze­
wiccy.

Zaznaczam, że policjant państwowy, jak 
już sama nazwa wjkezuje stoi jedynie na 
gruncie ogóino państwowym i apolitycznym. 
Wszelkie prośby i zażalenia mogą dojść w drodze 
służbowej do wiadomości przełożonych, których 
obowiązkiem jest sprawy te w myśl przepisów 
Policji Państwowej załatwić. O ile w której­
kolwiek z podległych mi Komena lub Komi­
sarjatów zostanie przeprowadzona jakakolwiek 
niewłaściwa agitacja, co niezgadza się zupełnie 
z obowiązkami i honorem policjanta, zostanie 
automatycznie zawieszony Komenaant danego

A0Komisarjatu w swych czynnościach, 
ukończenia śledztwa przez Prokmatorją.

*** Skutkiem polecenia Minisrst* f<
b. dziel. Drusk:ej z 2 lipca l^Z 

4-y.'ll 1 9 2 0 r .. ,  o Ą  i . p
N r . 10. L. 1 a 21. I. 20 po.iaje p o d ś ­

wiadomości wyjaśnienie DeP 
mentu Sprawiedliwości: ^

„Rozporządzeniem Rady M inistrów  z ^  
17 m ajć  b. r. ogłoszonem w  Dzienniku D ^  
nr. 47 a podanem do w ia d o m o ś c i  w  Dzf--*” ?;f. 
Urzędowym Ministerstwa b. dziein, prusk*eJ



GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. 7

3, fozszerzono moc obowiązującą ustawv z dnia 
m *'PCa 1919 r. w sprawie wydania Dziennika 
staw Rzeczypospolitej Polskiej (Dziennik Ustaw 

nr- 66 poz. 400) na byłą dzieuiicą pruską i to 
dniern 1 lipca 1920 r. Dziennik Urzędowy Mi- 

'Sterstwa zaprzestanie więc od 1 lipca b. r. 
Przedrukować te ustawy, sejmowe, które mają 
^stasowanie dia naszej dzielnicy, a zostaną 

?9*‘ szone w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej 
olskiej po 1. 7. 20 r. Poszczególne urzędy na- 

dzielnicy a przedewszystkiem wszystKie 
Apartamenty Ministerstwa muszą same zwra- 

uwagę na to, które ogiaszar.e w Dzienniku 
'Jstaw, ustawy i rozporządzenia mają zastcso- 

dla byłej pruskiej dzielnicy. W  tym Wzglę- 
***>£ redakcja poszczególnych ogłaszanych 
^ Dzienniku Ustaw rozporządzeń i ustaw na­
ręczu nieraz poważne wątpliwości. Za obowią- 
iujące w naszej dzielnicy należy w każdym ra- 
A  uważać te ustawy i rozporządzenia, 1) które 
Si> podpisane przez Ministra b. pruskiej dziel­
m y, 2) które wyraźnie stanowią, że się do 

pruskiej dzielnicy odnoszą, albo też, że mają 
?®stosowanie na obszarze całego państwa.

Co do innych ustaw i rozporządzeń, układ 
,ęh często wywołuje wątpliwości, czy mają one 
^stosowanie do b. pruskiej dzielnicy czy też 

Ażeby w tym względzie uniknąć wątpli­
wości. wskazanem jest, by poszczególne De­
partamenty przed wprowadzeniem w życie jakiej 
Ustawy zasiągnęły informacji Departamentu 
sprawiedliwości (Wydział Ustawodawczy).

W  razach wątpliwych naiaży się o wyja­
wienie zwracac do Komendy Policji Państwo­
wej dla b. dzielnicy pruskiej.

*** Podaję do wiadomości, że do wolnego 
Wiasta Gdańska nie wolno przyjeżdżać z bronią 
bez poprzedniego zezwolenia tamtejszego Przed­
stawicielstwa Wojskowego. W  każdym Doszcze- 
9ólnym wypadku należy zwrócić się telegraficz­
ne o zezwolenie do Przedstawicielstwa Woj­
skowego przy Generalnymi R. P. P. i dopiero po 
otrzymaniu zezwolenia wysyłać uzbrojonych 
którzy muszą zgłaszać się w Dowództw‘e dworca 
W Tczewie po dwujęzyczne legitymacje (bez 
których przejazd jest zakany) zaś w Gdańsku 
2głasząi Dowódca oddziału swoje przybycie 
Dztwie dworca i w Prezydjum Poiicji.

*** M in is te r s tw o  b. drelnicy pruskiej wy­
raziło reskryptem z 29 lipca 1920 r. L. dz. 5 II. 
6 2457 20 p. nadkomisarzowi Fiedlerowi i p. 
Podkomisarzowi Skąpskiemu pochwałę za su­
kienne wykonywanie czynności przy akcji 
kontrolowania pociągow plebiscytowych na 
dworcu w Chojnicach w czasie od I-go do 9-go 
kpca b. r.

Komendant Okręgowy L u d w i k o w s k i .
*

*  *
Ok r ą g K r a k o w s k i.

U *** Ma rozkaz K.P.P. na Małopol­
ski1 3ą jor Sks k. 2069 proz. z 1920 r. podaję 

Nr. 65. się rozporządzenie M. S. Wojskowych 
Cddz. II Sztabu L. 4550 inf. do wia­

domości i przestrzegania iw całej osnowie.
W rozwinięciu pisma pisma z dn. 26-V. 

L. 5327 inf. 1407. Oddz. 11. Sztabu M. S. Woj­
skowych względntająi życzenie komisarza Rządo­
wego do Spraw Pciskiego Towarzystwa Czei- 
'vonego Krzyża w przedmiocie przychylnego za- 
^twienia wniosku Sekcji informacyjno-wywia- 
dowczej, podaję do wiadomości, iż korespon­
dencje w ubrome z Rosją Sowiecką przez po­
średnictwo P.T. Czerwonego Krzyża dozwolona 
test dotąa na zasadach następujących:

1) Dozwolone jest wysyłanie tylko pocztó- 
WeK (kart pocztowych). Wyjątek od powyższego 
koże być Drzyznany dla dokumentów, bankno- 
*6w lub innych przedmiotów wartościowych, na 
któ*ych wywóz nadawca uzyskał uprzedrio spe­
cjalne pozwolenie od władzy kompetentnej.

2) Dopuszczalne są rylko pocztóv/ki wy- 
urzędowego pocztowego lub P.T. Czer­

wonego Krzyża, bez nadruku, widoków, rysun-
,ub kreśleń.

3) Mależy je zapisać bardzo czytelnie atra- 
ctentem, wiersz za wierszem bez luk i dopi-

na zboczach (marginesach).
4 ) Jedną pocztówkę winna pisać tylko je- 
.soba.

j  5) Pocztówka może zawierać jedyn e wia- 
orności, rodzinne i dotyczące zaopatrzenie* n. p. 
adestania pieniędzy. Zaanych innych spraw, 

„ tej liczbie spraw handlowych omawiać nie 
°ino.

. -6) Dopuszczalne języki polski, rosyjski
Ukraiński.

j  7) Adres i adres nadawcy winien bvć po- 
*"7 bardzo dokładnie. Nie wolno wvsyłać 
°9ztowek dla doręczenia osobie trzeciej, nie

związanej ściśle z adresatom wspólnym i miej­
scem zamieszkania.

8) Listy nadeszła z Rosji, nie odpowiada­
jące tym samym warunkom nie będą doręczane, 
iecz ważniejsze fŁikty z nich mogą być komu­
nikowane adresatom. :

Co do technicznego przeprowadzenia Sprawy 
Oddziału. Sztabu M. S. Wojskowych uważa, ie li­
sty wysyłane oraz listy nadesłane z Rosji, po 
odkażeniu winny być przekazywane do specjal­
nego biura dozoru korespondencji zorganizo­
wanego przez P. T. Czerwonego Krzyża pod 
kierunkiem i ścisłym nadzorem łącznikowego 
oficera M. S. Wojskowych.

Punkty od 1—7, włączme nadają się dc po­
dania w prasie przez P. T. Czerwonego Krzyza 
bez przytoczen.a władzy, która już ustaliła wraz 
z umotywowaniem podjęcia Korespondencji i od 
i do jeńców polskich w Rosji ó.az od i do jeń­
ców bolszewickich w Polsce sprawa ta będzie 
przedmiotem oddzielnego zarządzenia.

*** Na rozkaz K. P. P. na Małopolską 
L. 2144-20. podaje się rozkaz K. G. P. P. do wia­
domości i zastosowania się: .

Podaję do wiadomości, że funkcjonarjusze 
P. P. składający podanie o udzieleme im bez- 
terminowycn urlopów w celu wstąpienia do 
armji ochotniczej, winni takowe kierować drogą 
służbową do Komendy Głównej Policji Państwo­
wej z odpowiednimi wnioskami swych zwierzch­
ników'. W  wypadkach zaś wyjątkowo pilnych 
zwracać się do Komendy Głównej telegraficz­
n i  iub telefonicznie. -

Jednocześnie zaznaczam, że rozkaz K. G. P .p. 
Nr. 66 z dn. 9-VI!, Wydany do funkcjonarjuszy 
policji w sprawie wstępowania do aimji ochot­
niczej, dotyczy jak służby zewnętrznej, tak 
i służby wewnętrznej P. P.

*** Na rozkaz K. P. P. na Małopolską po­
daje się komunikat Gen. Delegatury do wia,- 
domości, wciągnięcia do ewidencji i udaremnie­
nia rozszerzenia n.żej wspomnianych broszur:

Na mocy § 7a ustawy z dn. 5-V 1869 r. 
Nr. 66 Dz. Pr. P. zakazuje się rozszerzania na 
Małopolskim obszarze administracyjnym bro­
szur, wydanych przez Centralny Komitet Ko­
munistycznej Partji Robotniczej w Wiedniu 
„Rozmowa Macieja z Jędrzejem" i „Walka 
o ziemię, wolność i chleb".

Zarazem odb;era się tym broszurom debit 
pocztowy wskutek ich tendencji bolszewickiej. 

Komendant (—) L e d e r . b e r g e r .
*

*  *
O k r ą g  K i e I e c k i.

*** Przodownika Szerszenia Józe- 
pn-wnopnr 1 POst2runkowego Rosławskiego
* Hr. 73. Feliksa, obu przy pow. kom. P. P.

w Radomiu, przywraca się do peł­
nienia czynności służbowycn.

*** Ze względu na niebezpieczeństwo 
utrudnienia przez Czechów przewozu amunicji, 
oraz ze względu na to, że rząd czecho-sło- 
wacki zgodził się na zasadzie wzajemności' na 
eksportowanie transportów „polonja“ i t. p. 
przez uzbrojonych żołnierzy polskich, zgadza 
się M. S. Wojsk, na przejazd transportów 
czeskich z uzbrojoną czeską eskortą.

Zaznacza się jednak, że eskorta czeska 
danego pociągu opuszczać nie może.

*** Ministerstwo Skarbu Dep. Budżetowy 
Nr. 37768j20.

W  sprawie zastosowania art. 45 tymcz. 
przep. służb.

Odnośnie do pisma z dnia 24 III r. b. 
Nr. I. P. 2895 1. Ministerstwo Skarbu ma za­
szczyt* oświadczyć, co następuje:

Urzędnik, zwolniony bez prośby, .na, zda­
niem Ministerstwa Skarbu, p;awo na mocy 
art. 45 Tymczasowych Przepisów Służbowych 
(Dz. Pr. K. P. Nr. 6 z dn. 20-VI 18, poz. 13) 
do- pobierania jeszcze przez trzy miesiące po 
zwolnieniu pensji wraz z dodatkiem ekono­
micznym i wszystkiemi dodatkami drożyźnia- 
nerni, o ile zachodzą inne warunki określone 
artykułem.

Stanowisko swoje uzasadnia Ministerstwo 
Skarbu tym zamiarem pracodawcy przy re­
dakcji art. 45 Tymczasowych Przepisów Służ­
bowych, by zapewnić urzędnikowi zwolnione­
mu ze służby jeszcze przez 3 miesiące po zwol­
nieniu przyznane art. 29 tychże pizep:só v 
prawo wynagrodzenia za prace pod postacią 
pensji i dodatków. Okoliczność zaś, że art. 45 
nie mówi o dodatkach, lecz tylko o „dodatku 
ekonomicznym", nie wyklucza możności wy­
płacenia mnych dodatków, zwłaszcza, że w chwili 
redukcji tego artykułu nie by(o innych dodat­

ków i że pod pojtc ’e „dodatku ekonomiaznago* 
dadzą się podciągnąć także inne dodatki dra- 
żyzniane, jako dodatki ekonomiczne. Z tych 
samych powoców jest bez znaczenia ta lub 
inna klauzula Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych, użyła w dekretach zwalniających, z to 
tembardziej, że pismo zwalniające, jako akt 
władzy wykonawcze], nie moce znosić praw, 
przysługujących urzędnikowi / ustawy.

Natomiast wszelkie dodatki, przyznane 
ogćłow. urzędników państwowych już po roz­
wiązaniu stosunku służbowego z danymi urzęd­
nikami, tymże nie przysługują.

Komendant (—) B a r w i c z .
I — ” 11_______*• H M B H H a B a W

KORESPONDENCJE.

Mmi i iiffitii Istaiitii ? BioM.
(Od naszego korespondenta).

Brody, 12 sierpnia,
Wojska nasze wycofały się z Brodow 26 

lipca b. r. o godz. pół na czwartą rano. Przed- 
wojskiem wycofały się w porządku władze tu­
tejsze, w pociągach ewakuacyjnych odjechali ci, 
co chcieli opuścić miasto, jedną z ostatnich, 
opuszczających miasto, była policja państwowa, 
która do ostatnich chwil czujnie staia na straży 
bezpieczeństwa publicznego miasta.
- Nad ranem wchodzić poczęły do miasta 

patrole konne armji 3udiennego. Już zaraz na 
wstępie zaznaczyła się rabunkowa gospodarka 
wkraczających oddziałów. Pierwsze patrole już 
wzięły się do labowania sklepów, już wdzierały 
się do piwnic z alkoholem tutejszych restauracji, 
by wziąć i zrabować co się da, a nie dać się 
wyprzedzić towarzyszom. Za godzinę nadjechał 
do miasta automobilerr ■ sztab bolszewicki, 
w którym między trzema „komanairami* był 
i jeden chińczyk, Bajenkow. Budienny sam ze 
swoim sztabem nadjechał około 11-ej rano. Jest 
to mężczyzna w sile wieku, o twarzy szerokiej, 
czarnym wąsie a ia Wilhelm, ogolony, średnie­
go wzrostu, szeroki w barach, w kurtce skórza­
nej i czerwonych spodniach, ne białym, pięknym 
komu.

Za Budiennym wjechało dtyóch czerkiesów 
w białych czapach i kilku kozaków dońskich.

Mimo pobytu w mieście sztabu żołnierze 
rabowali po w szystk ich  ulicach bezkarnie, a gdy 
jeden z komisarzy cywilnych chciał interwenio­
wać i stanął w obronie grabionej ludności, zo­
stał tak przez kozaków Dobity, że pokrwawiony 
uciekł przez parkan.

Komendantem miasta został tawariszcz 
Szachmanow. Zarządził on, by zaraz zorganizo­
wano w mieście milicję, oraz wydał rozkaz, by. 
fiakrzy tragarze z wózkami byli na swych sta­
nowiskach, oraz aby sklepy były otwarte. 
Sto tysięcy mareK kary nałożono za nieotwar- 
c;e sklepów, kto jednak z kuDCów otworzył 
sklep, został doszczętnie przez żołnierzy oDra- 
bowany.

Wogóie armja bolszewicka jest tak ogoło­
cona ze wszystkiego, że rabuje wszystko. 
Oprócz pieniędzy zaDiera zegmki, każe ściągać 
buty i trzewiki, zabiera męską bit iznę i ostat­
nie SDodnie.

P r ó c z  władz wojskowych pierwsze miejsce 
w m ie ś c ie  zajmował t. zw. główny sztab poli­
tyczny „Osobnyj odd.eł czrezwyczajnei komisji", 
czyli d a w n a  bolszewicka „czrerwyczajka". Od­
dział ten, złożony z 5 0  lu d z i,  był postrachem 
całego miasta; pracował w nim jeden inteli­
gent żyd, jeden m oska1, a reszta s z u m o w in y  
bez W y k s z t a łc e n ia ,  będące w roli s z p ic l i  na 
mieście.

Podczas śledztwa typową pomocą w ba­
daniach było bicie rewolwerem w piersi i w 
twarz.

Po dziesięciu dnia:h pobytu bolszewików 
w Brodach, wskutek ataku wojsk polskich na 
B ody, armia Budiennego musiała się wycofać 
z miasta. We wtorek 4-go sierpnia w połud­
nie jawili się w mieście ułani. O 5-ej po po­
łudniu patrole piechoty zajęły wśród walk 
ulicznych miasto. Wkraczające poiskie wojska 
witała ludność bez różnicy wyznania ze łzami 
w oczach i z n es ychanym entuzjazmem.

Nas'° mego już dnia powróciły do miasta 
wyższe władze; >ak starosta, urzędnicy kolejo­
wi, sraż bezpieczeństwa, po'icja państwowa. 
W  mieście sts ął sztab dywizji z gen. Lindtm 
na czde; komendę miasta objął rotm hr. Tarło.

Nasze władze bezpieczeństwa natychmiast 
' pizystąpły do przywrócenia porządku w mie-
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ście, która zwłaszcza pod względem hygieny 
i czystości znacznie ucierpia'o. Żołnierz poli­
cyjny s*anął tu już na po-.terunku i na tej wy­
suń ętai na wschód placówce spełnia wzorowo 
swe .ad n e. A. B.

*
•  *

BELGRAD (kor. wł.)
W  lipcu b. r. po 2-miesiecznej przerwie 

spowodowanej strajkiem drukarzy wyszedł z dru­
ku obszerny zeszyt fachowego czasopisma 
serbskiego „Policja-, czasopisma poświęconego 
kwfcstjom organizacji i a jninistracji policji 
państwowej Króleśtwa S. H, S.

Obok licznych artykułów poświęconych 
miejscowym sprawom, znajdujemy w ostatnim 
zeszycie sprawozdania z organizacji zagranicz­
nych policji, a między innemi i o policji polskiej 
(str. 410—414). Ważniejszym jednak jest fakt, 
że organ ten tak dalece zajął się policję polską, 
że zapragnął dać i naoczne dowody doskona­
łości naszej policji i w tym celu załączył 4 ilu­
stracje, stanowiące dowód wysokiego rozwoju 
organizacji Poiicji polskiej (str. 467).

W  artykule wstęDnym zaś redakcja stawia 
władzom S. H. S. za przykład naszą policję 
i wzywa ja do zaprowadzenia tych urządzeń 
policyjnych, które zaprowadziła u siebie młoda 
Polska. Oprócz tego w dziele notatek (str. 512, 
513, 516, 517) znajdują się streszczone rozpo­
rządzenia naszej policji, dowodząca jej po­
stępów.

„Policja" wychodzi w przeszło 10.000 egz., 
a czytelnikami jej są nie tylko funiccjonarjasze 
pokcji i żandarmerji, ale także i koła obywa­
telskie liczące przeszło 1000 abonentów, opinją 
zatem o pciskisj pdlicii wypowiedziana na ła­
mach czasopisma policji staje się opinją ster 
miarodajnych społeczeństwa serbskiego.

eojsssaa tfZlDiSiECff policji.
W  Buczatzu policja użyła siły zbrojnej prze­

ciwko n:eprzyjacielowi napastującemu urzędy 
polskie.

W  Małopoisce w niektór/cn okolicach 
W braku etapów, poi. państw, stanowi jedyną 
siłę zbrojną na tyłach armji.

Policja z powiatów Wysoko-Mazowieckiego 
1 ostrowskiego-została skierowaną na Warsza­
wę, skąd przesłana do Grodziska i Grójca do 
obozów koncentracyjnych, gdzie będzie szkolo­
na na sposób wojskowy i trzymana do dyspo­
zycji.

W  Pułtusku policja tworzy oddział bojowy.
Pol. białostocka za swoją energją i spraw­

ność otrzymała podziękowanie od komendanta 
brygady etapowej I armji.

Pol. ostrołęcka, białostocka i łomżyńska 
utworzyły kolumnę bojową. W  walkach z bolsze­
wikami są zabici i przepadli bezywieścL

Pol. pow. kolneńskiago obsadziła granicę 
pruską, opuszczoną przez polską straż graniczną.

Poi. szczuczyńska i suwalska połączona 
w jedną koiumnę, miały potyczkę z nieprzyja­
cielem.

Komenaa poi. rypińskiej w ciągu 5 dni 
wraz z wojskiem staczała walki z nieprzyja­
cielem.

Policja wyewakuowana z miejsc stałego 
urzędowania została wcieloną do następujących 
punktów wyszkolenia bojowego:

Z okręgu wileńskiego do Warszawy, 
brzeskiego „

Z 111 kom. bojowej bat. kieleckiego z podko­
misarzem Madejczykiem do Warszawy.

Bataljon Dojowy łódzki pod komendą pod­
inspektora Gallera do Warszawy.

Poiicja okręgu białostockiego do Grodziska.
Pol. OKręgu lubelskiego do Dęblina.
Radzymin: pcłicja ewakuowana do Grójca.
flaków: ewakuowana do Sochaczewa.
Przasnysz: piesza i konna umieszczona

W Warszawie,
Pułtusk: usunięta do Radziwia pod Płoc­

kiem; część znajduje się chwilowo w Jabłonnie.
Płońsk: gd ie się obecnie znajduje—na

razie niewiar orno.
Ciechanów: ewakuowana o 4 kilom, od 

Gostynina.
Mława: poiicja wysłana do Włocławka
Raciąż—Nasielsk: ewakuowana do Lipna, 

Stamtąd do w ipfławka.
Ko misarjat kolejowy mławski ewakuowany 

?od Działdowo.
r adkomisarz Ludwikowski wyjechał do 

Kutna w celu ściągnięcia policji z prawego 
bi2egu Wisły do pewnych punktów na lewym

brzegu, aby Kompanje utworzone z policji 
mogły ochraniać odcinki na brzegach Wisły.
Wykaz policji w  powiatach przyfrontowych, 
c idanej pod kierownictwo władz wojsko­

wych.
Powiaty: hrubieszowski, oficerów 3 niższych 

stopni 145; włodawski of. 1 niż. 70 i chełmski 
of. 1, niż. 81; tomaszowski niż. 51; ostrowski 
of. 2, niż. 85; ostrołęcki of. 2, niż. 74; wysoko- 
mazowiecki of. 1 niż. 67.
WŁOCŁAWEK.

W ojenna działalność pol’cji.
W  dniu 8 sierpnia r. b. wyjechało do służby 

frontowej z Komisarjatu Kolejowego 50-ciu po­
licjantów.

KRONIKA.
— o —

EWAKUACJA.
1) Dla możności rozlokowaniai ewakuowanych 

instytucji, pracowników i uchodźców, podają 
Województwa dane do Centralnej Komisji 
Ewakuacyjnej (C. K.. E.) M. K. Z. Warszawa, 
Nowy Świat 14, o olości instytucji i - osób, 
które Województwo może pomieścić.

2) Województwa dają niezwłoczni? rozpo­
rządzenia Starostwom o powołaniu do życia 
w poszczególnych miejscowościach uznanych 
za odpow'eonie do rozmieszczenia uchoaźców, 
miejscowe Komitety, zadaniem których będzie 
prowadzenie ewidencji wolnych lokali, ewentu- 
a'nie podlegających rekwizycji i uchodźców, 
rozmieszczenie ich, pomoc sanitarna i żywnoś- 
ciówa w ścisłem porozumieniu z lokalnym Pań­
stwowym Urzędem do spraw jeńców, uchodź- 
sów i robotników (JUR).

Uwaga, Rekwizycja pomieszczeń odbywa 
się w myśl istniejących przepisów.

Uwaga. Do Komitetów miejscowych mo­
gą być przyozieleni przez odnośne Ministerstwa 
przedstawiciele tych Ministerstw.

3) Każdy transport musi być spotykany na 
stacji kolejowej przez przedstawicieli miejsco­
wego Komitetu, którego zadaniem jest natych­
miastowe rozmieszczenie przybyłych uchodź­
ców, dostarczenie furmanek dla przewiezienia 
bagażu, sanitarna i żywnościowa pomoc. Ze 
względu na to, że wagony z uchodźcami mają 
być bezwzględnie rozładowane w przeciągu 12 
godzin, Komitety m!ejsaowe winny w tym kie­
runku oKazywać wszelką pomoc

Przewodniczący Centralnej Komisji Ewaku­
acyjnej (—) K. Bartek

OBOSTRZENIA POBYTU W  POZNANIU.
Władza policyjna w Poznaniu od osób przy­

byłych kolejami żelaznemi żąda odpowiednich 
zaświadczeń na prawe pobytu. Osoby przybyłe 
po dniu 1 liuca są obowiązane w ciągu jednej 
doby opuścić Poznań o ile ni? uzyskają pozwo­
lenia na dalszy pobyt.

PRZEPUSTKI.
Dotychczasowa przepustki nocne zacho­

wują na razie swoją moc obowiązującą.
W sprawie zmiany tych przepustek w naj­

bliższych dniacn wydane będzie rozporządzenie.
P O D A R T E  B A N K N O T Y .

Konduktor tramwajowy odmawiał przyjęcia 
od pasażera banKnotów bardzo podartych i nie 
sklejonych. Pasażer zażąaał pośrednictwa dwóch 
obacnych na ganku posterunkowych. Policjanci 
bardzo słusznie wzięli stronę konduktora i orze­
kli, ii każdy posiadacz podartycn banknotów, 
powinien je wymienić w banku lub też podkleić 
w domu. W Krakowie służba tramwajowa ban­
knotów nie uporządkowanych oddawna nie przyj­
muje. To niema znaczyć ażeby konaukt >r miał 
prawo odrzucać banknoty dokładnie podklejone.

OFIARY NA POŻYCZKĘ ODRODZENiA.
168-miu funkcjonarjuszów Komisarjatu ll-go 

Kolejowego Poiicji Państwowej na stacji Wło­
cławek, podpisało Pożyczkę Odroazenia Polski 
na sumę 191,000 marek polskich.

Z ŻAŁOBN£J KARTY.
Ś. p. Bratek Jan, posterunkowy w p K. 

P. P. w Kielcach, zmarł w dniu 17-V s r. b.
Ś. p. Frankiewicz Piotr, posterunkowy w p. 

K. P. P. w Będzinie, zmarł w d. 28-V r. b.

2 ostatnie] cheiSi.
Zrzeszenie pracowniczek policji państwo* 

wej zorganizowało na placu Zygmunta uliczni 
gospodę dla głodnych żołnierzy, idea nade1, 
piękna, ale... Stolików takich, stojących na uli' 
cach Warszawy, mamy baidzo wiele. Siedzą 
przy nich żołnierze o dobrym wygiądzie, czyści 
stiać niewiele ze znojem wojny mieli do czy' 
nienia. Żołnierz obdarty, głodny 2apewn2» 
ciągnie z obozami, których mu nie wolne opU' 
ścić, albo idzie obdarty i me śmie podejść d0 
pięknych pań, tylko zazdrośnie spogląda Pa 
wy wczasowanych, eleganckich i spożywających 
jadło sytych kolegów'.

Jednocześnie z odonków frontu broniącego 
Stolicy dochodzą wiadomości, że tarr. . ołnt fz 
siedzi opuszczony i nie odczuwra tej* opiel11 
społeczeństwa, tej serdecznej pieczołowitości, 
jaką powinien być otoczony obrońca Stolicy, 
obrońca serca Polski.

Czy nie byłoby dobrze zorganizować co 
najrychlej oddział markietanek, ktoreby aż do 
frontu przynosiły żołnierzowi spragnionemu na' 
pój, łaknącemu jadło, opiekę — potrzebującemu 
jaKiejkolwiek pomocy i to czułe, doDre sło*'1’ 
siostrzane, które chwyta za serce i zespala żoF 
nierza ze społeczeństwem. Czy by tego nie nale' 
żało uczynić?

Z ijjik II! iibmSj ?. P.
(Wyszkolenie).

(C ią g  d a ls z y ).

OKrąg łódzki posiada o b o K  OKręgu W a r  
szawskiego najwięcej szkół zorganizowanych-

Wyniki na ogół zaaswalniające za wyjątkiem 
powiatu Radomskiego i komisarjatu kolejowego 
w Łodzi, gdzie stwierdzono bardzo małe przy' 
gotowanie umysłowe wś;ód uczniów.

W  powiecie Sieradzkim i Wieluńskim przer* 
wano w kwietn.u wyszKoienie z powodu przez* 
naczenia znacznej liczby funkcjonarjuszów d° 
obsadzenia granicy.

W  powiecie Ł Ó dzk im  odbywa się w ysz ko *  
lenie dorywczo pa posterunkach z powodu 
braku odpowiedniego lo k a lu  na z o rg a n iz o w a n i2 
stałej szkoły powiatowej. Dorywczo stosuje si6 
także nauczanie fachowe w komisarjacie kole* 
jowym w K o lu s z k a c h .

Komenda Okręgowa oświadcza się przecie 
projektowanemu ponoszeniu kos7tów utrzyn.a' 
nia skoszarowanych w komDanjach szkolnych 
uczniów z własnych funduszów, wzglęame jeS 
za zastosowaniem tego projektu tylko do ni2' 
żonatych. Kompetencja w Komendzie G łówni'

V. O k r ą g  K i e l e c k i .
K o m p le tó w  L ic z b a  u c z n ió w
s z k o ln y c h  p rz o d o w n ik ó w  p o s te ru n k o w y c h

7 — 250
Ogółem we wszystkich kompanjach szk0, 

nych nauczało 30 wykładowców i 12 instru 
torów i szarż instruktorskicn.

Wyszkolenie naogół zadawalniające za W  
jątkiem korr.pe.nji szkolnej w Pińczowie, gd , 
uczniowie muszą zarazem pełnie służbę

ilości ° rcyjną z powodu braku odpowiedniej 
garów bezpieczeństwa.

20 maja zorganizowaną została komp0 
szkolna przodowników przy Komenazie oW 
gowej w Kielcach.

>anj*

VI. L u b e l s k LO K r ą g
K o m p le tó w  L Icz D a
s z k o ln y c h  p rz o d o w n ik ó w

8 * 87
Wyszkolenie w szkole przy 

walniające, w powiatach mierne

uczniów
posterunkowy-1’

2 2 ?

. ■ w  < £z powodu
ku sił wykładowych i msłej pojętności u d jj ,r 
Dla braku pomieszczenia i warunków ar 
ganizowanie szkół w większości powiatów c ■ j  
te zostaną szkoły w najbliższej przy>z 
w Chełmie, Siedlcach, Zamcściu i Białej, ^ 
obok tamże już istniejącycn, z przeznaczeń 
dla innych powiatów.

VII. O k r ą g  B i a ł o s t o c k i :
K o m p le tó w  L ic z b a  u c z " ‘óW  u
s z k o ln y c h  p rz o an w n ik e rw  p o s te ; un< oW J

2 29 70
Wykładowców 6, in struktorów  i szafZ 

struktorskich 4. V'Szl' w
W istniejących 2 komp. szkolnych 

lenie zadawalniające. Dotąd nie zdo łano  
nizować szKół po powiatach z p o w ó d -  p ). 
kowo niesprzyjających w a ru n k ó w .  ■

W

I
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Z  T ^ O - O Z D U S T Z

Polityko c: oitrzc mlecza.
Stary grzech koalicji, brak wszelkiego planu

przyszłość w stosunku do problemu wschod- 
,,|<-go, mści się ustawicznie zwłaszcza podczas 
Ostatniego przełomowego morrentu, gdy mocar- 
twa Zachodnie Angija i Francja, stoją bezrad­

nie wobec pochodu hordy czerwonej na Zachód, 
Pod mury już Warszawy, i nie pozostaje im nic 
■ 'nego, jak urządzać zjazdy w Hythe, czy win- 

mieście, i tam konferować na temat po­
mocy dla Polski, i sposobu powstrzymania na- 

polszewizmu dalej, wgłąb Europy.
Tę bezradność i politykę niezdecydowania 

charakteryzują najlepiej tego rodzaju fakty, że 
Panowie Kamieniew i Krasin bawią w Londynie, 
J^2ęszczają do loży dyplomatycznej (!) Izby 
pmin w Londynie, przysłuchjją sie mowom 
Lloyd Georgea i innych przyjaciół Polski, gdy 
rownocześnie Francja uznaje rząd gen. Wrangla 
•to południu Rosji, za prawowity rząd rosyjski, 
Popiera go czynnie wszystkimi środkami, i niech- 
c® słyszeć o rokowaniu z sowietami i ich ofi- 
cjałnem uznaniu.

Czy więc możemy się dziwić, że w stosunku 
'-o Polski, hoalicja, a raczej jej wspomnienie, 
pot dziś o rzeczywistej koalicji niema już mowy, 
'dziś niewyraźnymi zygzakami obietnic, moralnej 
Pomocy, frazesów górnie brzmiących o koniecz­
ności utrzymania Polski dla równowagi Europy, 
nie o polityce realnej pomocy dla osaczonej 
Polski pozytywnie się nie myśli, a ci sami, 
którzy nam we wrześniu ubiegłego roku nie 
Pozwalali na rokowania z bolszewikami, dziś

umywają rece cd wszelkiej zato odpowiedzial­
ności, i obiecują nam pomoc w materjaie wo­
jennym i w blokadzie morskiej Rosji...

•
Polska stała sią jednak niewątpliwie osią 

polityki europejskiej i bój, który toczyć sią po­
czyna u serca Polski, u wrót Warszawy, ma 
takie historyczne znaczenie, iż uwaga całego 
świata zwrócona jest na tc gigantyczne zapasy 
nad Wisłą, których świadkami będziemy lada 
moment, lada dzień najpliższy.

W  tendencji mocarstw zachodnich daie się 
jednak zaobserwować pewien symptomatyczny 
objaw, który nie może ujść uwagi polityka. To 
próba, jeszcze nie skrystalizowana, ale niemniej 
wyraźna, utworzenia w Europie nowego wiel­
kiego aliansu do walki z bolsźewizmem państw 
graniczących z Rosją. Liczyć się jednak muszą 
mocarstwa zachodnie z psychologicznemi da- 
nemi obecnej chwili: z przeczeniem ogólnem 
narodów w Europie, 1 z rozszerzoną orgią pro- 
pogandy rządu Sowietów, który wywie-ać po­
czyna swą potężną sugestję na szerokie war­
stwy społeczeństwa, a zwłaszcza na sfery ro­
botnicze Anglii, Włoch, Francji, Rumunii, Cze­
chosłowacji i t. d.

W  najtrudniejszej sytuacji oczywista zna­
lazła się W. Bryfar»ia, skutkiem swej polityki, 
wahającej się wciąż między wojną z bolszewią, 
a pokojem z nimi.

Rządowe sfery angielskie byłyby nawet za 
cenę pewnych upokorzeń, skłonne do zawarcia 
pokoju z Rosją Sowiecką, byleby tylko mieć 
spokój na dalekim Wschodzie azjatyckim i spro­
wadzić powolną pacyfikację Wschodu Europy.

Niestety „enfant terrible* rosyjskie, za­
praszane uprzejmie między porządnych i układ­
nych dyplomatów siedzących przy zielonym 
stole, ustawicznie stara się wystrychnąć na 
dudków wszystkich mistrzów sztuki dyplomaty­
cznej, i popełnia nieprzyzwoite kawały, nieprze­
widziane w kodeksie dyplomatów staiego, „bur- 
żuazyjnego" świata.

I diatego Lloyd George wygląda na swej 
platformie politycznej, jak tancerz na gładkim, 
lodzie. Co chwila w najpoważniejszej sytuacji 
następują nieoczekiwane przeskoki, fantastyczne 
zmiany nastroju, poślizgnięcia się i upadku, 
i nowe powstrnia, a skok.1, dla utrzymania 
równowag politycznej tak bardzo niezbędne.

1 dla tego na tej tanecznej, chimerycznej 
polityce angielskiej niczego budować nie można. 
Oparłszy się o sojusznicę związaną najbliższymi 
interesami z nami, a więc o bohaterską Francję, 
Polska musi samodzielnie rozwiązać problem 
przed nią stojący, a to najłatwiej przez rozcię­
cie ostryrr. mieczem węzła gordyjskiego.

Zbiorowy wysiłek naszego narodu w pełni 
sprostać może I niewątpliwie sprosta temu 
zadaniu.

Jakikolwiek będzie w yr‘k rozpoczynających 
się rokowań z sowdepią w Mińsku, Polska 
musi własnym wysiłkiem wykreślić nowe cele 
polityczne swego państwowego bytu i w zwy­
cięstwie o własnych siłach starać się przekreślić 
i rezultaty własnej klęski i plany oocych, z na- 
szem niepowodzeniem chwilowem w polu 
związane.

Dr. A. Brzeg.

Posterunkowy
— Warszawa, mówią jest zagrożona, vńęc 

dużo młodycn ludzi chodzi z biało-amaranto- 
*»'emi kokardkami, ale dużo więcej z wesołemi 
kobietkami. Nie jeden to nawet jest podwójnie 
•■'Zbrojony, bo oprócz kobietki prowadzi za so- 
,;1ą psa, oprocz tego ma jeszcze w klapie ko­
kardkę, którą sobie kupił u modmarki. Pewien

' ®ki strasziiwyi rycerz zamierzył się kijem na 
kiecko, które jego wyżłowi, niechcący nastą- 

na ogon. Zapytałem go uprzejmie: „Panie, 
Mk tam jest ze stemplem na kokartce bo się

zdarzają różne". Na to rzekła kobietko: „Chodź 
Mięciu; ten policjant to jakiś ordynus*. Miecio 
zaraz gwizdnął, nie wiem czy na psa lub ko­
bietkę i poszli, aż się zakurzyło.

— Od rogatek ciągnie ogromna masa fur­
manek. Ludzie się ewakuują i wiozą ze sobą 
wszystko co mają najcenniejsze: Klatki z ka­
narkami, kubeł z nawpół uschniętym oleandrem 
który jako żywo nigdy w swóiem życiu nie 
kwitł, maszynkę do robienia lodów, ma się ro­
zumieć ogromny gramofon bez płyt, bo je dzie­
ci potłukły I wiele innych rzeczy piinie potrze­
bnych w oblężeniu. Dopytywałem się kilku 
uciekinierów czemu lepiej nie zabrali worków 
z mąką i kaszą, ale odpowiedzieli że policjant 
jest do aresztowania pijaków i że prywatne 
rzeczy do niego nie należą. Może to i prawda 
lecz uciekinierów jest coraz więcej a chleb co­
raz droższy.

— Prawdę mówiąc, obecnie posterunkowy 
oprócz pilnowania rucnu, ma bardzo mało za­
jęcia. Rzezimieszkowie Jakoś przycichli, paska- 
rzy zaś dla szczupłości więzień w Warszawie 
aresztować niepodobna. Jeszcze nie było na 
świacie wypadku żeby trzy czwarte ludności 
pa;<ov'ać do aresztu, gdyż w takim razie mia­
sto wyglądałoby jak wymarłe.

— Wczoraj stojąc na posterunku pizy zbie­
gu Nowo-Miodowej widziałem dwóch panów 
głośno rozmawiających o potrzebie ratowania 
stolicy. Jeden z nich zapytał mnie, gdzie tu 
jest najbliższy punkt w któryn. przyjmują n a  
ochotnika do armji, drugi, czy nie wiem któ­
rędy prowadzi najkrótsza droga do sypania 
okopów. Dałem tym zacnym obywatelom do­
kładne adresy. Uważnie je sobie zapisali, uorzej- 
mie podziękowali i obadwaj zniknęii za drzwia­
mi głównej stacji kolejowej miejskiej. Jeden

z nich wykupił bilet do Szwajcarji, drugi ao 
Paryża. Żadnego 'z nich nia zaaresztowałem, 
raz że niema na to przepisów i powtóre, uczy­
nią to za mnie żandarmi graniczni gdyż żaden 
z nich nie miał formalnego paszportu zagra­
nicznego.

— Tramwaje warszawsKie są miejscem 
uprzywilejowanem na kłótnie, sprzeczki i zatargi, 
nieraz kończące się w Komisarjacie, Dla zapro­
wadzenia jakiegoś ładu w tych nieustannych 
awanturach, należałoby koniecznie zmienić tekst 
napisów na tramwajach. Powinno się wywiesić 
tabliczki: „Kłócić się tyłem, godzić się w ko­
misarjacie przodem". Może len mój skromny 
raport skłoni dyrekcję tramwajów do poczynie­
nia zmian odpowiednich. :i

— Nn ulicy z pomocą dzielnych przechod­
niów zatrzymałem rozhukanego byka. Przecho­
dzący pin, podobno lekarz wetarynarji wytłu­
maczył znaczenie wypadku. 5yk na wieść iż 
rzeźnicy na pierwszą wiadomość o oblężeniu 
miasta cenę mięsa podnieśli do 50 rrk. za funt, 
dostał ostrej manji wielkości. Nagłe powodze­
nie nieraz nawet ludzi wytrąca z równowagi, 
cóż tu dopiero mówić o byku*

— Najprzyjemniej jest posterunkowemu 
stać w nocy, gdy całe rrńasto śpi. Eo raz że 
po trudach dnia można swobodniej oaetchnąć, 
a oowtóre, policjant ma w duszy jrkieś we­
wnętrzne zadowolenia że bezpieczeństwo ludność* 
pozoscaje w jeyo rękach. Gdy mieszkańcy zbu­
dzeni jaskrawemi promieniami słońca stają 
w bieliżnie, przeciągają członki i otwierają cknft 
dla wpuszczenia świeżego powietrza, posterun­
kowy może odejść na spoczynek ostatni z osta­
tnich. On we wszelkiej, choćby najpoważniej­
szej potrzebie, zawsze odejdzie ostatni.

fr .

O  G r Z S N I  .A ..
KANTOR W YM IANY

K o l e k t u r a  l o t e r j i  p a ń s t w o w e j

W. P E L C
w Ul. Królewsku N r. 43, te i.  2:3-93. 4-4

P a s z p o r t y  z a g i n a n e :

7  L
Marła, Nowomlejske 71 ł959 

w d z lń s k l  J u l i a n .  T o w a r o w a  50 2960 
R a k o w s k i  F r a r c is z e k  J e r o z o l im ­
i e  59 2961

W a r s z a w s k i  J o s e l .  E ia la - P o d la s k a  2967 
F ig a r s k 1 F ra r rc ls ż e p , M o s k ie w s k a  25 ' ’J5 3  
Z a je r  J ó z e f .  M in  sn a  S t a r a  2954
S z e jw a  Z o l ja ,  O g r o d o w a  19 29o5
G o ię b io w s k a  M a i io n a ,  M .a rsz a iko W ' 

sk~  -4 °5 6
B i lo w ic k a  Jó z e f a ,  K r r * . j a   ̂ 2So7
G a je w s k i  S z y m o n . W it  J ?  16 9bS
Ig n » .to w le i  L e o n a r d .  L e o p o id y n y  .0  2*69 
B u r s z ty n  H e r s z e k  B e r .  P a w ia  45 397#
S z o p l ió s k i  J a n  M ie c z y s ła w ,  Ł o m -  

ż y ń s k "  27 2S71
G ło d e k  S z u l im , N a s ie ls k  2972

F u k s  M a r ja n .  Ś w ię t o j e r s k a  30 2973
B a b a ń c z y k  J a n in a .  M a r s z a łk o w s k a  55

2974
W iś n ie w s k i  B r o n is ła w ,  P ra d z y ń s k le -  

go  21 2975
R o  e n b e rg  Chaim Ic e k  R u d k a ,  gm .

W ią z i r - n  2976
K a iin o w s i J ó r e f , M a r s z a ł k o w s k i S 6  2 9 .7
T ru s k o lć - rn a  J u ^ . , w ie j s k a  11 2 y fc i
L e w in  C h e - n ja , .w e - d a  10 2979
P r in r  Ś u c ń e r ,  K u tn o  3SS0
S ie c z k o w s k a  Pelagjo, leszno/U  2SC1
r r id m a n  R iw r n ,  ^""ochmalna 4 ?  2PŚ2
Ś w id e r s k i  S t a n is ła w .  L e s z n o  IC 5  2963

Kicki Fran szek, Przejazdowa 21 2914
Ostrzega Abracham L96S
Wójcikowski Jan , Sochaczew 2986 
Manaszewici Mendol, Sochaczew ,<887 
Jakubowicz Mindla, Sochaczeu 298S 
L>romberger Hersz, Ogrodowe 2Sa 2989 
Cukier S z u l im  D z ie ln a  10 2990
Prywbs u j e ,  WSwłke 74 U » j
Szm Idt W ładjrałrr. Wilep* 16 gpsf 
Sz-niut Robert. 7 hlcza 16 % 'S t
Sziucki ignacy, 33 3CS*
Wcinowski Arrteni Feufcs, Warsac-

■ M u ra w s k i  S t a n is ła w ,  W id o k  7 299$
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Ciesielski B o n i f a c y ,  J u l j a n o w s k a lO  2997 
T e p e r m a n  F r a jd a ,  K ro c h m a ln a  6 2993
S r o g a  K a c p e r ,  W r o n ia  18 2999
O s t ro w s k i  S t a r y * w i  D o b ra  57 3001
W r o c ła w s k a  W ik t o r ja ,  G rz y b o w s k a  66

3903
B i r s t e in  G u s ta w , P o ln a  64 3004
S a k o w s k a  J a n in a ,  B r u d n o w s k a  75 3005
F o g e l  E lż b ie ta ,  L e s z n o  26 30C7
P i  ii f lu r z m , N o w o lip k i  68 3008
C isz e w sk i T e o d o r ,  T a m k a  33 3009

T o m a s z e w s k i B o le s ł a w  K a z im ie rz , 
Ż y r a r d ó w  3010

S z c z e p a n ia k  Z o f ja .  B r a c k a  16 3012
K o z u la  M a r ja ,  K o s z y k o w a  22 >3013
C ie s ie ls k i  K a z im ie rz , W r o n ia  7 2014
M ils z t e jn  J a k ó b  A r ja .  N o w o lip k i  23 3C15 
K e s t e r b e r g  B a j la ,  D z ie ln a  27 3015
G a w ę c k a  M a r ja  S t e f a n ja ,  H ip o te c z ­

n a  5 3017
F e r o w s k a  K a r o l in a ,  Ś w ię to k r z y s k a  8 3018 
A n b r  rz e k  R le k s a n d e r ,  W a r e c k a 9 3019
H a s ffc ld  E c h e s k ie l  M o r d c h a j ,  N is k a  68

3029
K c r n e J e k  W a c ła w ,  P o m o r s k a  3021
L a u f e r  L e jz o r  B e r e k .  K ro c h m a ln a  21

3024
F r i* d q ra n  f lb ra m - W o lf ,  P a ń s k a  59 3025 
K r y s z k ie w ic z  R p o l i r a r y ,  N o w iń s k a  9 3026 
F r o n c z a k  E d w a rd ,  Ż ó m w ia  42 3027
H o d k ie  w icz  P io t r ,  K ru c z a  22 3028
K u l iń s k i  T o m a s z  J a n ,  K o p e r n ik a  7 8 29
A u g u s t o w s k a  Z e ld a ,  P a ń s k a  26 3030
R o k o s z  W a c ła w ,  N o w y - Ś w ia t  59 3031
T a lm u d  B r a n d ta ,  N a s i e k k  3032
L N z e w s k a  C z e s ła w a . G rz y b o w s k a  62 3033 
C z y ż  A n n a ,  M a r k o w s k a  ”21 3034
B i r s t e in  G u s ta w , P o ln a  64 3035
l l r y s t y n ia k  Jó z e f a  F lo r y  5 3036
L v c h  B io i i i s ła w a ,  D z ie ln a  84 3037
M a l in o w s k i  R o m u a ld ,  D o b ra  22 3039
L ib e r m a n  S z le m a  M a je r ,  P rz e ja z d  2 3040
K n a u p £ -jdn H e n ry k  W o ls k a  10 3041
P e in s z t o k  M a j ł i c h ,  N o w o lip ie  56 3042
C e l le r  L e o n a r d  K a ro l ,  Ż y t n ia  11 3043
Z y s m a n  Ic e k  M a je r ,  S o c h a c z e w  3044
E  ie r n a c k a  Ir e n a  W io o k  7 3045
S la s k a  J a d w ig a ,  P ło c k  3046
S a w iń s k i  W ia d y s ła w ,  N o w y - Ś w ia t  53 3047 
L e w iń s k a  M a r ja ,  F J e k t o r a ln a  31 3043
L e w iń s k a  S t a n is ła w a ,  E le k t o r a ln a  31

3049
M a r t e n s  H e le n a ,  f i l .  U ja z d o w s k ie  34

3050
K  .p a n ia k  E d w a rd ,  C h ło d n a  18 3051
i l k i e r t  P a u l ,  S m e c z a  10 3052
D ra b a  F e l i c j a .  S a s k a  K ę p a  3033

io s o n k ie r  Iz e e l, N o w o l ip k i  8 3054
R u d n ik ó w  C h a ja .  C e g la n a  10 918
N a R o w s k t  W a c ła w  3055
Z y g b a u d  B e n ;a m in .  F r a n c is z k a ń s k a  32

3056
J o c h a n l s b e rg Ic e k  v e l  Ig n a c y ,  S e ­

n a to r s k a  C 3057
M o s z y ń s k a  A n n a ,  S z o p e n a  12 1 3058
G o ld b e r g  M y le ,  p o w . B i a ło s t o c k i  3060
P e ig e n b a u m  M e n d e l ,  F r a n c is z k a ń ­

s k a  21 3 ‘ 61
P u d n ic k i  T ln to n 1, N ie c a ła  1 3062
Pe  w l i r a  P a w e ł ,  T a rg o w a  2 3062a
K w ia t k o w s k i  W a le n t y .  D łu g a  18 , 3 J6 3
L iw s k i  P io t r ,  O b o z o w a  32 3064
P o r a d o w s L p  J a n i n a  N o w y - Ś w ia t  22 3065 
Z ie l iń s k i  Ig n a c y ,  S o w ia  3 3066
R o z e n th a l  H e rs z  Le>b, N o w o l ip k i  34

30C7
L la s z k o w s k n  J u l j a ,  F o k s a l  14 3069
G r z e s ik o w s k a  M a r ja  J a n in a ,  W i l ­

cz a  33 3070
M ę z y ń s k u  S t a n is ła w a  3071
C e d e rb a u m  M a k s  M a je r ,  O g r o d o ­

w a  26a 3072
B e o c h o c k i  W ła d y s ła w ,  N o w y - Ś w ia t  40

n073
D o m e ra d z h a  M a r ja n n a ,  P ię k n a  45 3075
M d e n b a c h  R u c h la ,  O g r o d o w a  18 3076
G ra b o w s k i  A n t o n i ,  R u d a  G ó r n a ,  M a-  

r y m o n t  3077
N o w ic k a  E lż b ie ta ,  N o w o - W o ls k a  10 3078
S w ę c lc k i  F e l ik s ,  Ż y tn ia  45 3079
D rz e w iń s k a  J a n in a .  In ż y n ie r s k a  9 3080
• i r y n s z ta jn  J a n k i e l ,  B a g n o  2 3081
W ó d k a  S t e f a n  J a n k i e l ,  P l .  K a z im ie -  

17* A 3C32
O le n d a k a  A n Ło n in a .  C z a c k ie g o  14 3083
C " J b - l  C h a c k ie l ,  Ż e la z n a  89 3084
N its c h  „u d w ik a ,  N o w y - Ś w ia t  19 3085
M u n t la k  J o s e k .  Ś w ię t o j e r s k a  34 3086
G e w lz  J o s e k  P a ń s k a  6"1 3087
Putem lcki J a n .  C h m ie ln a  77 30(38
H c p e i . s t a d  A r o n ,  W ie lk a  83 3089
Z y c h l iń s k i  N o e c h ,  K a r m e lic k a  23 3090
P io t r o w s k a  M a r ja ,  D z ik a  11 3091
K rz y m u s k a  A n n a  M a r ja ,  Ś n ia d e c ­

k ic h  18 3093
F a jt e lb a u m  S u r a  3094
M a r to w s k i ló z e f , O k o p o w a  13 3095
B ie m o d a  S t a n is ła w  3096
L ic h te n s z tu l  Iz y d o r , M a r s z a łk o w ­

s k i. 43 3097
W o jc ie c h o w s k a  M a t y ’ da, T a rg o w a  133098 
M o t y ł iń s k i  J a n in a ,  Ż y r a rd ó w  3099
i jo la b e r g  C h a in ,  N o w o l ip ie  59 *,000
L a m e n to *  icz  J a d w ig a ,  c o w ic z  4002
Ervnb«rg M o rd k a ,  G o r a  K a lw a r ja  4003
B a b ic  J a k ó  H e rsz , L e s z n o  110 4004
Labiszcwska W a le r ja ,  T o w a ro w a  60 4005
Łuczek M a r ja  Ż e > t n a  58 4006
Jankowska Z o f ja ,  N o w o ś w ię c ja n y  4007
A Jc h e n b a u m  Jo s e k ,  G r o c h o w  2 - jl 4008
Epsztejn L e jb ,  Z im n a  3 4009
Stanlszewtka M ic h a l in a ,  Miłosna 

h j w i  4 0 10
Kozłowski M ic h a ł ,  R a k o w ie c k a  11 4011
Hopfengirten B e n ja m in ,  W a l ic ó w  25 4013 
Kokowin H e n r y k o ,  B r z e s k a  21 4014

T o p o 1 S t a n is ła w a ,  B a g a t e la  12a 4015
S t e r l in g  J u l j a n ,  K ru c z a  12 4016
C n a c h u r s k i  M ic h a ł ,  B ia ło s t o c k a  5 4017 
R o z e n k ra n c  J a n k i e l  Ic k o ,  G ę s ia  10 4018 
C o c e k  W ik t o r ja ,  G rz y b o w s k a  36 4019
G lin k a  J a d w ig a ,  C h m ie ln a  56 4020
D a n iło w s k a  A n n a ,  K o p e r n ik a  35 4022
D ro w a n o w s k i A le k s a n d e r ,  H o ż a  19 4023 
D ro w a n o w s k a  W ik t o r ja ,  H o ż a  19 4024
K a z im ie r c z a k  E u g ie n ja ,  W i le ń s k a  3 4025 
7 a b u d o v v sk i S t a n is ła w ,  Ż y tn ia  13a 4026 
G a łk o w s k i  K a c p e r ,  L e s z n o  121 4027
Z lib e r s z te jn  R u c h la  Z o f ja ,  T w a rd a  3 4028 
L is e n b e r g  F e l i c j a ,  N o w o l ip ie  4029
S z a p ir o  N is e n ,  K a im e l i c k a  11 4030
H e rm a n  F r a n c is z e k ,  B rz o z o w a  26 4031
D o m a ń s k a  H e le n a ,  W ilc z a  53 4032
D o m a ń s k a  M a r ja ,  4033
W ic h o  W ik t o r ja .  M a r s z a łk o w s k a  21 4034 
M ie r z e je w s k i  Jó z e f ,  Ż e la z n a  33 4025
S u c h e c k a  A p o lo n ja ,  P a n ie ń s k a  5 4036 
B r e n e k  W a c ła w a ,  G rz y b o w s k a  36 4037
W o ź n ia k  Jó z e f ,  B r o w a r n a  20 4038
W in e r  L e jz o r ,  N o w o lio k i  47 4039
W rz e ś n ie w s k i W a le n t y  W a c ła w , S z p i ­

t a ln a  1 4040
H a n d e ls r r a n  Z y s la ,  G rz y b o w s k a  13 4041 
S o k o ło w s k i  K o n s ta n ty .  Ł u c k a  24 4042
W it k o w s k i  W a w z y n ie c ,  W i le ń s k a  23 4044 
L e jw y  S z a u i.  T w a rd a  58 *,045
K a r p iń s k i  W m c e n ty ,  D o b ra  17 4046
S z w a rc D a rd  S a r a ,  F r a n c is z k a ń s k a  21 4Q47 
F in to w s k i  K a z im ie rz , B e lw e d e r s k a  19 4048 
W a ju g la s  Z e lm a n , L a n g n e r o w s k a  11 4049 
P o z n e r  R b r a m , D o b r a  64 4050
K u c z y ń s k a  M e n d e l ,  N o w o lip ie  18 4051 
H a s m a n  S z y ja ,  M u r a n o w s k a  4.g 4052
G o ld s z ty n  H e rs z e k , K r o c h m a ln a  19 4053 
D o m a ń s k a  M a r ja n n a ,  Ś w ię t o ­

je r s k a  11 "4054
M u n d s z te jn  M o r d k a ,  P o k o r n a  6 4055
S ło d k i  R n t o n i ,  Ż y r a r d ó w  4056
W a p iń s k i  Iz a a k , K r ó le w s k a  41 4057
M ic h a ls k a  J a n in a ,  A l. ( J ja z d o w s k ie 3 7 4 0 5 8  
N ie d ź w ie d ź  B e n ja m in ,  K u tn o  4059
K o to w s k i  M .a r jan , Z ło t a  49 4060
D o b r o w o ls k a  M a r ja ,  S p rz e c z n a  6 40C1
P r u s a k  E u g ie n ja ,  M a ła  5 ą.062
C y lo n  lc e « ,  N a le w k i  47 4064
J a c h o d a  Z o f ja ,  K r o c h m a ln a  45 4065
K a c z y ń s k i  B iO n is la w ,  Ś l iw ic k a  8 4066
K a m iń s k a  S a b in a ,  T a r c h o m iń s k a  12 4067 
K s ię ż n a  R a d z iw ilo w a  M a r ja ,  B ie la ń -  

s k s  14. 4068
w a js f e id  M o s ie k  M a je r ,  D z ik a  37 4069 
F is z e r  W ik t o r ,  S z e r o k a  30  4070
F is z e r  S t a n is ła w a ,  S z e ro k a  30 4071
M e jd m a n  A b ra m  M e n d e l ,  P ru s z k ó w  4072 
B ;  jg ie lm a n  J u d k a  L e jb ,  L e s z n o  110 40"’3 
T a rn o w s k a  J a n in a ,  Ś w ię t o k r z y s k a  174074 
W ilc z e k  B r o n is ła w a ,  B r u k o w a  6 4075
L a u t e n b e r g  D a w id , O g r o d o w a  29 4076
W o jc ie c h o w s k a  h a ' i n j ,  Ż ó r a w ia  27 4077 
K u s z e w s k i R o m a n , D z ik a  76 4078
S z a b a d  H irsz , J a s n a  10 4079
B o r c z u k  M o s z e k  K u p ie c k a  5 40b0
W c r w ic h  A n d rz e j,  W ie j s k a  4 — 68 4C91
Ja k u b o w s k i  R le k s a n d e r ,  S z e r o k a  30 4082 
O s t ro w ic z  C h a s k ie l,  L e s z n o  36 4083
K rz e m iń s k i F e l ik s ,  E le k t o r a ln a  21 4084
S t a w ic k i  A lb in , Ś l i s k a  22 4985
B lo c h  F e l ic ja ,  P a w ia  3 4086
B o ż e n c k a  O t y l j a ,  P ia s k o w a  4087
K o r d e c k a  F r a n c is z k a ,S t a r e M ia s t o  274088 
G a rn u ra  K s lm a n ,  M o k o t o w s k a  65 4089
P ie t r z a k a  S t e t a n ,  B r o w a r n a  10 . 4091
D o ię g o w s k a  A n n a ,  Z ło t a  48 4092
G is e r  S z m u l,  D z ie ln a  51 4093
S ie n n ic k a  T e o r n a ,  L e s z c z y ń s k a  8 40Q4
P s iu d a  S t e f a n ja ,  W i i r z a  51 1 4095

' M i iT Is t e in  E s t e r a ,  N a le w k i  26 4096
M i ih ls t e in  R y w k a ,  N a le w k i  26 4097
R o z e n s z t r a u c h  B in e m  h e rs z ,  T w a r ­

d a  4  4098
M a s z e r k o w s k a  K a ta rz y n a ,  G ro d z k a  6 4094 
Ja n a s z k ie w ic z  3 r o n is (a w ,  A l.  J e r o ­

z o lim s k ie  l i  4095
G ie r k o w ic z  Z o f ja ,  T o w o lip k i 27 4096
Ja r k ie w ic z  Z o f ja ,  Ż ó r a w ia  18 4097
S o b a ń s k a  K a z im ie r a ,  S o le c  41 409E
R y d e l  J a n k i a l  H e rsz , M i la  48 , 4099
M a s ie r o w ic z  F r a n c is z k a ,  L a n g n e -  

ro w s k a  11 4100
R a d z a n o w s k a  H a ja ,  N o w o lip ie  37 4101
B ig ie la jz e n  J a n k i e l ,  L e s z n o  38 4102
K s ią ż k ie w ic z  R o m u a ld ,  S ie k ie r k i ,  

P o ls k a  3 4103
S t r a c h  K a ta - z y n a . K ru c z a  32 4104
K o p k a  M ik o ła j ,  N a t o ł iń s k a  9 ' 4105
L u H rn a n  B r a n d la ,  S m o c z e  5 4107
K rz y ż e w s k a  Ja d w ig a ,  N o w o w ie js k o  17

4108
L o t h e  D a w id , Ś n ia d e c k ic h  12 4109
S k lu c k a  Z o f ja ,  N o w o l ip ie  17 4110
D m o c h o w s k i  M a c ie j  W ła d y s ła w .

F lo r y  3 4111
H a je t  Jó z e f ,  L e s z n u  78 4112
F i j a łk o w s k i  J a n ,  Ś n ia d e c k ic h  21 4113
D o m o s z e w ic z  Z o f ja ,  I  io w o w ie js k a  15 4114 
R a d z iń s k i  H e n ry K ,  W o io w a  2 4116
G ło d o w s k a  B a j ia ,  P u ł t u s k  4117
P a p ie r  R a je la ,  T a r j o w a  45 ! 4118
K n e d .e r  E d w a rd ,  Ż e la z n a  22 4119
K a rz y c k i  Ig n a c y ,  N o w o - D o b ra  11 4120
S o b ie c k a  K a ta rz y n a ,  K a w ę c z y ń s k a  64121 
Ł a p iń s k a  G e n o w e fa  T a rg o w a  11 4 1 2 ?

i O l f i jn ic z a k o w s k a  L e o n a r d a ,  S z p i t a l ­
n a  12 41Z3

B e r l iń s k i  P a l t y l  M o s z e k  M i la  11 4124
G ru d z ie ń  L ib n ,  N o w o l ip ie  23 4126
K a m iń s k i  A n d rz e j  S a tu r n in ,  E ry w a n -  ■ 

s k a  1 4127
K u p e r s z to c h  H e n #  H in d a , N o w o ­

l ip ie  20 4128
D ą b ro w s k i  F r a n c is z e k ,  N o w o g ro d z ­

k a  28 4129

f lp fe ld  M o s z e k  L e jb ,  L e s z n o  36 4 ’ 30
K ie r e s iń s k i  L e o n a r d ,  K o p e r n ik a  27 4131 
E is e n b e r g  D o -a , D z ik a  9 4132
M y s lk o w s k i  E d m u n d . B e d n a r s k a  17 4133 
G o r d z io tk o w s k i S t a n is ła w ,  M o k o ­

to w s k a  41 4134
K le in le r e r  C h a ja .  D z ik a  16 4135
F !tz e  A n d rz e j,  Z ie ln a  42 4136
S z y m a ń s k a  E w a ,  4137
M a c ia lo w ic z  F r a n c is z e k ,  K ru a z a  22 4138 
G ru d z iń s k a  K a z im ie ra ,  N a t o ł iń s k a  9 4139 
M a n d e io a u m  j o s e k ,  D z ie ln a  10 4140
G r in s z p a n  J a n k i e l ,  W ę g r ó w  4141
D o m a ń s k a  S t a n is ła w a  N o w o w ie j ­

s k a  12 4142
F u k s  K a s z y e l,  P ró ż n a  10 ' 4143
K 'u g e  Jo s e k ,  N o w o l ip ie  68 4144
B iu m s t e in  Z o f ja ,  K a r m e lic k a  9 4145
C w ib a rz  W a n d a ,  K a r m e lic k a  9 4146
S o b a ń s k a  H e le n a ,  D z ik a  74 4147
G ó r a  W ito ld ,  T a rg o w a  41 4148
K a le n s t e in  M o s z e k  S m o c z a  49 4149
L e id e r m a n  M a sz a , G ę s ia  33 4150
R u d z k i B r o n is ła w ,  S t a lo w a  1 4151
C z a rn a  -M icha , G ę s ia  6 4152
M a r ja  M i ło b ę d z k a  S o l e c  105 m .1 9  4153

II.
K o s t rz e w s k i Jó z e f ,  D o b ra  43 ' 2572
Ł u k a s ie w ic z  J ó z e f a ,  Ś re d n io - M ły -  

n a s k a  29 2573
B r o n c e !  K a z im ie rz , L e s z n o  50 2374
M a r u n k o w s k i  J a n .  S t a s z y c a  12 2575
P o le w s k i  W o j c ie c h ,  P a w ia  66 2576
T rz c iń s k a  H e le n a ,  H o r t e n s ja  7 2577
M ło d k o w s k i  S t a n is ła w ,  S ie n n a  8?  2578
G o ld b e rg  A n n a ,  T a rg o w a  37 2579
P ro s z n o w s k i  K o n s ta n t y ,  N o w o - S ta -  

lo w a  11 2580
G e r s z te n z a n c  S a lo m o n  S z a c h n a ,  

D z ie ln a  33' . 2581
E jg e r  L e jb a ,  Ż e la z n a  37 2581
P a c h o lc z y k  Ju l j a n ,  Z ło t a  4  2583
H o ro w itz  J a k u b ,  P t a s i ?  4 2584
R o z e n b a u m  M e n a s z e , T w a rd a  12 ^585
T a ta ró w n a  W ik t o r ja  E w a , S z e r o k a  6 2586 
N o w a k o w s k i  J a n ,  H o ż a  63 2590
R o k a c h  T a u b a ,  P a w ia  35 2591
S z a p n o  J a k u b  Ic e k ,  P a w ia  35 2592
M a t u lk o  M ic h a ł ,  G a r b a r s k a  3 2592a
Ś w ie ż y ń s k i  B o le s ła w ,  M a rs z a tk . 66 2593 

. G u tk o w s k a  Jó z e f a ,  P ło c k a  65 2594
K u c h a r s k i  E u g ie n ju s z ,  C h ło d n a  31 2535 
L e n k  J a n ,  P u ła w s k a  3 2596
S e n d a  B e r n a r d ,  N o w o l ip ie  18 2597
J a t k o w s k i  M a r c in ,  K r e d y to w a  6 2598
G a b r i j l  S ł a m s ła w , J e z u ic k a  1 2 5 9 °
P i l e c k a  M a r ja ,  P ię k n a  5 2600
J u l r r  O s e j ,  L e s z n o  *i8 2601
Ś w ie r k o s z ó w n a  W a n d a ,  T a rg o w a  37 2602 
S u n n a u e n d  F r a n ia ,  L e s z n o  73 2603
L a b o l  Z o f ja ,  T a r c h o m iń s k a  ?  2604
B ir e n b a u r n  v e l  B o r e n h o l c  A b ia m ,  

N o w o lip k i  43 • 2605
K u p id ło w s k a  J u l j j  Ż y tn ia  18a 2606
S z p o rn  Jo a c h im ,  Ś w ię t o je r s k a  24 2607 
G u a d o w c z y k  M ia rcm , P a ń s k a  46 2608
S e n a io r  M o r d k a ,  N o w o lip k i  19 26u9
P re z m a n  h u d e s a ,  N o w o lip k i  25 2610
B o b iń s k a  T e o d o z ja ,  K ru c z a  6 2611
W e r tz c h a jz e r ,  N o w e - M ia s to  1 2612
H a r tg la s  J a n in a ,  I e sz n o  43 2 S i3
A u s c a le r  E s t e r a ,  D łu g a  8 2614
K a c z y ń s k a  M a r ja ,  P o ln a  70 2615
W it k o w s k a  T e r e s a ,  C z e rn ia k ó w . 159 2613 
K r a je w s k a  B r o n is ła w a ,  A io k o to w . 73 ' 672 
L ic h te r m a n  Ic e k ,  N o w o l ip ie  38 2673
L ic h te r m a n  B a j la ,  N o w o lip ie  3E 2674 
N a r y n k ie w ic z  F r a n c is z e k ,  K o p e r ­

n ik a  23 . 2675
’ S z p in a k  M a r ia ,  Ż e la z n a - B r a m a  3 26To 

L e s z n o  A b . J o s e f .  P l .  K r a s iń s k ic h  2 2677 
G a js tm a n  S z u l im , S t a lo w a  25 2378
N y s e n h c lc  B e r e k ,  T a rg o w a  19 2679
M o ń k a  Jó z e f ,  K r a k o w s k ie  97 2680
M a n je r s d o r f  M o rd k a ,  P u ł t u s k  2681 
W ie c z o r e k  M a r ja ,  S t a r e - M ia s t c  20 2682 
P a w ło w s k a  S t a n is ła w a ,  M ło c iń s k a  6 2683 
K o t o ń s k a  M a rja ,  B r a c k a  17 2671
C z a n sK i J ó z e f  G r ó je c k a  69 2684
M a ła c h o w s k a  A r ,n a , S t iz e le c k a  33 2685 
L e ś n le w ic z  K a z im ie rz , T y m a  8 2686
S ig a ł  Ł a z a rz , M a r s z a łk o w s k a  81 2687
K l ig e rm a r .  R u c h la ,  D z ie ln a  48 2686
L e c h  L u d w ik ,  W id o k  2 2589
H iw c z a k  A d a m , H o r t e n s ja  3 2690
S k ib a  A n ie la ,  P r z y o k o p o w a  9 2691
M a n e c  P e la g ja ,  S a m b o r s k a  8  2692
T u rc z y n  Jó z u f ,  S o i e r  38 2693
G r in s z te jn  E l ja s z ,  S o ln a  6 ?695
S o ł t y s ia k  F r a n c is z e k ,  P o i . ia  78 2696

. H a jk ie w ic z  J a n ,  K rz y w e - K o ło  2 2697
E jg e n b e r g  A p o lo n ja  G u s ta w a ,  Ś w ię to -  

je r s k e  34 2698
K le in m a n  B a j ia .  M i ła  52 2700
W e is w e ld  S e n d e r  Z y s k a ,  N a le w k i  37 2701 
B e r t c z a k  Jó * .e f ,  N o w o lip k i  38 2702
O s to ja - C h o d k o w s k i  R e m ig u s z , T a r ­

g o w a  22 * 2617
R a n c m a n  Z y s m a n , Z ło t a  21 2617a
M e lm k  K ru s a ,  D łu g a  12 2618
K o b ie r z y c k l  J a n ,  B r u d n o w s k a  ’ 2 2619
G r im p ia n d  R o jz la ,  M i ła  33 2621
Ż e b r o w s k a  A n z e lm a , B a r b a r y  10 2622
R c z e n b e r g  M o s ie k ,  M u ia n ó w  10 2623
N ie w ia d o m s k i  M ic h a ł ,  P a w ia  83 2624
R c s t a ls k ,  L u d w ik ,  C z e rn ia k ó w , 150 2625 
G ło w a c z  Jó z e f ,  P a w ia  79 - 2626
B a s s  N o e c h - S y m c h a ,  C h ło d n a  66 2627
B u t e r f a s  Iz ra c l- S z u h m , P rz e ja z d  13 2628 
K r u p iń s k a  M a r ja ,  P ię k n a  34 2629
B f e n u h o l c  M a u m a , F r a n c ls z k a ń .  11 2630 
W n u k  T o m a s z , C h m ie ln a  122 1 2631
S z w a jt  J a n k i e l ,  G rz y b o w s k a  7 2627
M .o je rs k i J ó z e f  P a w ia  73 2633
E . ia e n b e rg  M e n d e i  2634

S u r a ’a J a n .  W a l ic ó w  14 2&\263$T e m e rz o n  B in a ,  K a r m e lic k a  15 j  “^7 

B a n d y r a  W o jc ie c n ,  C z e rn ią . . . 'w .  215

T e rn e .z o n  P a u l in a ,  K a r m e lic k a  15 
P o t a s n ik  Ic e k ,  S m o c z a  8 2638

263?

Iz ra ls k a  E ta ,  K r o c n m a ln a  12 rk iz
S z ta lm a n  R y fk a ,  I a w  a  65 
L e w i  S u r a ,  N a le w k i 17 '
L a n d s z ta k  Iz a a k , D z ie ln a  3"
B o r e n s z t e jn  Z il  L e jb ,  N o w o i io ie  15 
D o b r o s z k la n k a  C n a im  Jo s e k ,  T w ar-  t  

d a  4 •- 2 ^ 1
H e in r ic h  Iz y d o r ,  B r o w a r n a  12 
K u t n e r  S a lo m o n ,  P a w ia  /4 
J a r o s z  S t a n is ła w a ,  P ło c k a  65 26^,
W e in b e r g e r  H e r s z e k  26pj
W o im a n  l e jz o r , P a w ia  66 
R o tb e rg  S z a ja ,  O g ro d o w a  26 . 265

"  D y d y ń u ..a  O lg a  ' 267“
S o c iń s k a  H e le n a ,  W s p ó ln a  42 265
R o te n b e r g  M o jz e s z , M u r a n ó w  6 267“
A rm a n  L e jb u ś  L e s z n o  19 267
M a r s z a łe k  M a r ja ,  C z e rn ia k o w s k a  208 266 
J a n c z e s k a  B r o n is ła w a .  B ru d n o w .  4 266 
S z a ła t  A b ra m , N is k a  6 266|
J a b ło ń s k i  J a n ,  N o w o w ie js k a  32 266J
G u n s io r  M ic h a ł ,  T a r c z y ń s k a  13 
E n d le r  A b ra m , L e s z n o  66 266
M a rk ie w ic z  M a r c in ,  N o w e  z v s ta  6 2666 
K a ź m ie r s k i  F r a n c is z e k ,  E le k to r a l-  ,  

n a  18 ,2667
Z a w a d z k i Jó z e f ,  C h m ie ln a  9 260°
B e r k s o n  C h a im , G r ó je c k a  57 266^
L a c z y ń s k a  J a n in a ,  Ś c i e c  105 2676
G o ld s te in  L u d w ik  P l  Ż e l. B r a m y  6 237 
M a r g o l is  H e n r je t t a ,  L e s z n a  13 .  234
E jd e m  C h a ja - L e ja ,  Z ie ln a  29 27f
R y b ie r  L e jb ,  G rz y b o w s k a  15 27“
G o ld g e w ic h t  E s tu ra ,  Z ło t a  57 27z
S z a p ‘ro  B o r u c h ,  O rz y b o w s k a  7 2 K ’
L a n g ie w ic z  S t a n is ła w ,  C h m ie ln a  70 231 
W e g m a js t e r  N n c h e m )a ,  Z io ia  65a 23
M ir iu s  Ja k ó b ,  S o s n o w a  13 283
P s z e n ic a  Ic e k ,  S ie n n o  6 . 28y
Z y s m a n  R o b e r t ,  C h m ie  na  44 287
H o h e r rn a n  E d m u n d , S ie n n a  3C 286 
G o ld s z ta jn  F ro im , P a ń s k a  20 287
S ie g e l  J o s e f ,  G rz y b o w s k a  15 288
G o tz  L u d w ik ,  P u ła w s k a  21 
Z ie l iń s k a  H e ie r a  R a k o w ie c n a  21 3Z 
N o w ic k i  N o e c h ,  P u ta w s K e  3 33
E p s z te jn  M o s z e k , P u ła w s k a  81 34
K o tn o w s k a  W a le r ja ,  S a n d o m ie r s k a  4 37 
S io p n ic k i- f lb r a m ,  P u ła w s k a  19 36
b ą k  A n t o n ' O le s iń s k a  1 ! 2 ' '  ,
Z a p o r s k i  Jó z e f ,  J e r o z o l im s k a  107 
F is z e l Ita , N o w o lip k i  31 270;
J u w i l e r  D a w id , S t a w k i  9 2706
K o r y to w s k i  B o le s ła w ,  D o b ra  8 2707
W ic k ie  E d w a rd  - F r y d iy c h ,  K ę p a-

O k rz e w s k a  2708
A g a c k a  M a r ja ,  Z a k ą tn a  1 -70Ó-1
W o l f  Iz ia ą l,  D z ie ln e  9 2709
G a d o m s k a  L e o k a d ja ,  H o ż a  22 2710
A d a m ia k  F e l ik s ,  K o le jo w a  8 2711
G ro ch o w /sk i A le k s a n d e r ,  Z ło  = o 37 2712
G r o c h o w s k a  u a d w ig a , Z ło t a  37 2713
W ie r u c h  K a r o l in a .  O b o z o w a  T96 
K o n r u  R u c h la ,  m la s t i N a s ie ls k  2717 
A J o j n o ł a  F e r c ia ,  m  N a s ie ls k  271“
C u s z la k  J a n  K a ro l .  N o w o ż y tn ia  45 2717 
S k o n ie c z n a  A n n a ,  K r a k o w s k ie  38 271“  
J ę d r y k ie w ic z  S t a n is ła w ,  Z ło t a  21 2719
K a lfm a n  E s t e r a ,  B r z e s k a  11 2720
W a ś k ie w ic z  W ła d y s ła w a ,  D a le k a  13 2721 
F ie d o r o w ic z  J a n i n a  M a r ja ,  B r a c k a  18 272“  
S o b o c iń s k a  K a z im ie i a, L e s z n o  40 2723 
K o s o w s k a  J ó z e f a ,  W r o n ia  5,’a 27
G o ld m a n  M a . ja , S n ia  r e c k ic h  6 2723
A j i e r  F a jg a ,  w a / d a  43 . 272“
G c Jd f e d e r  A b e - R b ra m , Ż e la z n ?  89 272' 
P e r e lm a n  N a c h in ia - M ir k a ,  Ś w ię ro -  

k rz y s k a  35 ' * 2728
S z a b a s s o n  G in a ,  M y ln a  5 272“
E d e ls tu r g  S z a jn d la ,  C h ło d n a  41 273
K u t a s ik  A ro n ,  D z ie ln a  25 27“ f
J a n o w s k a  K a ta rź y n a ,  S ie n n a  72 295
K jm ik o w s k a  S u r a .  N o w o lip k i  lf i 273“  
P o b u d e js k i  A n to n i,  Je r o z o l im .  115 273* 
W a s i le w s k a  E m i l j a ,  T o w a ro w e  62 27-“
K r a s s o w s k i  E d w a rd ,  S to  K rz y s k a  33 273® 

' A n e r b a c h  J a k ó b ,  L e s z n o  73 273
T o m k ie w ic z  F e i ik s  v e l  F r o im , G ra-  

n ic z n a  3 27“ £
B r a n g s z a f t  C h m ie ,  D łu g a  10 
D z ią k  J a n in a ,  B e d n a r s k a  24 m , 2 2 7 ^
Z e lc e r ó w n a  R o m a n a ,  C z r * k ie g c  6 27 
Z e ic e r ó w n a  J a n in a ,  C z a c k ie g o  16 27 
K a m ie n o w s k a  E la ,  P a w ia  25 2 ' .
K o p o w a  M a r ja n n a ,  W s o ó l r a  32 27 j
K ie jm a n  A b ra m , C e a la n a  17 ' .
O b łu c k i  S t a n is ła w ,  K o le io w a  1 2 ' y
Ż y ro  L e o k .- d ja ,  D łu g a  51 27 .
C h rz a n o w s k 1 S t a n is ła w ,  K ru c z a  27 ■•'p

1 R o s e n b e r g  W ło d z rm ie .z ,  T w a rd a  8 2 ' j

G ra b o w s k i J a n ,  N . - Ś v a t  45 £,«;>
O r ło w s k i  M ic h a ł ,  Ś r o u K o w a  23 ^

1 A g n ie z ia k  W o jc ie c h .  K o n s ta n c in .  ^
L e w c z y ń s k  A n n a ,  S ie d le c  Ka 34 -7648
R u tm a n  Iz ra e l, Ś w ię t o je r s k a  24 
W o łk o w ic k a  M a r ja  E lż b ., W i lc z a  61 
G r a b s k i  L e jz o r  M ic h a ł ,  Ż e la z n a  5 ?  
F a je r s z t a jn  M o s z e K  W o ły ń s k a  2* 
D ą b ro w s k i A n to n i,  P ru s z k ó w  ^

. 2<P I  ju s  S a lo m o n ,  Z ło t a  63 ' j j j ?
P i j u s  C h a w a  E w e l in a  P a ń s k a  36 77O
N a g e ls z t s in  A ro n ,  S ie n n a  69 77,
S u f i t  B e n c je n ,  K o m it e to w a  4 
P iw o w a r s k a  W ła d y s ła w a ,  Z ło t a  44 
E r e n r e y c h  S a m s o n  S ie n n a  36 -flA
K ip p e r  B o r u c h ,  Ś l i s k i  62 
R o z e n c w e ig  M ic h a ł  i W ^ d y s ł a * .  -fil

Z ło t a  14 2^
G r a f f  S z la m a , G rz y b ó w  6
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J a B r a n d e s ,  E le k t o r o ln a  5 
. ° s e k  Z ie lo n y ,  P t a s ia  4 

H a m m e r , E le k t o r a ln a  6
Wft
El

225
226 
227

a c ła w  J a n  K o w a ls k i ,  M io d o w o  3  228
229:a z a r  S z u lc ,  G ra n ic z n a  15 

D an iszew ska  K a r o l in a ,  S w .- Je r s k a  
R t t i.  21 2557
* °m a n k ie w ic z  E d w a rd ,  O g ru d o w a  r Nr. 47 2558
h e g io  v s k i Z y g m u n t , L e s z n o  118 2559
M c n d z y le w s k i C h a im  D a w id  G ra-  
i.  " 'L z n a  9 2560
J jL f fm a n  J a n ,  N o w o s ła w iń s k a  5 25S1
f1® fa rt J a n k i e l ,  P a w ia  32 2562
^ feszczyk  S t a n is ła w ,  H ru b ie s z o w s k a  

Nr. 8 2563
" k r e i r o j  £ s te r a  D o b a ,  G rz y b o w s k a  

N r. 18 2564
t 1 H a c  Jó z e f ,  N o w o l ip ie  39 2566
. - » IIC  U d H iU , L J i lC I^ a  J l  567
t j ie r a s iń s k a  Z o f ja ,  K a c z a  21 J o ' i
S ^ b e ro w ic z  Ic h o K , S m o c z a  4 2559
^ e rm a n o w lc z  J a n ,  S t r z e le c k a  14 2570
“ •"ZezińsKi W a w rz y n ie c ,  K r o c h m a ln a  
- N r. 90 2571
^ y lb e rs z te in  J a n k i e l  C h a im , Pań -  

sk a  3  2421
^ a c ia h . K a z im ie ra ,  W id o k  2 2422
J a n i c k i  L u d w ik ,  L e s z n o  83 2423
^ ° i e n f e l d  M in d la ,  K o p iń s k a  1 2424

ło c k a  S t a n is ła w a ,  T o w a ro w a  27 2425
S Zl rw iń s k a  P a u l in a ,  T o w a ro w a  27 2«76
'° p e z a  C h a n a  R u c h la ,  D z ie ln a  11 2427 
~ e i e w i  F a ig a ,  D z ie ln a  7 2^28
J- Ss iew icz  M a k s ,  P o n ia t o w s k a  16 2429
^ 'b a ń s k i  A le k s a n d e r ,  B e lw e d e r s k a  

N r. 29 2430
£ z< d o w s k i J a k u b ,  C h m ie ln a  58 2431
ifrjm  E d w a rd ,  P ie k a r s k a  9 2432

'• sb to n ka  F r y m e t  S z e in d la ,  G ę s ia l9  2^3 
j a b ło ń s k a  C h a ja  R y fk a ,  G ę s ia  19 2-.34 
j-®ndau A le k s a n d e r ,  N o w o lip ie  6 2435
Jja z e r  S z a in d la ,  P a ń s k a  45 2476
■ ^ c h n ik  J a n  P io t r ,  W y s o c k ie g o  16 2438
' J n e id e r m a n  Z o f ja ,  N a le w k i  23 2 4 :9
K ra s u c k i Iz ra e l,  D łu g a  26 2440
f- aw ie rsk i A n to n i ,  W o ls k a  9 2441
" " s s e k  S t a n is ła w ,  S t a lo w a  21 2442
ju e tb a s ir is k i  Jó z e f ,  D z ie ln a  93 2443
~ a szcz A le k s a n d e r ,  B e d n a r s k a  7 24^4 
£ ° t s z p a n  Ic e k .  N o w o lip k i  46 2446
I l k o w s k a  Z o f ja ,  E e d n a r s k a  I B  2447 
9 ta n is ta w ia k  K a ta rz y n a ,  Ż ó r a w ia  9 2449 
^ e r s z k o p f  S z m u l E i ja s z ,  N o w o lip ie  
. N r .  3o 24 Su
K le im itz  R u c h la ,  P a w ia  75 2T "0
^ ry d m a n  A r o n ,  D z ik a  9 2451
'J s g u s ia k  A n to n i,  B r o w a r n a  24 -452
^ s ie c k a  B r o n is ła w a ,  Ż y tn ia  12 2453
t/ i^ sz  R u c n la ,  P a w ia  22 2454
^ fcch tm an  P in k u s  E la ,  C h ło d n a  41 2455 
" (e is b e rg  H e rsz , C z e rn ia k o w s k a  215 2156 
z ie lo n y  C h e n o c h ,  M ły n a r s k a  11 2457
| zy c h  B e n ja m in ,  D z ie ln a  47-a 2453
“ U n .c k i W ła d y s ła w ,  N o w o s la w iń s k a  
„  I ir. 1 2459
^ ® fta l Iz ra e l O g ro d o w a  26 2460
" ° j c l e r o " f s k a  F io r e n t y n a ,  N o w o li-  

p le  44 2461
J:ze le s to w s k a  J u l j a ,  N o w o l ip ie  46 2462 
^ s ic h s e l f is z  H e rsz , F r a n c is z k a ń s k a  

N r. 8 2463
E is o b ic k i  M o js ie ,  M o n iu s z k i 12 24b4
f ra im a n  M a łk a ,  O k o p o w a  20 ? 4 6 j

z e rs z te n ra n k  F is z e l T w a rd a  13 2 iu6
* z ip e rs k i L u d w ik ,  W id o k  24 2508

wię c ik  A n to n i M ic h a ł ,  D a le k a  13 2509 
5 ro m b  L e iz o r ,  N o w o l ip ie  3 2510
Y ® w id s o h n  M a k s ,  N o w o lip k i  28 2511
^ r z ą b e k  Jó z e f ,  G rz y b o w s k a  48a 2517
J ja W o Id  B o le s ła w ,  D łu g a  37 2513
Ik s iń s k i  J a n ,  N o w o - C z y s ta  13 2514

fż o z o w s k i M o s z e k , Z ie ln a  33 'tt' 1 ^
W

2515
p as s e r  C h a im  J o s e l ,  G ę s ia  18 2516

a ry s o n  J a n k i e '  H e is z , N o w o lip ie 5 0  2517 
j,a lo r o w s k i  W .k to r ,  K rz y w e - K o io  6 2518 
° ra n s z te te r  Z e lm a n  M o s z e k , L e s z n o  
„  N r  36 2519
•’a  ;o to w s k i J a n ,  M ’ y n a r s « a  1 2520

bC z y ń s k i F r a n c is z e k ,  L e s z n o  48 2521
t J a ic n e r  S z la m a , N o w o lip k i  70 2522

a to f A n d rz e jk o w ic z  S t e f a n ja ,  M a-  
łw ie c k a  2 2523

" ł o f  A n d rz e jk o w ic z  J a d w ig a ,  M a-  
I ło w ie c k a  2 2E !1
p o w i e k a  Ł a ja ,  T w a r a a  3 2526
i L crw icz D w o jr a ,  T w a rd a  3 2 >27
." 'a s  K a z im ie rz , L e s z n o  81 2523
J ą k a t o  S t e f a n ,  Ś r o d w o w a  32 2529
2 “  J e rm a n  D a w id , N o w o l ip ie  38 2530
n  Y r iile r  A d o l f  L u d w ik ,  M ły n a r s k a  3 2531 
Ą ^ b e r g  N a c h m a n , P a w ia  5 2532

D e n b e rg  M o s z e k , S ie r a K o w s k a 4  2533 
>r*ar k a n a  L a ja ,  G rz y b o w s k a  18 2534
M / ń a n  A b ra m  Ic e k ,  M i ła  41 25,i>j
l 'ń lę iiau t T o b ja s z , S z e r o k a  36 2536
r  ! k i Iz a a k . W ie lk a  79 2557
k / [a c h  S e ib a ,  H o te l  „ R o s j a "  21 39 
^ ■‘M a n  S z y m o n , P a w i r  3  2349
z / [ń e rs z w e r  R e g in a ,  N a le w k i  23 2550 
N i e n rn an  F d w a rd ,  K r e d y to w a  5 2551
^ p i e k  M a r ja n n a ,  M ły n a r s k a  6 2552
5 1 h a ls k i S t e f a n ,  L e s z n o  104 2553
P, c 9 o lu Iz ra e l A le k s a n d e r .  D z ik a  7 255 1 

C b a im , A l.  J e r o z o l im s k ie  87 2555 
J a k u b ,  N o w o lip k i  51 2556

tó n  r;b r u m  J a k u b .  T w a rd a  16 2540
5 , , ‘ y  K a i la ,  L e s z n o  87 2541
H an S z u i im  H e rsz , N o w o lip k i  49 2542 

W sk a  Ja d w ig a ,  P r z y r y n e k  4  2543
^ Q k ła n  O iz e r ,  P o w ą z k o w s k a  14 2544
i .L / p w s k i  S t a n is ła w ,  Z ło t a  16 2545

z W in c e n ty ,  F a b r y c z n a  8 25 16
t j J .  J<5zel M ły n a r s k a  6 2547

3  L e o n a r d a  M a r ja n n a ,  Mlynar- 
<* 6 2548

M a ic in ia k  W ła d y s ła w ,  D o b ra  51 2525
Ig ^ ń s k i S y lw e s te r ,  C h m ie ln a  82 259
C h m ie le w s k i  J a n ,  P a ń s k a  16 260
C z a rn ie c k i  H e n r y k ,  M a rs z a łk ó w . 111 261 
K n a k n u s  A o ra m , W ie lk a  65 245
P r y w e s  M o rd k a ,  P l.  G rz y b o w s k i 10 246 
L e w n s o n  F a iw e i,  T w a rd e  3 217
N e u fe 'd  M a k s ,  T w a rd a  26 246
F a g o t  M o s z e k , Z ie ln a  22 249
E d e is b e r g  M a u r y c y ,  Z fo ła  63 250
O w s iń s k a  A p o io n ja ,  Z ło t a  37 62
K o b r y n e r  M a t ja s ,  Ś l i s k a  4 263
S ie r p s k i  Ja n k ie w - A l t e r ,  W ie lk a  73 2u4
K im e l łe ld  C h a ja - F ra jd a .  G rz y b ó w . 11 765 
G r z e g o ło w s k a  O t y l j a ,  Z ło t a  3 9  267
C h u d z ic k i W ła d y s ła w ,  P o d w a l  17 2369
L e i tm a n  A b ra m - B e re k ,  -ioża 7 2571
Z iib e rb e rg  Z is la ,  T w a rd a  5 , 2372
G u ra n o w s k a  W a c ia w a ,  N o w o se n a -  

to r s k a  2 . 2373
M a z u rk ie w ic z  F r a n c is z e k ,  Ż y tn ia  20 2174 
M i l le r  Jó z e f ,  S a m b o r s k a  3 2776
S a lw ę  R y fk a  L a ja ,  N o w o lip ie  15 2176
W n u k  S t a n is ła w ,  F o lw a r c z n a  1 • 23/7
F r e id e n r e ic h  J a k u b ,  E le k t o r a ln a  14 23/8 
B ó z n ic k a  E t la ,  W ie lk a  77 2379
G o im e r  Jó z e f a l- K a r o l ,  Je r o z o h m -  

s k a  82 2380
S z a p iro  E u g e n ia ,  D z ie ln a  11 2731
K la w io r  E i ja s z ,  S m o ln a  4 2382
K a m iń s k i  A n to n i,  P a ń s k a  108 2^33
P a t r e i ;  L u d w ik a ,  J e r o z o l im s k a  23 2384
Ż y w e k  J a k u b ,  N o w o lip k i  77 2185
W  e c ła w e k  M a r ja n n a ,  W o ło w a  43 23a6
W a s ia k  J a n in a ,  L e s z n u  112 2337
P e le  E s t e r a ,  K a r m e l ic k a  23 2 „38
R o z e n ry b  S r u l ,  D z ie tn a  25 2139
A iz e n b e rg  S z m u l,  N o w o l ip ie  21 l-3s0
W a s e r s z ta n d  M o rd k a ,  C ie p ła  4 2- 31
S z y fm a n  M e n a c h im ,  N o w o lip ie  23 2392 
E p s z te m  D a w id , G ę s ia  15 2393
W e g m e is t e r  F e l i c j a ,  A l.  S z u c h a  6 2394 
M u s z y ń s k a  J a n in a ,  M o k o t o w s k a  33 2395 
K a m iń s k a  Z o t ja ,  Ż e la z n a  58 • 2396
Iz e r la n d  N o e c h ,  M i ła  43 2397
F r y b e l  A b r a m  M e n d e l ,  N o w o l ip ie  7 2398 
K a p ło n  A iz y k , K u p ie c K a  5 2399
L ic h te n s z te in  S z y ja ,  C h ło d n a  52 2100
P ła c h n o  F i l ip ,  G tó w n a  7 2401
L ic h te n s z te in  B e n ja m in  L e ib ,

C h ło d n a  52 2402
G ru n b e rg  M o s z e k , C h ło d n a  66 2403
K o ś c ie s z a  W a le n t y ,  K ru c z a  38 2404
K le in z y n g e r D o b a  Ś w ię to k rz y s k a ,  39 2405 
Ł u k a s ia T  W in c e n ty ,  Ż y tn ia  30 2405
C w i E s t e r a ,  K u p ie c k a  5 1
P o s n e r  A b r a h a m , J e r o z o l im s k a  21 2
B e r g e r  P e r lą ,  G rz y b o w s k a  11 3
B u t a  A n to n i ,  C z e rn ia k o w s k a  181 4
G r im a n  G it la ,  M ły n a r s k a  12 5
B e n t k o w s k i  L e o n .  C h m ie ln a  41 6
O r e n b u c h  E d w a rd .  P a ń s k a  4 2107
S z u s te r  A b ra m , P r o s  a  6 2408
B lu m z a k  Z e ld a ,  K a r o lk o w a  56 241)9
W a rz y w o d a  S t a n is ła w ,  Ż y tn ia  20 2410
S k o r u p s k a  K a r o l in a ,  T o ru ń s k a  9 2 411
S z t a in k a l ik  M o r d k a  H e rsz , N o w o l i ­

p ie  49 7412
Ś l iw iń s k a  Z o f ja  2413
S z y m a ń s k i  Jć z fc f ,  D a le k a  8 2414
R o z e n b e rg  J a k u b  H e rsz , L e s z n o  6 2415 
Z y b e r t  S y m c h a ,  M y ln a  1C2 2416
Ś le d z ie w s k i  J a n ,  W o ło w a  19 2417
S to p c z a ń s k a  M a r ja ,  S e n a t o r s k a  22 2418 
R z e n ic k i  L u d w ik ,  L e s z n o  33 2419
R o ż e n fe ld  M in d la ,  K o p iń s k a  1 2420
O lo c k a  S t a n is ła w a ,  T o w a ro w a  27 2421
C z e rw iń s k a  P a u l in a  2422
Ż o c h o w s k i  J a n - K r o l ,  J a n o w s k a  6 2419
A in s z te in  B e r n ik e r  E l ja ,  N o w o l ip ie  

N r. 39 2420
Z w o liń s k a  K a z im ie ra ,  C h o in a  9  2467
K a m ie ń  Z e l ik ,  N o w o l ip ie  36 2468
K irs z m n n  J a n k i e l .  O g r o d o w a  24 
G c t l ie b  J o s y f ,  L e s z n o  110 2470
G o ld f in g e r  M o js ie ,  O g ro d o w a  3 2471
K a rc z e w s k i E d w a rd , B a r a k i  n a  po- 

w ą z k a ~ h  2472
G a w r y jo łe k  W ła d y s ła w ,  N a le w k i  23 2473 
S z p ic h le r  L a ja ,  F r a n c is z k a ń s k a  11 2474 
K o to w s k i  W in c e n ty ,  B r z e s k a  3 2475
K le in r e r e r  C e m e r  D a w id , N a !e w k i l3  2476 
D o b r o w o ls k a  K a z im ie ra ,  D w o r s k a  13 2477 
K u b is z e w s k i A le k s a n d e r ,  B i a ł o s t o c ­

k a  4 . 2478
S it a r s k a  B r a n d ta ,  R a d z y m in  2479
B ie z u n e r  N o e c h ,  M ita  °9  2180
M i l ln e r  W a c ła w ,  W ie j s k a  15 2481
K u r o w s k i  W ło d z im ie rz ,  W s p ó ln a  56 2432 
P io r c z y ń s k a  Ev/e. na, T o w a ro w a  50 2433 
W o c z a l  S t a n is ła w ,  M ły n a r s k a  9 2483
L u t n ia k  J a d w ig a ,  T w a rd a  7 2435
K o to w ic z  J e r z ” , W ilc z a  38 2^36
P ru tr r ia n  M o  -zek, N o w o lip k i  51 2187
S z m u n e s  R u t e r  B e n c ja n ,  Ś r o d k o w a  

N r . 32 2- 33
M a r c in k o w s k i  Z y g m u n t  W ie lk a  67 2^89 
S ło n im s k i  łc h o n ,  M u r a n o w s k a  6 24nO 
G lik s o n  E s t e L a ,  N o w o lip k i  54 2491
A b ra m o w ic z  C h a im  W o lf ,  C h m ie ln a  

N r 83 , 2492
W r ó b e l  C h a ir r ,  O k o p o w a  17 2^93
F r a n  M o rd k a ,  S w jh to k rz y s k a  39 24S7
K o rz y ń s k a  h e l e r a ,  N o w o u p ie  80 2498
R a n d is  Jó z e f a ,  k r e d y t o w a  2 2499
B e ló w  A d a m , K a c z a  25 2500
K o s a k o w s k i^  K le m e m  , Ż ó r a w ia  4a 2501 
L a d z iń s k a  H e le n a ,  S t a lo w a  17 2502
F la n tz  B e n ja m in ,  K a rm  l i c k r  23 2304
S z a p ir o  B o ru c h ,  N o w o lip ie  59 2505
S z e f le r  J a n k i e 1, N is k a  43 2306
K ra s z e w s k a  M a r ie ,  S o s n o w e  9 2507
W in e r  C h a im  W o l f  v e l H e n ry k ,  

L e s z n o  13 224
S z u lc  E .e a z a r ,  G ra n ic z n a  15 292

Z fiG tiL iO ilE :
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S k r a d z io n o  o d p is  d y p lo m u  P o l i ­
t e c h n ik i  K i jo w s k ie j  inż. L e o n a  L iu e r-  
m a n a  i 3 ś w ia d e c tw a  s łu ż b o w e . 3000 

S ic ra d z io n o  p a s z p o r t  i s z o fe r s k ie  
ś v / ia d e c tw o  n a  p ra w o  ja z d y  n a  im ię  

'■ K s ią ż k a  W ła d y s ła w a .  S k ie r n ie w ic e .  3002 
Z g u b io n o  5 p a s z p o r tó w  z a g ra n ic z ­

n y c h  n ie  w iz o w a n y c h  D aw ed a , S u ry ,  
R u c h l i ,  H e n y  i S z u l im ?  L e jz e ro w ic z ,  
w y d a n y c h  w  P ło c k u .  3C22

Z g u b io n o  7 p a s z p o r tó w  n ie  w iz o ­
w a n y c h  H e jn o c h a ,  S u ry ,  k ę s y ,  D a w id a ,  
Szlam u,- M a ik i  i H u d e s y  F h d e r b k i  m 
w y d a n y c h  w e  W ło c ła w k u .  3023

Z g u b io n o  p a s z p o r t  f a m i l i jn y   ̂ .ia  
.m ię  F a jw y s z , M o s z k a ,  C h a ji ,  J< ik la ,  
M a n e s a ,  G it l i ,  P e s y  i L e jz o r a  R o j lk r  p f, 
G r ó je c .  3038

K w it  N r. 2 z 11. X II-19  r. n a  s u m ę  
m k . 1750 a c o n to  10 sz tu k  a k c j i  11 ern. 
S p .  A k c .  H a n d lu  Z ie m io p ło d a m i z o s ta ł 
z g u b io n y .  M a r s z a łk o w s k a  33-5. 3058

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i k a r tę  o d r o ­
c z e n ia  W in d r o d a  A b ra m a , C e g ln a a  19.

3029
Z a g in ę ły  ś w ia d e c tw a  n a s tę p u ją c e  

k o n ie :  W a ło c h  s iw y  17 la t  14 . 15 la t. 
W a ło c h  c ie m n o  g n ia d y  z g w ia z d k ą  n a  
łb ie  18 la t ,  W a rs z a w s k e  M le c z a r n ia  P a ­
ro w a , W a l ic ó w  9 4001

Z g u b io n o  p a s z p o r t  f a m i l i jn y  F o r t e la  
Iz r a e la  A jz y k a ,  P rz e ja z d  13 ' 4012

Z g u b io n o  k a r tę  o d ro c z e n ia  i p a s z ­
p o r t ,  C ic h e g o  K a z im ie rz a , D a ie k a  5 4021 

i Z g u b io n o  b iie t  z w o ln ie n ia  z 'w o js k a  
i p a s z n o r t  G o t e l f a  J a k ć b a ,  W o ls k a  26 

' 4053
Z g u b  io n o  m e t r y k ę  i k a r tę  z w o ln ie n ia  

z w o js k a  S z p a is e i  a  J o s k a ,  P a w ia  49 4016 
Z g u b io n o  p a s z p o r t  i k a r tę  z w o ln ie ­

n ia  ż o łn ie rz a  M o r d k i  R a jn , D z ie ln a  52
4115

S k r a d z io n o  p a s z p o r t  u r - d z o n y c h  
w  R r c h a n g ie ls k u  K a m iń s k ie g o  T e o d o r a  
K a z im ie rz a  ż o n y  M a r j i  i d z ie c i W a c ła w a  
i M a r j i  g m . Z a g w o ź d ż  p o w . W a rs z  4153 

S ic r a d z io n o  p a p ie r y  k tó r e  s łu ż y ły  
d o  w y r o b ie n ia  o p ie k u ń s tw a  i d w a  p a s z ­
p o r ty  S t a n is ła w a  i T e o f i l i  Ję d r z e jc z a k  
T o w a r o w a  58 4099

II
Z g u b io n o  p a s z p ó r t  w y d a n y  p rzez  

M i l i c ję  m . D u b n a  z. W o ły ń s k ie j  n a  im ię  
Iz a a k a  G a w r ile w ic z a ,  T w a rd a  8 2750

Z g u b io n o  p a s z p o r t  n a  im ie  J a k ó b a  
K ę m p n e r a  v e l  K e m p iń s k i ,  S ie n n a  72

2729
Z g u b io n o  k a r tę  w ę g lo w ą  w yd . F _a n  

c ls z c c  K o ło d z ie jc z y k ,  N o w o c z y s t a  16
2699

Z g u b io n o  k a r tę  z w c in t e n i r  i p a s z ­
p o r t  Z y g m u n ta  K a n to z a ,  Z ło t a  50 2587 

Z g u b io n o  t y m c z a s o w y  d o w ó d  o s o ­
b is t y  w y d a n y  p rzez  III- c I k o m is a r ja t  
n a  im ię  S t a n is ła w y  O ra c z  N o w o lip k i  

75 2588
Z g u b io n o  t y m c z a s o w y  d o w ó d  o s o ­

b is t y  w y d a n y  p rzez  III- c i k o m : 'a r j a t  n a  
im ię  M a r ja n a  B ru s t ,  S r e d n io - M ły n a r s k a  
JN» 21 ' 2589

Z g u b io n o  k w it  k a łc y jn y  w y s t a w io n y  
p rze z  W y d z ia ł  Z a o p a t r y w a n ia  n a  im ię  
M a r c in a  S o b lc o w ia k a .  Ś l iw i c k a  2 2520

Z g u b io n o  b i le t  w o js k o w y  1 p a s z p o r t  
S t a n is ła w a  K o p c ia ,  D o l n a ‘ K a s k a d a  1

2641
I I I

Z g u b io n o  k a r tę  z w o ln ie n ia ,  C h a im a  
S z m u la  R o tk e g o ,  P a w ia  881 2494

Z g u b io n o  k a r tę  o d ro c z e n ia  i p a s z p o r t  
n a  im ię  J a k ó b a  G w ia z d y , P a w ia  25 2503 

Z g u b io n o  k a r tę  o d ro c z e n ia  r o c  n ik a  
1901 z P .  K  U . w y d . n a  im ię  M ic h u t y  
N u c l r m a  F is z a  z a m ie s z k a łe g o  p rz y  u l. 
P o ln e j  29 2448

S k r a d z io n o  c z e rw o n y  p o r t fe l ,  leg i-  
g i t y m a c ja  z f o t o g r a f ją  za N r. 116 z dn . 
1 m a ia  1916 r. i p ie n ią d z e  w k w o c ie  
M k .  30. K v t t e l  H a l in ie  Z ło t a  28 m . 58.

- —  2538

Ł Ó D Ź ,
G u z e n d a  M ie c z y s ła w  
W ilc z k o w s k i  H e rs z  
Z le g le r  E lż b ie ta  I r e n a  
S o w e r  S t a n is ła w  
C o h r  H e n o c h  
E n g e l  L e ib  
K a rm io t  M a je r  
F r y d m a n  j a n k i e l  I G it la  
K l in g b a j l  Ic e k  
W ilc z k o w s k i  J a n k i e l  
G o ld b e rg  Z a jn w e l 
N o w a k  E s t e r a  
G o ld b e rg  A b ra m  
K r ie g e r  B a j l a  H in d a  
P rz e d b o rs k i  S z la m a  B e r  
( Js z e ro w ic z  M o s z e k  
W a r s z a w s k a  R a c h e la  
Z e lm a n  S n ia  
ig n a ł je w  G e n o w e fa  
S z u lc  M o t d k a  M e n d e l  
Luszczyrts fc i F e l ik s  
H i le r  M o s z e k  ice ic  
S z la k  J a n k i e l  K o p e l  
P ia s z y ń s k i  M a je r  
W e l im a n  C h a im  C h a m o n la  
F r a , J e n - a j c h  H e rs z  
W id z iń s k i  M o s z e k  
L e n g a  M :c.hai I c e k  
M a ra s z  T e r e s a

M o g ie in ic K i  J a n k i e l  
F r o g ie l  C h il  '
P o k o r o w s k a  L e o n jz  
G in s b e rg  C h il J ó z e f  
B u c z y ń s k a  A n n a  
P e n s z k o  A n to n i  
F u k s  J ó z e f  
G o ld s z rm d t  J a k ó b  
F a j t e lb a u m  G e n ia  
N a jw e td  H e rsz  
M ic h a ło w ic z  B o r u c h  
D y m e n t  C h a w a  
U r b e r  P in k u s  W lg d o r  
M a c ia s z c z y k  T e o d o r  
R o s e n  ( Js z a r  
W o s ik  W a n d a  
P o d e m b s k a  J a n in a  
G a r c o w ic z  C a le l  
N o w ic k a  W a n d a  
K o h n  H e rs z  
R a w k in  R o c h a  
K a p ła ń s k a  N e c h o m e  
L a jz e r o w ic z  H e n o c h  D a w id  
S z e e r  J u d y t a  t
S i l e s s e r  M o r d k a  h e r s ;  
K lu s k a  M a r ja n n a  
l ' ' y a u f  J u l j a n  
B e r i in e r  C h a im  
B u r d e la k  G e n o w e fa  
Ja k o b s k in d  J u h a n  
H e .s z b e rg  S z m u l N a c h e m ja  
O rd y n a n s  B a jz la  L a j a  
W in e r  Iz ra e l N u c h e m  
R a d z y m K ie w ic z  P e t r o n e la  
F r y d  M o s z e k  A r o r  
K o ls k i  Ic e k  
G e r t le r  C h il  C h e n o c t  
S z a f fe n h e rg  G e r tru d ę  
, 'a s k s  J a n  
Z a lc b e r g  A b ra iT  

f D y m a n t  C h a n a  
K o ł t u ń  C h a n a  M a tk a  
S z y n k ie ie w s k a  B r u c h a  
B e ls z ta jn  P a u l in a  
Kt ó I A u o IF 
O ic z y k  Ja d w ig a  
G e b e ' S t a n is ia w  
D ro s e  H e n r y k  
D ę b o w s k i  K a r o l  
K l im k e  B c r t o ld  
L e ś m a L  J a n  

i N a j f e ld  z a a k  
H a u s  W i lh e lm  
F e d e r  Iz ra e l 
S z t e jn b o k  L a i a  M is ia  
K iw a k  G e la
K p o s k o p  A lt e r  B e n  C io n  
la b a k m a n  R y w k a  
M ę d r z y c k i  B o r u c h  
L e w k o w ic z  Ic e k  
K u ś m ie r s k i  F a iw e l  
W a js f e id  H e n d la  
S z c z u r  J ó z e f  
Z a r a n e k  H e le n a  
S z w e rg o ld  A r o n  
G u te r r r .a n  L a je  
W a js  A b ra m  
S a u f e r  G u s ta w  
K r i ig ó r  E m m a  
A n tc z a k  M a r ja n n a  
K lu k a  P io t r  i M a r ja  
H a g n e r  A l f o n s  
L ie c e r m a n  G e r sz o n  
F r y d  B a jz la  
L e lo w s k i  O jz e i  '
C ju r s k i  D a w ic  - 
K lrs z D a u m  Ir e n a  
W id z iń s k i  H e n r y k  
B o r o w ic z  M o s z e k  A ro n  
G o ld fa rD  D w o jrs  *
A js m a n  A r o n  
R y D a  A b ra m  
K w ia tk o w s k a  R u c h la  
F e d e rm a n  G it ia  
R o z e n th a l  W o l f  
K u ź k i A n ra m  M o jż e s z  
W it g e n f e id  M o s z e k  
F o g ie l  J a n k i e l  D a w id  
W ę g ro w s k i  C h a im  
B r a u n  L e jz e r  B o r u c h  
C ie ś le w s k i  Jó ^ e /
H o ro w ic z  D a w id  H e rs z  
J e l e ń  S y m c t  a b i i . a  
Ś w ię n t a ls k i  M e n d e l  
G ru s z k ie w ic z  J a k ó b  E l j e  
A ltm a n  J a k ó t  i 
F a jn g o ld  P u r a  K a i l a  
S !e r c z y ń s k a  J ó z e f a  
H a m e r  J o s e k  D a w id  
R o n e r  P a w e t  A lb e r t  
K a ź m ie r c 7a k  S t e f a n ja  
M i l le r  L u d w ik  
k r a c k a  W a le n ty n a . 
K u i ig o w s k i  J a r  
F in p s t e in  H e le n a  
L e b e n s z e r  G d a j la  
W a s i i j e w a  E u g e .r ja  
D ja m e n t  L a jb u ś  
D ja m e n t  C h a s k ie l  
K a ź m ie r c z a k  F r a n c is z k a  
Z iib e rz in g  Iz ra e l J u d a  
Z y s m a n  Z a c h a r ia s z  
G u lt e r m a n  Jó z e L  b 
F a b ia ń s i . l  S t a n is ła w  
J e ż ie r s k i  E d w a rd  M a r c in  
L e s k i  J o n n s  f 
L ip c z y c  P in k u s  
W ią s k ie w ic z  W it o ld  
Iz ra a ie w ic z  M o jż e s z  M o r d k c  
Ł ę c z y c k i  Ł lsz e r  
H e l f g o 1 S z la m a  
Z ie n ta la k  F e l i c j a n  
H e rs z e n b e rg  Iz ra e l H e rs z  

' K o p r o w s k i  L u d w ik  
, D ia m e n t  C h a im  

Z a lc b e r g  A b ra m  D a w id

W
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K I N O

Palacs
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Chmielna 9.
Teł. 51-14.
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Największy i najtańszy
K1NO-TEATR
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/

L ip o w le c k i  J , W o jó y s la w s k i  M a je r F r e n k e !  M a r ja S z m id t  J a d w ig a
P o z n e r r o n  C h . R a d k a  R o b e r t F a js z tu c h  L a jb u ś C ż y m rv / s k a  A n ie la  A n n a
P n w la k  M a r , 2 o n k  Z y g m u n t f i r o n o w ic z  E s t e r a T a t l ik  E d m u n d
t .n g e r h u t  S z j a ^ r / d r y c i  G e r s z o n G o r f a in  R c ż a S z s p s z e w ic z  C h a im
Ł u b k u  J ó z e f U le jn le d e r  C h e m ia ’ r y n c  S z a jn d la  R y fk a W a j la n d  lta
M o re n  S z la m a N e u m a n  R a c h m if B e r l in  R e g in a W a j la n d  H e le n a
Ś ł e k d  A u g u s t S o b .e r a j  Ig n a c y N a lm a n  J a k ó b  S z ia m a W in o g r o d  Z y g m u n t
L e v .k o w .c z  R u c h la W a jg t  J a n L is o w s k i  A n to n i M a r k o w s k i  M a r k u s  M ik o ła j
v  :u a jg c  jg e r  S a lo m o n C e Je r b e u m M ik o ła je v / s k a  E le o n a r a G o s t  Z y g m u n ,
7 ic g e ł  b a rs * T a u b a  stojz C y w ie  tz rae l K a n to r ó w ic z  C a c e l
G in t e r  . lu n  ą L e w a n d o w s k i  J e n  W a c ła w K u b k a  W a ie r ja n D ą b ro w s k a  B r o n is ła w a
M a je w s k i  B r o r d s la i " J ó z a io w ic z  K b o im  B o r u c h F e c h t  E m i l E t y n g in  R a c h m il
t y ę g l in s k J  M o s z # t D ja m a n ó z ta j . i  C h a t o F ry c irn a n  L.. w . K a d c  R a jn l io ld
M a je w s k a  W . T u b c lc  R u d o f l in o w io c k a  C h a w a W E rs z a w s k i B e u d e t
■ ia n z lg a r  S z u ) M u n is e k  A m z e l F o g e i  T i la M ic h e l  F r a n c is z e k
H e r a a  J ó z e f
$ e c h t rn a n  Iz ra e l j

— ) ,o n * k a  R o ia i j a F a b ^ k a n t  J o s e i R o z e n fa rb  A o r a m
S v la m o w ic z  ic e k B e r  O jz e j  ic e k K u b ic z e k  W a n d a

s z n ik a r  .1. :r H o r f c S z la m o w ic z  M a r j e n  D w o jr a Ł y s ia k  F r a n c is z e k P a r s e k  J u l j u s z  K a r o l
B o r u s r e in  L .  N . M o r y c  M e n d e l b ?U D c z ł o v i c z  J a n i n a Q ry l E d w a rd
. u sz e : Z e ł ig L a n c s m a n  M e s z e k fy t r e .g  A b - o m S z ta jn  F r y m e f
S z la m k a w ic z  E. G  o a z lę k a  J a n i n a W a jh o lc  L e o p o ld K o c h a ń s k a  S a b ln c
P a ła s z o w s k i  S ta n is ła w B a r c z a k  Ł u k a s z M io d e c k a  B a j l a F o n g o w s k i  P io t r
1 e w L k . M a u r y c y  

p szczyń ska  N a c h łe
H o n a c h o w ic z  H e n o c h S in g e r  E le o n a r a S z e n w a ld  S z ia m c  Z e lm a n
1 jz e r o w lc z  A b r a m  k e k G o id s t e jn  M a je r S z ta  r.b e rg  E u g e n ja

W a js  M , Z e i t  O t to B a r c z y h s k i  J c k ó b K ir s z ta jn  C h . Śz ,
K o z e rb lu m  j . A , K  rn ne i B e r t a K u k ie łk a  M o jż e s z B lasz cz > K  K a z im ie ra
i r o i .b e ™ k  M a r ja n n a R y r g e r  A r o n W it e is o n  A b ia m L u r ja  A l t o r  Ch . 

K o c h a n o w s k i  A d a mD u n k e l  C h a ja A b  N a d z ie ja D ą b  J a k ó b
R ic h ta  P a u l in a B ia c h o w ic z  J ó z e f M a r g u l ju s z  Ic e k  

S z a u ls z ty k  S p r in c a -
B e k e r  A n n .  E lż b ie ta

Ł u c z y ń s k i  J , T e m p e lh o f  J a k ó b  S y m c h a R o z s n c w a jg  L a jb u ś  M r n d a ł
B i a ł y  łz r a e ! r ie r s z  
K u ź m iń s k i M o r d k a  r ie rs z

a z e rg o ro d z k i Jo z e f R y c h ie r  A d o l f W a g m a n  / tb ra m
B e r h n e r  B o r u c h D o m a g a ła  S t e f a n ja R o z m a n  Jó z e f

l io u m a r k  M . Sz. P e f y h s k i  W ła d y s ła w  
M a k o w e r  D a n ie l

M u c h a la k  W ła d y s ła w R e jn is c h  H t le n a
P o d g ó r s k i  M . T a b a k  J a n k i e l  * M ic h e m ic z  H e rm a n

T i n c  Ig n a c y  ■'* M e l t e r  L a jb u S R a jn e r t  E d w a rd L e r rn a n  A b ra m
ś w id e r s k i  J  j j n e  !
U z ^ C  f is la m a

P o n a r  K a z im ie rz G v d a ź d z iń s k i A n d rz e j  , P i c o r  H e rs z
»> c i  ru r  M a j io c h R  Łt R o m a n C z ę s to c h o w s k i J ó z e f

W ir ie r  W c  i f  B e r H o r n  H e r s z t ' K r o r n c h o lc  S z a b s e  B a jz o c b G r a n b e ig  M a k s
p rz y b y ła  H ta r c is .r k a S a m g e r  H e ie n a B o r u s t c ln  M a rk u s L ip s z y c  C h a im  M a je r
1 (Li i i  A t O P L a m c re r  W ik t o r B o r u s t e in  E s t e r a W ie c z o r e k  J ó z e f
b r o d a t y  M , C - y r ib e rg  A ra s z  M e n d e l C h a ja  Ic e k M .ic h a ls k i E d w a rd

z o .  tk  M a n a c h e m M e l t e i  D a w id C y d l ic h  Iz r a e l  S.-.yja O k s e n b e rg  E le o n a r a
G is k e  B e r e k  S z m u l M a r o n  M a rk ó w  L e jb  H e rsz ■Wai-chiwber L a jb L e s z c z y ń s k i J ó z e f
W a c lo r z  I c e k  M a je r M ilig ra m  M e n a c h c m K r e i l  F a jg a  

T o m a s z e w s k i W a c ła w
C z ę s to c h o w s k i C h il

B y k  Z u r y c h l .a jb c y g e r N a g e l  Ic e k
> ia s z k ie w ic z  M a r ,a n n a J u g i c i o  S t a n is ła w a  

K u rz b a ń s k i J ó z e f
W u rz a k  M o s z e k  M o r d k a R o z e n m a n  F r o im  W o l f

Orani d t N .
S z m » 'e w ic z  C h a im  Huw

K e r p e r t  J a d w ig a F r u c h t  A b ra m
R a z a  S z y m o n E jz e n b e rg  M o r d k ę  L e jb M a je w ic z  S t a n is ła w

M o rd k a  C re l D o m ir J k o w s k i  W a c ła w  
P ło c k i  D a w id

Ig m a tc z a k  W ia d y s ia w G o ir g e w ie h t  H e n ia
K ę p iń s k i  Z e n  e n G o ld  N a s e n  F isze '. N ic u s k a  W a le r ja
W a g m a n  P in k u s  • K o ś c ie ln ia k  K a r o l in a B a n a s ia k  J a n I  a lk  M ic h a ł
1 i jz e r o w ic z  M. > K o n e c k a  M a r ja n n a C z u b a  J a n Z a rz e w s k a  S a la
T a d o m s t* !  W ła d y s ła w 2 y lD e rs t ro n  !z a a k G u tm a n  M o w s z a  Z e i ig j o z e f c  z icz  Iz ra e l R y w in
u s i r t . i  C ..a ru H u s z k o w ic z  A b r a in  D a w id S z te c iń s k i  B e n ja m in L y d o r  F is z e l
V z e rk o w s k a  C e c y . Ja 3 y r  J e i a S o b o ń  Ju l f n C d e s k a  C e c y i ja
S z y m c z y g  P e t r o n e l- T rz c lń s k ^  G e rd a  M a tk a o z w a jc e r  M  c n a i K a m iń s k i  W a w r z y n ie c
P i t t e l  M e n a e l K l im o n to w s k i  L a jz o r L a jb  M o s z e k  D a w id O g lu s z k a  A n ie la  ,
H iw k o w ie r  Laib 
S z e n w a ld  S z u l im

K a c z k a  H in d a B in k e  Iz ra e l G b a ls k i  S t e f a n
S z u lc  A u g u s t 0 Z y t n ic k a  P e r ła J ę d r z e je w s k i  P io t r

S z e jn h o lc  A b r a m  Iz ra e l B r a n d w a jm a n  J o s e l S z m id t  O lg a M a r ja n k c  C h a im  M .

TlfEŚC: A n t o n i  L a n g e  W kwestji d ra ż liw e j.  —  W y c r w a ć  n e  s t a n o w is k a c h !  —  T. M o d r z e je w s k i :  C zy  t a k  d o b rz e ?  —  Z y g m u n t  T rz e b iń s k i:  Z a r y s  k s z ta łto w a n ia
p o ls k ie g o  w  r o z w o ju  d z ie jo w y m  n a ro d u .  —  D-r W . M ro cz k o w sk i: R o z w ó j  p r o s ty t u c j i  i n a d z ó r  n a d  n ią .  —  H . C e d e rb a u m : P rz e g lą d  p o ls k ie g c  ru c h u
c y jn e ą o  p o  D owstaniu ,863 r. —  A d w o k e t  d r. G u s ta w  G r o e g e r :  „ P o l i c j a  k r y m in a ln a  ( i le d c z a )  w  P o ls c e  i je j cen tra lne  u rz ą d z e n ia  w  W a r s z a w ie " .  —  W . * ^  ę
b e c k l:  S z m u g ie l  a p o l ic ja .  —  O b w ie s z c z a n ia  urzędowe. —  R o z k a z y  k o m e n d a n ta  st. m  W a r a ia w y .  —  R o z k a z y ,  d z ie n n e  k o m e n d a n tó w  o k r ę g o w y c h  
P a ń s tw o w e j.  — K o r e s p o n d e n c jo .  —  K r o n ik a .  —  Żałobna k a r t a . —  Z  o s t a tn ie j  c h w il i.  —  Z  w y d - ia tu  łli G io rw n e j K o m . P o l .  P a ń s tw o w e j.  —  Z  t y g o d n ia .— Poster, m*
z a p is u je .  —  O g ło s z e n ia .  ^
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